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PIĘĆDZIESIĘCIOLECIE ŚMIERCI MARIANA RACIBORSKIEGO
(1863—1917)

R ed a kc ja  „ W szech św ia ta ” pragnąc uczc ić  p ięćd z ie - d a je  treść  zapom n ianego  Jego  o d c zy tu  z  r o k u  1910
sią tą  rocznicą  śm ierc i P ro f. D r M ariana  R aciborsk iego , w ra z  z  u w a g a m i pro fesorów : W ła d ysła w a  S za fera
jednego  z  n a jw y b itn ie js z y c h  b io logów  po lsk ich , po- i W acław a  G a jew sk iego .

Przedmowa
(n ap isa ł: W ła d ysła w  S za fer)

W ielki p rze łom  w  p o g ląd ach  n a  zm ienność  i ew o lu 
c ję  dokona ł się w  b io log ii w  p ie rw szy ch  la ta c h  X X  
w ieku . P od  w p ły w em  o d k ry c ia  zap o m n ian y ch  p rzez  
n au k ę  p ra w  dziedz iczen ia  cech, s fo rm u ło w an y ch  p rzez  
G rzegorza  M e n d l a  o raz  po  u k a z a n iu  s ię  p ra c  De 
V r  i e s a o m u ta c ja c h , n a s tą p iło  w  ca łe j b io log ii, z w ła 
szcza zaś w  b o tan ice , żyw io łow e w p ro s t z a in te re s o w a 
n ie  w szy stk im i p o d staw o w y m i z ag ad n ien iam i ew olu 
cy jnym i. N a jw ażn ie jsze  by ło  to , że  z a in te re so w a n ia  te  
p rz e s ta ły  być p rzed m io tem  d y sk u sy jn y ch  rozw ażań , 
lecz  że rozpoczę to  w ó w czas n a  w ie lk ą  sk a lę  s to so w an ie  
m etod  ek sp e ry m e n ta ln y c h  p rz y  ich  ro zw iązyw an iu . 
T a k  w  św ie tle  b a d a ń  d o św iadcza lnych  i w  o gn iu  go
rą c e j d y sk u sji n a ro d z iła  s ię  -nowa w sipaniała n a u k a  — 
g en e ty k a .

M arian  R a c i b o r s k i  po p o w ro c ie  z J a w y  p r a 
cow ał od r .  1900 w  D u b lan ach , a  p ó źn ie j n a  U n iw ersy 
tec ie  w e  L w ow ie , gd z ie  zo rg an izo w ał w  r .  1908 now y 
In s ty tu t B io lo g iczno -B o tan iczny  (IBB). W  ty m  cza
sie  z a jm o w a ł się  żyw o  now ym i p rą d a m i w  biologii, 
z k tó ry c h  z ro d z iła  się g e n e ty k a . B ył on ty c h  id e i p ro 
p ag a to rem  i k rzew ic ie lem  w  Polsce, a  zw łaszcza  w e 
L w ow ie. M łodzież a k a d e m ic k a  w  znacznej w ięk szo 
ści p rz e c h y la ła  się  n a  s tro n ę  n o w y ch  pog lądów , ś le 
dząc p iln ie  ro z g ry w a ją c ą  się  w a lk ę . O dczyt p ro feso ra  
R a c i b o r s k i e g o  p t. S y s te m a ty k a  d yn a m iczn a , w y 
głoszony w  A k ad em ic k im  K ole  P rzy ro d n ik ó w  w  r .  1910,

je s t tego  dow odem  i d oskona łym  w y razem  n as tro jó w  
p a n u ją c y c h  w ów czas w e  L w ow ie  w  szeregach  m łodych  
p rzy ro d n ik ó w . P rezesem  K o ła  P rz y ro d n ik ó w  W szech
n icy  L w ow sk ie j by ł w te d y  B en ed y k t F  u 1 i ń  s k  i, p ó ź 
n ie jszy  p ro fe so r  zoologii, i  on n a  zeb ran iu  w  dn iu  
21 lis to p ad a  1910 ro k u  p rzew odn iczy ł. J a k  w y n ik a  ze 
s te n o g ra m u  odczytu , odby ła  się  po odczycie  d y sk u s ja  
o tw a r ta  p rz e z  F u liń sk iego . N ieste ty , w  p ro to k o le  n ie  
zap isano  je j  treśc i.

R ękopis d ru k o w an eg o  tu ta j  o d czy tu  p ro fe so ra  R a
c iborsk iego  zn a laz łem  p rzy p ad k o w o  w  s ie rp n iu  1967 
ro k u , pośtród licznych  pozosta łych  po  n im  pap ie ró w . 
B ył p isan y  obcą rę k ą  (zapew ne s e k re ta rz a  K oła), lecz 
n a s tę p n ie  b y ł p rz e jrz a n y  p rzez  sam ego  P ro feso ra . 
Ś w iadczy  o ty m  znany  m i d o b rze  jego  s ty l. B yć m oże, 
b y ł on p rzeznaczony  do d ru k u , lecz p rz e k re ś le n ie  p a ru  
zdań  końcow ych  dow odzi, ż e  n o w e zak o ń czen ie  m iało  
b y ć  dopisane. R ac ib o rsk i jed n ak ż e  teg o  n ie  u czy n ił 
i zapew ne  d la tego  od czy t te n  n ie  b y ł ogłoszony  d ru 
kiem .

U k azu je  się  on w  d ru k u  dopiero  te raz , 57 la t  po 
jego  n ap isan iu . J e s t godnym  uczczen iem  50. roczn icy  
śm ierc i M a ria n a  R aciborsk iego , gdyż je s t  jed n y m  w ię 
cej dow odem  Jego  gen iu szu  naukow ego . Św iadczy  
o ty m  — n a  m o ją  p ro śb ę  —  n a p is a n e  „słow o w s tę p 
n e ” czołow ego naszego g en e ty k a , P ro fe so ra  W acław a 
G a j e w s k i e g o .
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Słowo wstępne

(.napisał: W a cła w  G a jew sk i)

N aro d z in y  g e n e ty k i w  p o czą tk ach  n aszeg o  s tu lec ia  
od b y w ały  się n ie  b ez  oporów . P o jęc ie  genu  w p ro w a 
dzo n e  w  ro k u  1909 p rzez  J o h a m s e n a  p ow o li z d o 
b y w ało  isobie p ra w o  o b y w a te ls tw a  w  bio log ii. T ylko 
n a jb a rd z ie j  w sz e c h s tro n n i i sy n te ty c z n ie  p a tr z ą c y  b io 
logow ie  ow ych  czasów  w id z ie li i p rz e w id y w a li p o d s ta 
w o w ą ro lę  g e n e ty k i i je j po jęć  w  ró żn y ch  d z ied z in ach  
bio logii. Do ta k ic h  p rzo d u jący ch  i w szech stro n n y ch  
b io logów  n a  p rze ło m ie  s tu le c i n a le ż a ł n ie w ą tp liw ie  
p ro f . M. R a c i b o r s k i .  Ju ż  w  ro k u  1908, a w ięc  p rzed  
Jo h a n se n e m , w p ro w a d z a  p o jęc ie  „ u n itu ”, p o d k re ś la ją c  
w  te n  sposób  p o d staw o w e  zn aczen ie  te j je d n o s tk i b io 
log icznej.

B ard z ie j je d n a k  zachw yca , że ju ż  w  ow ych  czasach  
R ac ib o rsk i w  p e łn i ro zu m ia ł, że  u n it czy li gen  je s t

je d n o s tk ą  ch em iczn ą  i  że po zn an ie  jego  budow y  i  f u n 
k c ji n a  poziom ie  m o le k u la rn y m  pozw oli zm ien iać  
geny , a  w ięc  zm ien iać  w łaśc iw o śc i dziedziczne. S łu 
szn ie  w ięc  naw o łu je , że n a  geny  tr z e b a  dzia łać  n ie  
„ ig ie łk ą  a choćby  n a w e t w ło sk iem ” , a le  n a rz ę d z ia m i 
ze św ia ta  m o lek u la rn eg o . T a k  w ła śn ie  dziś p o s tę p u 
je m y  z m ien ia jąc  g en y  w ią z k ą  p ro m ien io w an ia , b o m 
b a rd u ją c  je  p ro to n a m i czy p o d s ta w ia ją c  an a log i za 
s a d  do  k w asó w  nu k le in o w y ch .

W ą tp ię  czy  w  ro k u  1910 by ło  w ięce j n iż k ilk u  b io lo 
gów , k tó rz y  p o tr a f i l i  w  ta k  g łębok i i p rzew id u jący  
sposób  w id z ieć  p rzy sz ły  rozw ój g en e ty k i. Dziś, w  50 
la t  po  śm ie rc i p ro f . R ac ibo rsk iego , w id z im y  ja k  w y 
p rz e d z a ją c e  sw ą  epokę b y ły  po g ląd y  n au k o w e  tego  
w ie lk ieg o  bio loga.

M A R IA N  R A C IB O R S K I
PROFESOR UNIWERSYTETU WE LWOWIE

SYSTEMATYKA DYNAMICZNA

Odczyt wygłoszony na inauguracyjnym 
posiedzeniu Akademickiego Koła Przyrodników 
Wszechnicy Lwowskiej, dnia 21 listopada 1910 r.

Istnieją działy nauki prawie wyczerpane, 
działy, które z podręczników poznać możemy. 
Praca twórcza w  tych działach nie jest zbyt 
przyjemna, trudno jest bowiem — zwłaszcza dla 
początkującego — na tak dokładnie przeoranym 
polu coś nowego dla nauki wydobyć. Na odwrót, 
istnieją inne działy wielkie i rozległe, które do
tychczas bardzo mało są zbadane, do których 
poznania brak nam metod, brak nam owego 
pługa, który by te ugory przeorał. Trafiają się 
wszakże od czasu do czasu w  dziejach nauki 
chwile podniosłe, choć rzadkie, chwile, w któ
rych po długich poszukiwaniach znajdujemy 
wreszcie nowe metody dla badania mało zna
nych dziedzin. Chwile te można by porównać 
z przeżyciem, kiedy to po długiej wędrówce pod 
górę, podczas której widzieliśmy tylko jej skłon, 
wyszliśmy na szczyt, skąd od razu roztoczył się 
przed nami wspaniały i szeroki horyzont.

Lat temu dziesięć czy dwanaście, n ik t by nie 
przypuścił, że mam mówić o systematyce, która 
uprawiana od trzystu lat świetnie się rozwinęła 
w XVIII wieku przez Karola L i n n e u s z a .  
Znalazła się ona już sto lat tem u na wyczerpa
niu, niemalże w pogardzie u innych nauk. Ja  sam 
pamiętam, jak za moich młodych lat wyśmie
wano przyrodników, którzy badali rośliny, 
chrząszcze czy coś podobnego. Tymczasem od 
dziesięciu lat, dzięki nowym badaniom odsłoniły 
się przed systematyką nowe horyzonty, prze
suwające tę wiedzę na stanowisko nauki ope
rującej d o ś w i a d c z e n i e m .  I już dziś po
wiedzieć możemy, że w ciągu najbliższych dzie

siątków lat otworzą się przed nią bardzo piękne 
i nowe pola pracy.

O dotychczasowych rezultatach tej nowej, 
opierającej się na doświadczeniu systematyki, 
którą przed ośmiu laty nazwałem systematyką 
d y n a m i c z n ą ,  chciałbym teraz słów kilka 
powiedzieć. Jak w każdej nauce operującej do
świadczeniem, mamy i w systematyce dyna
micznej dwa działy, odpowiadające dwom me
todom badania. Mamy metodę analityczną i lu
dzi, których umysł analityczny skłonny jest do 
tego rodzaju badań, a gdy analiza należycie 
rzecz całą oświetli, wówczas zawsze znajdzie 
się człowiek o umyśle syntetycznym, który ze 
zbadanych faktów zbuduje obraz syntetyczny.

Dawniej zadaniem systematyki było tylko 
rozróżnianie i szeregowanie roślin, w suche ra
my wtłoczone. Później badano rośliny ekolo
gicznie, lecz ożywiła się systematyka dopiero 
wtedy, gdy zaczęto stosować metodę filogene
tyczną, tzn. zaczęto starać się o szeregowanie 
form roślinnych w sposób ich rodowego rozwoju 
czyli filogenezy. Epoka systematyki filogene
tycznej nie ustępuje i dziś wobec n o w e j  do
świadczalnej, lecz trw a dalej, choć z tą nową 
nie ma wiele wspólnego.

Wyjaśnię na przykładzie różnicę między obo
ma kierunkami. Badamy np. tasznika (Capsella 
bursa pastoris) i znajdujemy na obszarze Euro
py środkowej kilka drobnych gatuneczków. Fi- 
logenetyka bada, które są młodsze a które star
sze i dokonawszy tego uważa swoje zadanie za 
skończone. Tymczasem bliższa analiza cech wy
kazała w  obrębie taszników cztery typy (feno
typy Johansena), które są czterema jedynie mo
żliwymi kombinacjami dwojga par cech. Jeżeli 
jedną parę cech oznaczymy przez Aa, a drugą
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przez Bb to oczywiście otrzymać możemy tylko 
cztery następujące kombinacje: AB, Ab, aB i ab. 
Każda próba budowania tu  systemu na linii pro
stej jest wobec tego faktu niemożliwa. Również 
na podstawie synetycznych studiów dochodzimy 
do tego samego rezultatu. Jeżeli np. chcemy 
otrzymać fenotyp kukurydzy czarnej o słodkim 
ziarnie, to możemy do niego dojść, chociaż ta
kiego fenotypu w przyrodzie nie spotykamy, 
drogą krzyżowania cech, przy czym z góry mo
żemy oznaczyć jaki procent okazów takiej ku
kurydzy otrzymamy w danym pokoleniu. Aby 
otrzymać dany fenotyp, możemy iść tą  lub ową 
drogą, wychodzić od tych lub innych gatunków, 
a otrzymamy zawsze identyczne fenotypy. Po
dobnie w chemii drogą rozmaitych reakcji mo
żemy uzyskać identyczne połączenia.

Wobec tego co powiedzieliśmy, filogenia traci 
walor dla systematyki dynamicznej.

Czego może nas nauczyć dokładna analiza, 
o tym świadczy fakt następujący. Kiedy De 
V r  i e s tworzył m utanty swojej Oenothera la- 
marckiana, otrzymał jeden bardzo wielki: Oeno
thera gigas, którego przyczyny powstania nie 
domyślał się. Późniejsze badania wykazały, że 
podczas gdy wszystkie inne m utanty po podzia
le karyokinetycznym zawierają czternaście chro
mosomów, to gigas ma ich dwadzieścia osiem. 
One to uwarunkowały wielkość komórek wege
tatywnych a zarazem wielkość całej rośliny. 
Analiza uczy więc nas w jądrze szukać podście- 
liska cech. Wspomniana tu  Oenothera gigas wy
tworzyła się jako m utant drogą naturalną 
z przyczyn nam nie znanych. Można też takie 
m utanty wytworzyć drogą sztuczną, jak to uczy
nił R o s e n b e r g ,  który otrzymał z Drosera 
o dwudziestu i o dziesięciu chromosomach taką 
rosiczkę, która miała ich piętnaście.

Taka analiza syntetyczna prowadzi nas do te
go, o czym wiemy już od la t dziesięciu, a mia
nowicie, że w opisie gatunku nie tyle o opis ca
łości chodzi, ile o dojście do najprostszych jed
nostek zwanych unitami. Zadaniem systematyka 
byłoby przeto wyszukanie, ile mamy tych uni
tów, a dalej znaleźć unity zahamowane w stanie 
heterozygoty. Tu jednak trzeba być ostrożnym. 
Gdzie jest unit, to musi on wystąpić podczas 
mendlowania w jednej czwartej osobników. 
Tymczasem w miarę jak zainteresowanie men- 
dlizmem wzrastało i w  miarę jak poczęły po
wstawać na Zachodzie specjalnie mu poświę
cone czasopisma, przekonano się, że nie zawsze 
istnieje ów sakramentalny — że się tak w yra
żę — stosunek, gdy organizm różni się jedną ce
chą 1 : 3 lub 9 : 3 : 3 : 1 (razem 16), gdy orga
nizm różni się dwiema cechami. Pochodzi to 
stąd, że niejednokrotnie cecha ma za podścieli- 
sko nie jeden ale dwa unity. Np. lepnica (Łych- 
nis viscaria) ma kwiaty czerwone; można by 
przypuszczać, że to w arunkuje jeden unit, tym
czasem bliższa analiza wykazuje, że tam są dwa 
unity, jeden z nich bardziej fioletowy, drugi 
bardziej czerwony, normalnie razem ze sobą 
złączone.

Do tego rodzaju zjawisk należą zjawiska kry- 
ptomerii, tj. występowanie zupełnie niespodzie
wanych cech, których atawizm jest wykluczo-

P ro f. d r M a ria n  R ac ib o rsk i

ny. Mamy z nimi często do czynienia, gdy ope
rujemy heterozygotami (te zjawiska bruździłyby 
nam, gdybyśmy stali na stanowisku idei pro
stych linii). Cecha występująca w stanie hete
rozygoty nie powtórzy się nam w dalszych po
koleniach, chyba że znowu otrzymamy hetero- 
zygotę.

Jak daleko może taka analiza postępować, po
znamy z przypadku, który dopiero niedawno zo
stał wyjaśniony. Wiadomo już było dawno, że 
ogrodnicy hodują lewkonie, tzn. pełną, której 
pręciki i słupki są zamienione na płatki korony. 
Taka pełna lewkonia, choć w  handlu pokupna, 
jest dla utrzymania gatunku stracona. Otrzy
mujemy zaś ją  wysiewając nasiona pewnej rasy 
pustej lewkonii, które zawsze dają 60% lew
konii pełnych, a 40% pustych, które służą do 
dalszej hodowli i w  następnym pokoleniu dają 
ten sam stosunek. Jak to się dzieje, wyjaśniła 
dopiero pani S a u n d e r s .  Mianowicie zaczęła 
krzyżować tę rasę lewkonii, która daje kwiaty 
pełne z pustą dziką lewkonią. Mogły tu  być 
dwa wypadki: albo zapylała rasą, którą by mo
żna nazwać półpełną, słupki pustej rasy, albo 
na odwrót. W pierwszym pokoleniu otrzymała 
w  obu przypadkach kwiaty puste, czyli że cecha 
pustości dominuje nad cechą pełności. W dru
gim pokoleniu był w obu wymienionych wy
padkach odmienny rezultat. Gdy brała pyłek 
pustej rasy otrzymała w  drugim pokoleniu je
dynie puste okazy. Gdy zaś brała do krzyżowa
nia pyłek rasy półpełnej, otrzymywała w dru
gim pokoleniu identyczne procentowe rozszcze-

v
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pienie: 60% pełnych, 40% pustych. Jak  to roz
wiązać? Otóż pyłek w półpełnych lewkoniach 
ma stale własność wydawania kwiatów pełnych, 
zaś gameta żeńska 40% pustych, 60% pełnych.

Podobny przykład wykazują doświadczenia 
C o r r e n s a  nad dzwonkiem, z rasy Calycan- 
thema.

Takie poszukiwania wywołują oddźwięk na
wet w teorii komórkowej. Uważano mianowicie 
komórkę za jednostkę elementarną, tymczasem 
widzimy w komórce cały kompleks unitów, 
czasem, jak u storczyków 5—10 000. Gdzież te 
unity są? Widzimy z tego, że budowa komórki 
jest bardzo skomplikowana.

To, że nie zawsze przy mendlowaniu w ystę
pują owe sakramentalne cyfry 3 : 1, oznacza, że 
może być jeszcze inna przyczyna, a mianowicie 
skojarzenie unitów, tzn., że pewne kombinacje 
unitów są możliwe a inne nie. Np. u niektórych 
gatunków groszku jest skojarzona ciemna barwa 
kwiatu z podługowatym kształtem pyłku i na 
odwrót, jasna barwa z okrągłością pyłku.

Inne spostrzeżenia z dziedziny systematyki 
dynamicznej dotyczą nie analizy unitów, ale 
analizy tkankowej natury organizmów. Myślę 
tu  o niespodziewanym rozwiązaniu sprawy tzw. 
chimer. W i n k l e r  otrzymał je dzięki szcze
pieniu różnych gatunków. W miejscu zrostu w y
stępują w bardzo rzadkich przypadkach pączki 
przybyszowe, z których wyrosły mieszańce ro- 
stowe, nie wiadomo do kogo należące. Badania 
ilości chromosomów w  różnych warstwach orga
nizmu wykazały, że nieraz jeden organizm jest 
pokryty jedną lub dwiema warstwami organi
zmu drugiego. I tak drogą szczepienia pomidora 
na psiance czarnej (Solanum tubingense) (na
zwanego tak dlatego, że otrzymano go w  Tybin
dze) stwierdzono, że jest on psianką (Solanum  
nigrum), która siedzi w skórce pomidora (Sola
num lycopersicum). Przeciwnie Solanum koelre- 
uterianum  jest pomidorem, siedzącym w epider- 
mie psianki Solanum gaertnerianum, ma zew
nątrz dwie warstwy Solanum nigrum, a wciąż 
jest pomidorem. Wreszcie Solanum proteus prze
ciwnie. Lat tem u pięć uchodziłyby takie tw ier
dzenia za dziwactwo.

Dawniej już znane były przypadki, których 
pochodzenie jako mieszańców rostowych było 
niepewne dlatego, że nie można ich było na no
wo otrzymać. Teraz zostały wyjaśnione. I tak 
od XVIII w. znany Cytisus adami jest to według 
badania B u d e r a  Cytisus laburnum  w epi
d em ie  Cytisus purpureus, tak jak Crataego- 
mespilus jest według badań B a u e r a  głogiem 
w skórce nieszpułki — Mespilus.

Dziś jest jeszcze za wcześnie na syntezę przy

toczonych tu  faktów, ale i dzisiejsze rezultaty 
tych analitycznych badań są nadzwyczaj donio
słe. Dlatego też rozwinął się obecnie w  pracow
niach europejskich ruch do szukania mutantów 
w przyrodzie.

Drogą mieszańców otrzymujemy nowe kom
binacje cech dawniej występujących, ale nie 
otrzymujemy cechy nowych. Możemy jednak 
iść dalej i wywoływać nowe cechy działaniem 
mechanicznym. Niestety, nasze metody w po
równaniu do nadzwyczajnej delikatności przed
miotu są niesłychanie grube. Próbujemy wpły
nąć na zmianę cech dziedzicznych. I cóż robi
my? Gniecie się ziarno kukurydzy i wskutek za
danych ran wewnętrznych działa plazma jed
nych komórek na plazmę innych. To się prawie 
nie da poddać analizie, a cóż dopiero mówić 
o przyczynach! Jak długo działać musimy na 
c a ł o ś ć  organizmu, a choćby nawet na całą 
komórkę, daleko nie zajdziemy.

Tam gdzie chodzi o przyczyny molekularne, 
musimy działać na pojedyncze drobiny. Wypo
wiedział to już M a x w e 11, gdy chodziło o zja
wiska fizyczne, a powtórzył H e l m h o l t z  
w nieco zmienionej formie.

Jak się zdaje, ważnym czynnikiem wpływają
cym na organizm jest lokalne mechaniczne draż
nienie. My to robimy, ale czym? — igiełką, 
a choćby nawet włoskiem! Ale to są przyrządy 
bardzo grube, a tu  trzeba działać na pewne nie
słychanie drobne miejsca. Dopiero, gdy to potra
fimy, otrzymamy syntezy.

Mówię to w  tym  celu, ażeby spopularyzować 
świetnie zapowiadający się dział nauki. Praca na 
tym  polu wymaga innych, większych niż do
tychczas środków. Żeby analiza była dobra, 
trzeba 200—300 okazów roślin, a zwierząt je
szcze więcej. Potrzebna jest do tego też zmiana 
lokalów instytutów biologicznych. Nawet Niem
cy nie m ają ich, ma je tylko Anglia i Ameryka.

W odczycie moim unikałem zbyt wielu obcych 
wyrażeń. W istocie trzeba nam koniecznie od
powiedniej nomenklatury. Międzynarodowa nie 
istnieje. Anglicy mają swoje wyrażenia, Fran
cuzi używają odmiennych, Niemcy jeszcze in
nych, my żadnych, albo angielskich, które jed
nak nie odpowiadają duchowi naszego języka.

Na tym  kończę. Nie mogę się jednak po
wstrzymać od jeszcze jednej uwagi. Chciałbym 
podkreślić, że nie mamy historii poglądów ewo
lucyjnych w Polsce. Przyszło mi to na myśl 
w roku zeszłym, kiedy z okazji jubileuszu (dzie
ła D a r w i n a )  była mowa o ewolucyjnych 
poglądach S ł o w a c k i e g o .  Przekonałem się 
wtedy, że my o rozwoju myśli ewolucyjnej 
w Polsce bardzo mało wiemy.
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W ŁA D Y SŁA W  B U G A ŁA  (K órn ik  k . P oznan ia )

TOPOLE, PIRAMIDALNE, ICH POCHODZENIE I HISTORIA UPRAWY

Z n an e  są  dość liczn e  g a tu n k i d rzew , k tó re  w y d a ły  
fo rm y  o zw arty ch , w rzec io n o w a ty ch  lub  słupow ych  
k o ro n ach  zw an y ch  po toczn ie  p ira m id a ln y m i. N ie 
w szystk ie  je d n a k  zdobyły  w  u p ra w ie  ta k  ogrom ną p o 
p u la rn o ść  ja k  śró d z iem n o m o rsk ie  cy p ry sy  i w łosk ie  
topole. W iele  fo rm  o k o ro n ach  p ira m id a ln y c h  sp o tk ać  
m ożna ty lk o  w  n ie k tó ry c h  p a rk a c h  lub  og rodach  b o 
tan iczn y ch  i a rb o re ta c h . Do n ich  n a leżą  p ira m id a ln e  
dęby , brzozy , ro b in ie , b u k i, św ie rk i, osik i itp .

P ira m id a ln e  topo le , bo obok  to p o li w ło sk ie j znane 
są  tak że  i inne , szeroko  ro zp o w szech n iły  s ię  w  u p ra 
w ie  p rzed e  w szy stk im  ze w zg lęd u  n a  ich ła tw e  m no
żen ie  w e g e ta ty w n e  o raz  szybk i w z ro s t i s to sunkow o  
n ieduże  w y m a g a n ia  sied liskow e. W y jaśn ić  należy , że 
w  E u ro p ie  o raz  w  A zji, g łów n ie  po łu d n io w o -zach o d 
n ie j, ś rodkow ej i w  A z ji M n ie jsze j, sp o ty k a  się p rz y 
n a jm n ie j 3 ca łkow ic ie  ró żn e  topo le  p ira m id a ln e , po 
w sta łe  n ieza leżn ie  od s ieb ie , k tó re  też  re p re z e n tu ją  
3 różne  g a tu n k i tyoh  drzew . S ą  to :

1 ) to p o la  w łoska , zw an a  ta k ż e  po toczn ie  topo lą  p i 
ra m id a ln ą  (P opu lus n igra  cv. 'I ta lic a ') . J e s t pow szech 
n ie  u p ra w ia n a  n ie m a l w  całe j E u ro p ie  z w y ją tk ie m  
pó łnocnej, a  poza  E u ro p ą  ta k ż e  w  A zji i w  P ó łnocne j 
A m eryce . Z n an e  są  ty lk o  d rzew a  m ęsk ie  (k lon  m ęsk i).

2 ) a fg ań sk a  to p o la  p ira m id a ln a  (P . u sb ek is ta n ica  
K om . cv. 'A fg h a n ic a ', P. th e v e s tin a  Dode) u p ra w ia n a  
pow szechn ie  w  A zji Ś ro d k o w ej, w  A zji M n ie jsze j, 
w  A fryce  P ó łnocne j i  w  p o łu d n io w o -w sch o d n ie j E u ro 
p ie . Z nane  s ą  ty lk o  d rzew a  żeń sk ie  (k lon żeńsk i);

3) tu rk ie s ta ń sk a  to p o la  p ira m id a ln a  (P. B olleana  
L auche, P . alba cv. 'B o llea n a ') , u p ra w ia n a  g łów nie 
w  A zji Ś ro d k o w ej o raz  w  p o łu d n io w o -w sch o d n ie j 
E urop ie , sp o ty k a n a  ta k ż e  w  P o lsce  a le  rzad k o . Z nane  
są ty lk o  d rzew a  m ęsk ie  (k lon  m ęski).

D w ie p ie rw sze  to p o le  p ira m id a ln e  są  b lisk o  spo 
k rew n io n e  z to p o lą  cza rn ą  (P opulus n igra  L.), trz e c ia  
n a to m ia s t pochodzi od to p o li b ia łe j (P. alba  L.), lub  
ściśle j od śro d k o w o az ja ty ck ie j to p o li b ia łe j b lisko  
sp o k rew n io n e j z n aszy m  eu ro p e jsk im  b ia łodrzew em . 
Z n an e  są  w ięc  dw ie  cz a rn e  to p o le  p ira m id a ln e  — 
w ło sk a  i  a fg a ń sk a  o raz  je d n a  b ia ła  to p o la  p ir a m i
d a ln a  — tu rk ie s ta ń s k a . T y lk o  a fg a ń sk a  to p o la  p i r a 
m id a ln a  n ie  je s t u  n a s  w  ogóle u p ra w ia n a , p on iew aż  
je s t  to  d rzew o  p o ch o d zen ia  p o łudn iow ego , w raż liw e  
n a  m rozy , w y m a g a ją c e  c iep łego  i suchego  k lim a tu . 
N ajb liże j n aszy ch  g ra n ic  sp o tk ać  ją  m ożna n a  W ę
g rzech  i w  p o łu dn iow ej U k ra in ie  o raz  w  R um unii, 
w  B u łg a rii, w  Ju g o s ław ii i jeszcze  d a le j n a  p o łu d n iu  
i w schodzie .

W szystk ie  3 w sp o m n ian e  w y że j to p o le  p ira m id a ln e  
zn an e  są  ty lk o  w  u p raw ie , n a to m ia s t n ie  sp o ty k a  ich  
s ię  w  s ta n ie  dz ik im . P o d aw an e  n iek ied y  w iadom ości, 
ja k o b y  ro s ły  dziko w  T ybecie  lu b  w  H im a la jach , n ie  
zn a jd u ją  p o tw ie rd zen ia . W  w ysok ich  g ó rach  A zji Ś ro d 
kow ej sp o ty k a  s ię  p ira m id a ln ą  to p o lę  a fg ań sk ą , a le  
ty lk o  p rzy  o sied lach  lu d zk ich , lub  zdziczałą  w  pobliżu  
opuszczonych osiedli.

P o w s ta je  w ięc  p y ta n ie , sk ą d  wziięły się topo le  p i r a 
m id a ln e , gdzie  p o w sta ły , k ied y  i  ja k a  je s t h is to r ia  ich  
u p raw y . N ie n a  w szy stk ie  p y ta n ia  m ożem y d ać  pew n ą  
odpow iedź. W  l i te r a tu rz e  d o tyczące j sy s te m a ty k i o ra z

u p raw y  d rzew  sp o tk ać  m ożna  różne  op in ie , często  n ie 
s te ty  n iep raw d z iw e  i b ezk ry ty czn ie  p o w ta rz a n e  od 
w ie lu  la t. P rzy czy n ą  ta k ic h  n ieśc isłych  w iadom ośc i n a  
te m a t pochodzen ia  to p o li p ira m id a ln y c h , a  g łów nie  
w łosk ie j to p o li p ira m id a ln e j, je s t p rzed e  w szy stk im  
n ied o s ta teczn a  znajom ość ty ch  drzew . L iczn i au to rzy  
n ie  o d ró żn ia ją  w łosk ie j to p o li p ira m id a ln e j od a fg a ń -  
sk ie j. W szystko  co p isze  s ię  o p ie rw sze j z n ich  (w ło
sk ie j), że pochodzi ona  z H im a la jó w  czy z T y b e tu  i że 
z o s ta ła  w p ro w ad zo n a  do u p ra w y  w  E u ro p ie  m n ie j 
w ięcej w  X V II w., do tyczy  topo li a fg ań sk ie j.

Ryc. 1. P opu lus cv. 'I ta lic a ' — k ilk u n a s to le tn ie  drizewa 
p rz y  drodze. —  Fot. W. B u g ała

W  n in ie jszy m  a r ty k u le  p ra g n ę  po d ać  w  dużym  sk ró 
cie h is to rię  p o w sta n ia  i u p ra w y  to p o li p ira m id a ln y c h  
u w zg lęd n ia jąc  szczególnie h is to rię  ich  u p raw y  w  P o l
sce, k tó ra  je s t  bardzo  in te re su ją c a . P rz e d te m  je d n a k  
w y p ad a  po d ać  nieco b liższe in fo rm ac je  o sam ych  
d rzew ach , ich  w yglądzie , w łaśc iw o śc iach  itp .

R yc. 2. P o pu lus cv. 'I ta lic a ' liście  d ługopędu  — F o t. 
W . B u g ała

A fg ań sk a  to p o la  p ira m id a ln a  (P opu lus u sb e k is ta n i
ca cv. 'A fg h a n ic a ')  je s t  d rzew em  o b a rd zo  w ąsk ie j 
zw a rte j, ko lum now ej koron ie . D o ras ta  do 30 m  w y so 
kości, rz ad k o  w yżej. G ałęz ie  i jedno roczne  p ęd y  są 
s tosunkow o cienk ie . P ień  p o k ry ty  g ład k ą , b ia ło sza rą , 
a n aw e t n ie m a l k red o w o b ia łą  ko rą , k tó ra  w  o d ró ż 
n ien iu  od w ło sk ie j to p o li p ira m id a ln e j n igdy  n ie  p ęk a  
w  g łębok ie  b ru zd y , U  d rzew  s ta rsz y c h  ta k ż e  g ru b ę  k o -
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R yc. 3. P opu lus cv. 'A fg h a n ic a ' z c h a ra k te ry s ty c z n ą  
b ia łą  k o rą  n a  p n iu , w  m ie jscow ośc i N ikopo l w  B u ł

g a rii. — F o t. W. B u g a ła

n a ry  p o k ry te  są g ład k ą , b ia łą  k o rą . U p o d s ta w y  p n ia  
n ie  w y s tę p u ją  d e sk o w a te  n a sa d y  k o rz e n i, t a k  b a rd zo  
c h a ra k te ry s ty c z n e  d la  s ta rsz y c h  d rzew  to p o li w ło sk ie j.

Z asadn icze  ró żn ice  is tn ie ją  ró w n ież  w  w y g ląd z ie  
liści. U  to p o li a fg a ń sk ie j są  o n e  ja jo w a te  z  z a o k rą g 
loną  p o d s taw ą , zaw sze  d łuższe n iż  ich  szerokość , u  to 
p o li w ło sk ie j szeroko  tr ó jk ą tn e  n a  d łu g o p ęd ach  o ra z  
d e lto id o w a te  z k lin o w a tą  n a sa d ą  n a  k ró tk o p ę d a c h . T e 
ró żn ice  są  d o k ład n ie  w id o czn e  n a  za łączonych  fo to 
g ra f ia ch .

A fg ań sk a  to p o la  p ira m id a ln a  je s t w ra ż liw a  n a  n i 
sk ie  te m p e ra tu ry . U  n a s  w y m a rz a  podczas su ro w szy ch  
zim  i d la teg o  n ie  je s t u p ra w ia n a . N a jle p ie j ro śn ie  
w  c iep łym  i suchym  k lim ac ie  k o n ty n e n ta ln y m . W  w ie 
lu  k ra ja c h  A zji Ś ro d k o w ej i A z ji M n ie jsze j je s t  n a j 
w ażn ie jszy m , a  często  w p ro s t je d y n y m  d rzew em  u ż y t
k ow ym  d o s ta rcza jący m  opału  i b u d u lca . Ł a tw o  d a je  
s ię  m n o ży ć  w e g e ta ty w n ie  ż sad zo n ek  d rzew n y ch  (z rze 
zów) o raz  z g ru b szy ch  g a łęz i (żyw okołów ).

W łoska  to p o la  p ira m id a ln a  c h a ra k te ry z u je  s ię  ta k ż e  
z w a rtą  k o lu m n o w ą  k o ro n ą , k tó r a  je d n a k  w  p o ró w n a 
n iu  do to p o li a fg a ń sk ie j je s t lu źn ie jsza  i sze rsza . D o
r a s ta  do 30— 35 m  w ysokości. P ie ń  p o k ry ty  je s t  c iem 
n ą , w cześn ie  sp ę k a n ą  i b ru z d o w a n ą  k o ro w in ą . G ład k a , 
n ie s p ę k a n a  k o ro w in ą  n a  p n ia c h  m ło d y ch  d rz e w  o ra z  
n a  k o n a ra c h  je s t  z ie lo n k a w o -sz a ra , a  n ig d y  b ia ła . 
U  s ta ry c h  d rzew  w  n a sa d z ie  p n ia  w y k sz ta łc a ją  się 
c h a ra k te ry s ty c z n e , d e sk o w a te  podpo ry .

L iśc ie  poza  p o d an y m i ju ż  ró żn icam i w  k sz ta łc ie , z a 
b a rw io n e  są  w  o k re s ie  ro z w ija n ia  się w io sn ą  n a  k o lo r 
m ied z ian o -b rązo w y .

T opo la  w ło sk a  dob rze  w y trz y m u je  n asze  zim y, je s t  
p o w szech n ie  u p ra w ia n a  zw łaszcza  w  m ia s tach , często 
sad zo n a  ta k ż e  p rz y  d rogach . S p o ty k a  się  n iem a l w y 
łącz n ie  d rzew a  m ęsk ie  w  od ró żn ien iu  od żeńsk ie j to 
p o li a fg a ń sk ie j. S p o rad y czn ie  zn a jd y w a n e  tu  i  ów dzie 
d rzew a  żeń sk ie  są  p ra w d o p o d o b n ie  po ch o d zen ia  m ie 
szańcow ego. W iadom ości o żeńsk ich  d rzew ach  to p o li 
w ło sk ie j p o d a w a n e  w  l i te ra tu rz e  z te re n u  E u ro p y  za
ch o d n ie j i śro d k o w ej w sp o m in a ją  n a jcz ęśc ie j, że d rz e 
w a t e  ró ż n ią  s ię  od in n y c h  (m ęskich) szerszą  ko roną . 
J e s t  to  w ła śn ie  n ieza w o d n a  w sk azó w k a , że m a m y  tu  
do czy n ie n ia  z m ie szań cam i to p o li w ło sk ie j z  ro d z im ą  
to p o lą  c z a rn ą . N a to m ia s t często  w  li te r a tu rz e  d o n ie s ie 
n ia  o żeń sk ich  d rzew ach  to p o li w ło sk ie j z E u ro p y  p o - 
łu d n io w o -w sch o d m e j (B a łk an y , U k ra in a , W ęgry , R u 
m u n ia) o dnoszą  s ię  n a jcz ę śc ie j do u p ra w ia n e j tu ta j  to 
po li a fg a ń sk ie j, k tó ra  p rz e z  w ie lu  a u to ró w  je s t  n ie 
s łu szn ie  u to ż sa m ia n a  z w łoską .

T e dw ie  to p o le  p ira m id a ln e  pochodzą  od dw u ró ż 
n y ch  g a tu n k ó w  b o tan iczn y ch . W łosika od eu ro p e jsk ie j 
to p o li c z a rn e j (P. n ig ra  L.), a fg a ń sk a  o d  ś ro d k o w o az ja - 
ty c k ie j to p o li c za rn e j (P. u sb e k is ta n ic a  K om .) P o w sta ły  
one  w  ró żnych , od leg łych  od s ieb ie  o b sza rach  g e o g ra 
ficzn y ch  i w  ró żn y m  czasie. O czyw istym  b łęd em  je s t 
u w ażać  te  d w ie  to p o le  za  je d e n  g a tu n e k  o k re ś la n y  
w sp ó ln ą  n azw ą  P o pu lus p y ra m id a lis  czy P . fa s tig ia ta .

N ie  zn am y  w p ra w d z ie  d o k ład n ie  h is to r ii p o w stan ia  
i ro z p o w sz e c h n ie n ia  się  ty c h  to p o li w  u p raw ie , je d n a k  
n a  p o d s ta w ie  d an y ch  z eb ran y ch  z ob sze rn e j l i te r a tu ry  
i  s ta ry c h  d o k u m en tó w  o raz  d z is ie jszeg o  ic h  ro zp o w 
sz e c h n ie n ia  m ożem y tę  h is to r ię  częściow o choćby o d 
tw orzyć .

T opo le  p ira m id a ln e  n ie  b y ły  n a  p ew n o  znane  w  k r a 
ja c h  ś ró d z iem n o m o rsk ich  w  czasach  s ta ro ży tn y c h . N ie 
w sp o m in a ją  o n ich  a u to rz y  g reccy  i rzy m scy , k tó rz y  
d o k ła d n ie  ro z ró ż n ia ją  w sz y s tk ie  3 dziko  ro sn ą c e  w  ty m  
obsza rze  to po le , to  znaczy  czarn ą , b ia łą  i  osikę. M am  
tu  p rz e d e  w sz y s tk im  n a  m y ś li 3 n a jw ażn ie jszy ch  a u 
to ró w  s ta ro ż y tn y c h , k tó rz y  p is a li o ro ś lin a c h  — T  e o- 
f r a s t  z E fezu  {372—287 p . n . e.), D i o s c o r i d e s  
(I w.  n.  e.) i P l i n i u s z  (I w . n . e.).

R ów n ież  n ie  m a  w z m ia n k i o to p o lach  p ira m id a l
ny ch  u au to ró w  d z ie ł b o tan iczn y ch  z  w ie k u  X V I i X V II

R yc. 4. P o p u lu s cv. 'A fg h a n ic a ' liśc ie  d ługopędu . — 
F o t. W. B ugała
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(F u c h  s, B o c k ,  M  a  11 h i  o 1 u  s,  L  o to e 1 i  u  s, 
C a e s a l p i n i ,  B a u h i n u s  i inni). N ie  w ym ien ia  
topo li p ira m id a ln y c h  ta k ż e  L i n m e u s z  w  sw o im  k la 
sycznym  dziele  S p ec ie s  P la n ta ru m  (1753), jak k o lw iek  
in n e  ź ró d ła  w sk a z u ją , że b y ły  one ju ż  w ów czas u p ra 
w ian e  w  E u ro p ie  po łu d n io w e j, je d n a k  n ie  n a leża ły  do 
drzew  pospo litych .

S ta rsz a  bezw zg lędn ie  je s t  a fg a ń s k a  to p o la  p ira m i
d a ln a . N a  pew no  je s t ona pochodzen ia  az ja tyck iego . 
N a jb a rd z ie j zbliżoną do n ie j fo rm ą  dziko ro sn ą c ą  je s t 
P. u sb ek is ta n ica  K om ., w y s tę p u ją c a  w  w ysok ich  
gó rach  A zji Ś ro d k o w ej (T iań -S zań , P am ir, H indukusz , 
K a rak o ru m , T ybet). T u ta j też  to p o la  a fg ań sk a  je s t od 
n iep am ię tn y ch  czasów  u p ra w ia n a . Je j u p ra w a  sięga 
do p ó łn o cno -zachodn ich  H im a la jó w  (K aszm ir, L adak) 
i dochodzi aż do b rzegów  Indu . N a o b sza rach  o b o g a
te j s iec i k a n a łó w  n a w a d n ia ją c y c h  (np. d o lin a  F e rg a ń -  
sfca je s t sad zo n a  p o w szech n ie  w zd łuż  ty c h  k an a łó w  
razem  z to n ą , w sp o m n ian ą  n a  w s tęp ie  b ia łą  topo lą  
p ira m id a ln ą  — P. alba cv. 'B o llea n a '. P rzez  ludność 
m iejscow ą n a  o b szarze  ra d z ie c k ic h  re p u b lik  środkow o- 
az ja ty ck ich  je s t n a z y w a n a  „m irza  t ie r ia k ”.

P ie rw szy  n au k o w y  opis topo li a fg ań sk ie j podał 
w  ro k u  1880 A i t c h i s o n  (J o u rn . L in n . Soc. X V III, 
96, 1880) n a z y w a ją c  ją  P o p u lu s n ig ra  var. a fghanica. 
W szystk ie  in n e  n azw y  ła c iń sk ie  są późn ie jsze  i należy  
je  tra k to w a ć  ja k o  synon im y . T rzeb a  je d n a k  zaznaczyć, 
że  ta  to p o la  n azy w an a  je s t  na jczęśc ie j w  E urop ie  
i w  A zji P opu lus th e v e s tin a  D ode. T ak ą  n azw ę w p ro 
w ad z ił w  ro k u  1903 f ra n c u sk i dendro log  L . A. D o d e 
(Buli. Soc. A m is de A rb res), k tó ry  op isa ł ją  z Pó łnocnej 
A fry k i, gdzie  n ie s łu szn ie  z lokalizow ał je j ojczyznę. 
N azw a P. th e v e s tin a  pochodzi od s ta ro rzy m sk ieg o  
m ia s ta  T h ev este  (obecnie  T eb essa  w  A lg e rii w  p o b li
żu g ran icy  tu n ezy jsk ie j) .

T opola  a fg a ń sk a  zo sta ła  szeroko  rozpow szechn iona 
w  u p ra w ie  n a  te r e n ie  Aziji M n ie jsze j, sp o ty k a  ją  się 
n a  K au k az ie  i K ry m ie , je s t pow szechn ie  sadzona 
w  P ó łnocnej A fry ce , a  ta k ż e  w  po łudn io w o -w sch o d - 
n ie j E u ro p ie , zw łaszcza  n a  B a łk an ach  (Jugosław ia , 
G rec ja , B u łgaria). N ie  w iem y  k ied y  ta  to p o la  d o ta r ła  
do E u ropy  i A fry k i. W ysuw ane  są  p rzypuszczen ia , że 
p rzy czy n ili s ię  do tego  A rab o w ie  (V II—X III  w.), lub  
T u rcy  (X IV —X V  w.). N a jp raw d o p o d o b n ie j je j ro z 
po w szechn ien ie  zaw dzięczam y  i je d n y m  i d rug im . N a 
B a łk an y  d o s ta ła  się n a  pew no  dzięk i T u rk o m . U p ra 
w ia n a  je s t  g łów nie  w  ty c h  k ra ja c h , k tó re  w chodziły  
k iedyś w  sk ła d  Im p e riu m  T u reck ieg o  lub  zna jd o w ały  
się pod  jego  b ezp o śred n im  w p ły w em . W e w szystk ich  
k ra ja c h  e u ro p e jsk ic h  zach o w ała  s ię  do tychczas tu re c k a  
nazw a  teg o  d rzew a  — „ k a w a k ”, k tó ra  k ied y ś  tak że  
w  P o lsce  b y ła  s to so w an a  w  o d n ie s ien iu  do topo li p ir a 
m id a ln e j, .n iekonieczne a fg a ń sk ie j, u p ra w ia n e j n a  te 
re n a c h  p o łu d n io w o -w sch o d n ich  (Podole, U k ra in a ) .

Z a łączona  m a p k a  w sk a z u je  d o m n iem an e  d rog i w ę 
d ró w k i to p o li a fg ań sk ie j z A zji Ś ro d k o w ej k u  E u ro 
p ie  i  P ó łnocne j A fryce . N ie je s t w yk luczone, że w  w ie 
ku  X V II, lu b  m oże n a w e t w cześn ie j, ta  to p o la  docie
r a ła  ta k ż e  do ów czesnych  g ra n ic  R zeczypospolite j.

W łoska  to p o la  p ira m id a ln a  je s t  n ie w ą tp liw ie  m łod 
sza  od sw ej a z ja ty c k ie j k re w n ia c z k i. W brew  w sze l
k im  p rzypuszczen iom , że ró w n ież  i o n a  pochodzi 
z A zji Ś ro d k o w ej, n a leż y  te m u  k a teg o ry czn ie  zap rze 
czyć. J e s t  to  to p o la  po ch o d zen ia  eu rope jsk iego . N a j
p raw d o p o d o b n ie j p o w s ta ła  w  pó łnocnych  W łoszech 
i s ta m tą d  ro zp o w szech n iła  się szybko  w  k ra ja c h  E u 
ro p y  zachodn ie j i ś rodkow ej. K ied y  p o w sta ła , tak że

d o k ład n ie  n ie  w iem y, m ożem y je d n a k  z dużym  p ra w 
dopodob ieństw em  tw ierdz ić , że s ta ło  s ię  to  w  p o czą t
k u  X V III w . P ie rw sze  w ia ry g o d n e  ź ró d ła  p o d a ją , że 
po  ra z  p ie rw szy  zosta ła  p rzy w iez io n a  do F ra n c ji 
w  ro k u  1749 (W edług H e n r y ’e g o :  T rees o f Gr. 
B rit. V II, 1913; L o u d o n :  A rb . e t F rut. B rit. II I , 
1854). M niej w ięcej w  ty m  sam ym  czasie zo sta ła  po 
ra z  p ie rw szy  posadzona  w  N iem czech  (przy  drodze 
:z K a r ls ru h e  do D urlach). Do A ng lii p ie rw sz e  d rzew k a  
topo li w łosk ie j zo sta ły  p rzy w iez io n e  z L o m b ard ii 
w  1758 r . p rzez  k s ięc ia  R o c h f o r d ,  k tó ry  w  ty m  *

Ryc. 5. P o pu lus cv. 'A fg h a n ic a ' p rz y  drodze  z P łow d iv  
do P ie sz tie ra  w  B u łg arii. — F o t. W. B u g a ła

czasie by ł am b asad o rem  w  T u ry n ie . Do dzis iaj topo la  
w ło sk a  zw an a  je s t w  A n g lii L o m b ard y  P o p la r . L o u 
d o n  (1854) i H e n r y  (1913) w sp o m in a ją  je d n a k , że 
m ożliw e je s t w cześn ie jsze  jeszcze sp ro w ad zen ie  je j do 
A ng lii (około 1720 r.).

W  1784 r . to p o la  w ło sk a  zo sta ła  p rzew iez io n a  
z E u ropy  do A m ery k i P ó łnocnej i po sadzona  w  m ie j
scow ości W oodlands koło F ila d e lf ii ( S a r g e n t :  S ilva  
o f N. A m .  IX , 1890).

P ie rw szy  opis b o tan iczn y  to p o li w łosk ie j podał 
w  1770 r . M u n c h h a u s e n  (V erze ichn . B iium e u. 
S ta u d . in  D eutsch l.)  n a zy w a jąc  ją  P. n ig ra  Ita lica . Od 
tego  czasu  b y ła  w ie lo k ro tn ie  op isy w an a  przez  licznych  
au to ró w  zysku jąc  d łu g ą  lis tę  sy non im ów  (P. ita lica  
M oench, P . d ila ta ta  A it., P . p yra m id a lis  R ozier, P . fa s -  
tig ia ta  D esf. itd.).

N ie zn am y  d o k ład n ie  d a ty  sp ro w ad zen ia  topoli 
w ło sk ie j do Polski. S ta ło  się  to  je d n a k  n a  pew no  n ie  
później n iż  w  po łow ie X V III w. P ie rw sza  w ia ry g o d n a  
w iadom ość pochodzi od K . K l u k a  (D ykcyon . Rośl.
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R yc. 6 . O środk i p o w s ta n ia  i d rog i ro zp o w szech n ien ia  w  u p ra w ie  w ło sk ie j topo li p ira m id a ln e j o ra z  a fg a ń 
sk ie j to p o li p ir a m id a ln e j

I I , 1787), k tó ry  ta k  p isze : „D aie  s ię  u  n a s  m iey scam i 
w idzieć  o d m ian a  tego  G a tu n k u  (P opu lus n ig ra  L . — 
p rzy p . a u to ra ), k tó rą  n ie s łu szn ie  n ie k tó rz y  W ierzb ą  
W ołoską n a z y w a ią : n ie  m a  n ic  w ierzb o w eg o : ie s t  to  
T opola  W łoska , z L o m b a rd y i w e W łoszech  pochodząca . 
R óżni się n a iw ięc ey  itym, że g a łęz ie  m a ią c  niieroz- 
p ie rzch łe , a le  k u  p n io w i zbliżone, w y ra ż a  w  w zro śc ie  
P ira m id ę . D rzew o  w  n iey  ies t b ie lsze : K o ra  ia śn ie y -  
sza: L iśc ie  w ęższe i c iem nieysze. R o zm n ażan ie  ie y  ie s t 
b a rd zo  ła tw e ...” .

M a k o w i e c k i  w sp o m in a  (K osm os X X X V III, 
1913), że K . K l u k  zn a ł n a jp ra w d o p o d o b n ie j tę  to 
po lę  z  S iem ia ty cz , z  p a rk u  k s iężn e j J  a b ł o n o w -  
s k  i e  j, k tó r a  zg ro m ad z iła  tu ta j  b o g a tą  n a  ow e czasy  
k o lek c ję  d rzew  i k rzew ó w . K siężn a  w  u s ta w a c h  d la  
sw oich  rząd có w  z  ro k u  1789 p o leca  ro z m n ażać  to p o lę  
p ira m id a ln ą  i w y sad zać  w e  w szy s tk ich  m a ją tk a c h .

B y łyby  to  w ięc  p ie rw sz e  p ew n e  p ró b y  ro zp o w szech 
n ie n ia  u  n a s  topo li w ło sk ie j, k tó ra  ju ż  w  p ie rw szy ch  
la ta c h  X IX  w . b y ła  d rz e w e m  b a rd zo  p o sp o lity m  i m o d 
nym . S adzono  ją  p rz y  d rogach , w  p a rk a c h  i  w  m ia 
s ta ch . D uże zasług i w  je j ro zp o w szech n ien iu  p o łoży ła  
i k s iężn a  Iz a b e la  C z a r t o r y s k a ,  k tó ra  t a k  p isze  
o n ie j w  sw e j p ra k ty c z n e j k siążce  M yśli ró żn e  o spo 
sobie za k ła d a n ia  ogrodów  (W rocław , 1805) —  „W  do 
b rze  w y b ra n y m  m iey scu  p ię k n ie  się  w y d a ie  K lom b 
z T opoli W łosk ich , k tó re  w  d u żey  liczb ie  ra z e m  p o sa 

dzone p rzed z iw n y  czyn ią  w idok . T ak o w y  K lom b n a y - 
le p ie y  s ię  u m ieszcza  n a  w zgó rku , tro c h ę  odda lony  od 
dom u, a lbo  koło  p a m ią tk i iak iey , k a m ie n ia  lu b  n a 
p is u ” ... „T opo la  W łoska, pow szech n ie  zn an a , szcze
g ó ln ą  m a ią c  fo rm ę  n a y b a rd z ie y  o d b iia  od in n y ch  
d rz e w ” . A u to rk a  p o d a je  p o n a d to  sz e re g  ry c in , k tó re  
są  w z o ra m i ja k  n a leż y  ko m p o n o w ać  g ru p y  drzew  
i k rz e w ó w  w  p a rk a c h  z u d z ia łe m  to p o li w łosk ie j.

J . G i ż y c k i  (O p rzyo zd a b ia n iu  s ie d lisk  w ie y sk ic h , 
I I ,  1827), p o d a ł w iad o m o ść  o w p ro w a d z e n iu  to p o li p i 
ra m id a ln y c h  do P o lsk i p rzez  J a n a  I I I  S  o b i e s k  i e - 
g o. P isze  on ta k : „ J a n  I I I  b y ł szczegó lnym  m iło śn i
k ie m  ogrodów . J e m u  w in n iśm y  u p o w szech n ien ie  to 
p o li p ir a m id a ln y c h  w  P o lsce , k tó re  z T ureczczyzny  
sp ro w a d z o n e  zosta ły . W  d o b rach  n a leżący ch  do D om u 
S o b iesk ich  za łożone b y ły  w szędzie  og rody  znaczne, 
w  ów czesnym  guście . P o zo sta ły  po ty c h  og rodach  z a 
b y tk i d rzew  rzad szy ch , m iędzy  in n y m i T h u je  zachod 
n ie , k tó re  do o lb rzy m iey  u ro s ły  w ie lk o śc i i  pod  n a z 
w isk ie m  C y p ry ssó w  są  zn an e  tam eczn y m  m ie sz k a ń 
com , co dow odzi, że t e  i  in n e  o bce  d rzew a , znieść m ogą 
k lim a  w ła śc iw e  z iem iom  P odo lsk im , R usk im  i K r a 
k o w sk im ”.

A  w ięc  G i ż y c k i  w y ra ź n ie  p isze, że topo le  p i r a 
m id a ln e  sp ro w a d z a n e  by ły  do p o siad ło śc i S ob iesk ich  
n a  P o d o lu  i U k ra n ie  i że sp ro w ad zo n o  je  z T u rc ji. 
W iadom ość ta  n ie  do tyczy  za tem  topo li w ło sk ie j, ja k
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to późn ie j b łęd n ie  in te rp re to w a ł R o s t a f i ń s k i  
(O topo li w ło sk ie j w  P olsce, K osm os, X X X V III, 1913), 
lecz p ira m id a ln e j topo li a fg ań sk ie j, k tó ra  ju ż  w  X V II 
w. b y ła  rozp o w szech n io n a  w  k ra ja c h  zn a jd u jący ch  się 
pod p an o w an iem  tu reck im . P ra w d z iw e  n a to m ia s t w y 
d a ją  się w  św ie tle  ty c h  fa k tó w  tw ie rd z e n ia  R o s ta f iń 
skiego, k tó ry  n a  p o d s taw ie  licznych , źród łow ych  m a 
te r ia łó w  h is to ry czn y ch  p isze , że to p o la  p ira m id a ln a  
d o s ta ła  się  do n a s  dw om a d rogam i: ze w schodu  p rzez  
W ołoszczyznę n a  z iem ie w sch o d n ie  i  z zachodu  p rzez  
F ra n c ję  i N iem cy  do P o lsk i zachodn ie j i  środkow ej. 
N ie tru d n o  od g ad n ąć , że ze w sch o d u  d o c ie ra ła  topo la  
a fg ań sk a , a  z zachodu  to p o la  w łoska . T y lko  ty ch  dw u 
topo li a u to rz y  ów cześn i (G iżycki, W aga, R osta fiń sk i) 
na jczęśc ie j n ie  od różn ia li.

M ichał S z u b e r t ,  a u to r  p ie rw sze j p o lsk ie j k siążk i
0 d rzew ach  i k rzew ach  (O pisan ie  d rze w  i k r z e w ó w  le ś
n ych  K ró le s tw a  P o lsk iego , W arszaw a  1827), by ł b o d a j 
p ie rw szy m , k tó ry  w y ra ź n ie  p isze  o dw u ró żn y ch  to p o 
lach  p ira m id a ln y c h  sp o ty k a n y c h  w ów czas n a  z iem iach  
p o lsk ich : —  „T opo la  w ło sk a , lubo  zag ran iczn a  bo p o 
d ług  ied n y ch  z  L o m b a rd y i a  p o d łu g  d ru g ic h  z T u rcy i 
pochodząca  i z s tąd  K a w a k  zw an a , od daw nego  czasu  
u nas liczn iey  i p o w szechn iey  s ię  ro zm n aża  ia k  in n e
g a tu n k i tego  ro d z a ju   P o d  ogó lnym  n azw an iem
T opoli w ło sk ie j, m a ią  uchodz ić  dw a g a tu n k i, ied en  
w łaśc iw ie  w łosk i z L o m b a rd y i pochodzący , czu ły  n a  
zim no, a le  p iękn ieyszy .... d ru g i w y trw a lszy  n a  z im na
1 n ie  ta k  okazały .... T en  o s ta tn i g a tu n e k  z W ęgier p ie r -  
w iastk o w o  m a pochodzić”. A u to r p isze n a s tę p n ie , że 
ta  w ła śc iw a  to p o la  w ło sk a , p ię k n ie js z a , a le  u  n as 
w raż liw a  n a  m rozy , je s t  żeń sk a , a  ta  d ru g a , od p o r
n ie jsza  n a  m rozy , z W ęgier do n a s  p rzy w iez io n a  i  p o 
w szechn ie  sp o ty k a n a , je s t  m ęsk a . T u ta j oczyw iśc ie  a u 
to r  odw rócił n a jw id o cz n ie j fa k ty :  — 1 to p o la  z W łoch 
pochodząca, p o w szech n a  w  ca łe j zachodn ie j i ś ro d k o 
w ej E u ro p ie , je s t m ę s k a  i  o d p o rn a  n a  n is k ie  te m p e ra 
tu ry , a  p rzy w iez io n a  do n as z po łud n io w o -w sch o d n ie j 
E u ropy  je s t żeń sk a , p ię k n ie jsz a , a le  w ra ż liw a  n a  m ro 
zy. W  k ażd y m  b ąd ź  ra z ie  w iadom ośc i p o d an e  p rz e z  
S z u b e r t a  p o tw ie rd z a ją  p rzypuszczen ie , że  do P o l
sk i d o c ie ra ła  ze W schodu  (z T u rc ji  p rzez  W ęgry) p i r a 
m id a ln a  to p o la  a fg a ń sk a  i b y ła  ona  sp o ty k a n a  obok 
topo li w ło sk ie j p rzy w iez io n e j z zachodn ie j E uropy . T a 
o s ta tn ia  już w  p o czą tk u  X IX  w . b y ła  u nas, w ed ług  
op in ii S z u b e r t a ,  d rzew em  b a rd zo  pospo litym .

Jeszcze jed n y m  dow odem  n a  to , że d o  w schodn ich  
p rz y n a jm n ie j te re n ó w  R zeczypospo lite j d oc ie ra ła  
z T u rc ji to p o la  a fg ań sk a , je s t  f a k t  u ży w an ia  tu re c k ie j 
nazw y  „ K a w a k ” d la  to p o li p ira m id a ln y c h .

T opola w ło sk a  znaczn ie  le p ie j w y trz y m u je  su row e 
zim y n iż  to p o la  a fg ań sk a , aczko lw iek  ju ż  w  Polsce 
pó łnocnej c ie rp i od  m rozów  i szybko  z am ie ra . Szcze
gólnie dogodne w a ru n k i d la  sw ego  w zro s tu  zn a laz ła  
w  su ch y m  i c iep ły m  k lim a c ie  U k ra in y . T u ta j te ż  sze 
ro k o  ro zp o w szech n iła  się  w  u p ra w ie  o g ran icza jąc  s to 
sow an ie  to p o li a fg ań sk ie j. Do ro zp o w szech n ien ia  to 
po li w ło sk ie j n a  U k ra in ie  p rz y c z y n ili się  m ag n ac i p o l
scy  p o s ia d a ją c y  tu  sw e  d o b ra , a  p rzed e  w szystk im  
P o t o c c y  ( B o n d  a r e n  k o ,  L ie sn o je  C ho zja is tw o  
4, 1953).

T opola  w ło sk a  w  sw e j czy ste j fo rm ie  je s t  bard zo  
nzadko sp o ty k a n a  w  k ra ja c h  b a łk ań sk ich  (B u łgaria , 
Ju g o s ław ia , G recja). W idzi s ię  ją  tu ta j  ty lk o  w  w ię k 
szych m ia s ta c h  i p rz y  g łów nych  drogach , co dow odzi, 
że  zo sta ła  w p ro w ad zo n a  s to sunkow o  n iedaw no . P o w 
szechn ie  n a to m ia s t sad zo n a  je s t w szędzie  to p o la  a fg a ń 

sk a . W yłączn ie  tę  topo lę  w id z i się w  w ioskach , szcze
gó ln ie  położonych  w  g ó rach  i z d a la  od m ia s t lu b  w aż
n ie jszy ch  szlaków  k o m u n ik acy jn y ch . O sta tn io  coraz 
w ięcej sp o ty k a  się m ieszańców  ty c h  dw u  topo li, k tó re  
bardzo  ła tw o  k rz y ż u ją  się ze sobą. N a jw ięce j tak ich  
m ieszańców  o cechach  p o średn ich , a le  zaw sze p ir a 
m id a ln e j, z w a rte j k o ro n ie , m o żn a  w idz ieć  n a  W ęgrzech, 
w  R u m u n ii o raz  w  po łudn iow ej U k ra in ie , n a  K a u k a 
zie i K ry m ie . N a ty c h  te re n a c h  na jw cześn ie j m iało  
m ie jsce  z e tk n ięc ia  s ię  topo li w łosk ie j z a fg ań sk ą .

W brew  oczyw iście w sze lk im  don iesien iom  o a z ja 
ty ck im  pochodzen iu  to p o li w ło sk ie j (A zja Ś rodkow a) 
drzew o  to  do n ied aw n a  n ie  było  tu  w  ogóle znane. 
W edług O z o 1 i n  a (S ie lie kc ja  to p o li w  U zbek is ta n ie , 
1962) to p o la  w ło sk a  je s t  sp o ty k an a  w  A zji Ś rodkow ej 
U zbecka S R ) w y łączn ie  w  ty c h  o sied lach , k tó re  zo
s ta ły  założone w  d ru g ie j po łow ie X IX  w. p rzez  ludność 
p rze s ied lo n ą  w ów czas z U k ra in y , k tó ra  ją  ze sobą 
p rzyw iozła . A  w ięc po p rzez  U k ra in ę  d o s ta ła  s ię  topola  
w ło sk a  do Ś rodkow ej A zji.

R ów nież n iep raw d z iw e  są  w iadom ości ja k o b y  topo la  
w ło sk a  p o w sta ła  n a  K au k az ie  i s tą d  zo sta ła  p rzew ie 
ziona do k ra jó w  śródz iem nom orsk ich  (G recja , Ju g o 
s ław ia , I ta lia )  p rzez  G enueńczyków . To p rzypuszcze
n ie  m oże być  słuszne, a le  ta k ż e  ty lk o  w  odn ies ien iu  
do topo li a fg ań sk ie j. T opola w ło sk a  w ę d ro w a ła  n a to 
m ia s t w  odw ro tn y m  k ie ru n k u , ja k  to  w yżej p rz e d s ta 
w iłem  i n a  K au k az  o ra z  K ry m , gdz ie  je s t  dzis ia j często 
sp o ty k an a , d o sta ła  s ię  p rzez  U k ra in ę  i to  n ie  w cześn ie j 
n iż  w  końcu  X V III w . lu b  n a w e t w  po czą tk u  X IX  w.

W spom nieć jeszcze  w y p a d a  sze rze j o tym , że topo la  
w łoska  b y ła  pow szechn ie  sad zo n a  w  X IX  w . w  k r a 
ja ch  E u ro p y  Z achodn ie j i środkow ej n ie  w y łącza jąc  
naszych  ziem . Z łożyło się  n a  to  w ie le  p rzyczyn . P rzede  
w szy stk im  b y ła  w ów czas w ie lk ą  now ością  i uw ażano  
ją  za  n a m ia s tk ę  w łosk ich  cyprysów . O dznaczała  się 
szybk im  wizro&tem w  p o ró w n an iu  ze zn an y m i in n y m i 
d rzew am i i ła tw o  m ożna ją  było  rozm nażać  w e g e ta 
tyw n ie . J e j znaczen ie  zm ala ło  w  końcu  X IX  w . i s a 
dzono ją  ju ż  w  og ran iczonych  ilo ściach . W  dużej m ie
rz e  p rzyczyn iło  się  do tego  m asow e z am ie ran ie  topoli 
w łosk ich , k tó re  ob jaw ia ło  się zasy ch an iem  w ie rzch o ł
ków  drzew a. W ielu b ad aczy  s ta ra ło  się w y ja śn ić  p rz y 
czyny teg o  z jaw isk a . D użo p isano  n a  te n  te m a t w  l i 
te ra tu rz e  z d rug ie j po łow y  X IX  w. i z po czą tk u  X X  w. 
U p a try w an o  p rzy czy n ę  w  w e g e ta ty w n y m  m nożeniu , 
co je d n a k  n ie  zostało  po tw ierdzone . D zisia j tłum aczy  
s ię  to  p rz e m a rz a n ie m  to p o li w ło sk ie j w  cza s ie  su 
row szych  zim  i w tó rn y m  zaa tak o w an iem  osłab ionych  
d rzew  p rzez  groźne cho roby  to po li, a  p rzed e  w szy st
k im  zgorzel k o ry  (D otich iza  populea). P o n ad to  zazn a
czyć należy , że to p o la  w ło sk a  je s t d rzew em  k ró tk o  ży
jącym . W  naszych  w a ru n k a c h  k lim a ty czn y ch  sw oją  
g ó rn ą  g ra n ic ę  o s iąg a  w  w iek u  60—80 la t. C zęsto  już 
u  d rzew  40— 50-le tn ich  obserw ow ać m ożna zam ie ran ie  
w ierzcho łkow ych  gałęz i, co je s t  n o rm a ln y m  ob jaw em  
s ta rz e n ia  się  drzew a.

D zisia j znaczen ie  topo li w łosk ie j je s t  u  n as o g ran i
czone i sp ro w ad za  się do sad zen ia  je j p rzed e  w szy st
k im  w  m ia s tach , w  z ie leńcach  p o w sta jący ch  w  no
w ych  osied lach  i w  ogóle w  bezp o śred n im  sąs ied z tw ie  
budynków , a  w ięc  w  po łączen iu  z a rc h i te k tu rą . N ie 
po leca  je j się  n a to m ia s t do w y sa d z a n ia  w zd łuż  dróg 
w  k ra jo b ra z ie  o tw arty m .

W spom niałem  ta k ż e  w y że j o m ieszań cach  topo li 
w łosk ie j z topo lą  a fg ań sk ą , k tó re  p o w s ta ją  oczyw iście 
n a  tych  te ren ach , gd z ie  te  dw ie  p ira m id a ln e  topo le  są
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ra z e m  u p ra w ia n e  (W ęgry, R u m u n ia , k r a je  b a łk a ń 
skie, K au k az , U k ra in a ) . U  n as n a to m ia s t m o żn a  s p o t
kać  m ieszańce  to p o li w ło sk ie j z rodz im ą to p o lą  c z a r 
ną (P opu lus n ig ra  L.). O d zn acza ją  się  one zw y k le  s z e r
szą i b a rd z ie j ro zp ie rzch łą  k o ro n ą . S ą w śró d  n ich  d rz e 

w a  m ęsk ie  i żeńsk ie . S tą d  też  w iadom ośc i w  l i te r a tu 
rz e  o żeń sk ich  d rzew ach  to p o li w łosk ie j ( K o b e n d z a ,  
M a k o w i e c k i  i inn i). Z asadn iczo  je d n a k  to p o la  
w ło sk a  je s t  o d m ian ą  (cu ltiv a r)  z n a n ą  ty lk o  w  m ęsk ich  
eg zem p larzao h .

A N D R Z E J K R U C Z A Ł A  (C horzów )

POKRYWA ŚNIEŻNA W  CHORZOWIE-PARKU W  CZASIE ZIM 
1963/64 i 1964/65 ORAZ JEJ W PŁY W  NA TERM IKĘ GLEBY

P o k ry w a  śn ieżna  b ę d ą c a  w y n ik iem  k o m pleksow ego  
d z ia ła n ia  czynn ików  k lim a ty czn y ch  sa m a  je s t  czy n 
n ik iem  k lim a ty czn y m  i od g ry w a w ażn ą  ro lę  w  b ila n 
sie c iep ln y m  i w ilg o tn o śc io w y m  zarów no  g leby , ja k  
i p o w ie trza .

W  b ila n s ie  te rm iczn y m  a tm o sfe ry  —  szczegó ln ie  
w a rs tw y  p rzy p o w ie rzch n io w ej śn iegu  — w p ły w  sza ty  
śn ieżnej je s t  u jem ny . W sk u tek  w ysok iego  a lb e d a  sz a ta  
śn ieżna  a b so rb u je  n iezn aczn ą  część k ró tk o fa lo w e g o  
p ro m ien io w an ia  słonecznego . P ro m ie n io w a n ie  d ługo 
fa lo w e  —  c iep ln e  —  n a js iln ie j  p rz e z  śn ieg  p o c h ła n ia 
ne, ta k ż e  n ie  podnosi w y ra ź n ie  te m p e ra tu ry  śn iegu  
i p o w ie trz a  n a d  n im  za leg a jąceg o , gdyż w iększość  c iep 
ła  tą  d rogą  o trzy m an eg o  je s t  zu ży w an a  w  p ro ce s ie  to 
p ien ia . Z k o le i nocą , w  czasie  w y p ro m ie n io w a n ia  e n e r 
g ii c iep ln e j, sz a ta  śn ieżn a  o d d a je  n ieznaczne  ich  ilości 
w  p o ró w n a n iu  z p o w ie rzch n ią  bazśn ieżń ą , w  zw iązk u  
z czym  ta k ż e  n ie  p o dw yższa  te m p e ra tu ry  p o w ie trza .

W  e fek c ie  n a d  p o w ie rzch n ią  śn iegu n a s tę p u je  s to p n io 
w e  o z ięb ian ie  s ię  po w ie trza .

N a to m ia s t w  b ila n s ie  te rm ic z n y m  pod łoża, p o k ry w a  
śn ieżn a  —  zw łaszcza  św ieża  —  od d z ia łu je  doda tn io , 
p o n iew aż  d z ięk i sw em u  n iew ie lk iem u  p rzew o d n ic tw u  
c iep ln em u  je s t  d o b ry m  izo la to rem  ch ro n iący m  glebę 
p rz e d  g łęb o k im  zam a rzan iem . N isk ie  te m p e ra tu ry  s i l
n ie j p rz e n ik a ją  w  g łąb  g leb y  pod  kon iec  zim y dzięki 
w z ro sto w i gęsto śc i śn ieg u , (zw iększającego p rzew o d n ic 
tw o  c iep lne . W  izależnośoi od sy tu ac ji pogodow ej i s t a 
nu  po d ło ża  w  o k re s ie  a b la c ji zapas w ody  zm agazyno 
w a n e j w  p o k ry w ie  śn ieżne j m oże w  m n ie jszy m  lub  
w ięk szy m  s to p n iu  u zu p e łn ić  zapas w ód  g ru n tow ych . 
Z a m a rz n ię ta  g le b a  je s t  b o w iem  p rzy czy n ą  p o w ie rzch 
n iow ego  sp ły w u  w ód  ro z topow ych , n a to m ia s t n ie  z a 
m a rz n ię ta  w  w ięk szo śc i je  p o ch łan ia , co je s t z ja w is 
k ie m  k o rz y s tn y m  w  b ila n s ie  w ilgo tn o śc io w y m  gleby.

W y stęp o w an ie  p o k ry w y  śn ieżnej w  czasie  dw óch

ł96>
G ftuDZlCN
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Ryc. 1. P rzeb ieg  w y b ra n y c h  e lem en tó w  m e teo ro lo g iczn y ch  w  czasie  z im y  1963/64 w  C horzow ie
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Ryc. 2. P rzeb ieg  w y b ra n y c h  e lem en tów  m eteo ro log icznych  w  czasie  zim y 1964/65 w  C horzow ie

rttónych —  po d  w zg lęd em  k lim a ty czn y m  — zim  oraz 
w pływ  te j p o k ry w y  n a  k sz ta łto w a n ie  się  w a ru n k ó w  
te rm iczn y ch  i w ilgo tnośc iow ych  g leb y  m ożna p rz e ś le 
dzić n a  p rz y k ła d z ie  d an y ch  z O b se rw a to riu m  M eteo ro 
logicznego P la n e ta r iu m  Ś ląsk ieg o  w  C horzow ie (w y
sokość 320 m  n. p . m .).

W ysokość p o k ry w y  śn ieżne j i  je j trw a ło ść  w  czasie 
zim  1963/64 i  1964/65 b y ły  b a rd zo  zm ienne  (ryc . 1 
i ryc . 2). Pom im o, iż  w  czasie  o b ydw u  zim  w a ru n k i 
te rm iczn e  p o zw ala ły  n a  u trz y m y w a n ie  się trw a łe j  p o 
k ry w y  śn ieżne j, to  je d n a k  z im a  1964/65 c h a ra k te ry 
zow ała  się  b a rd z ie j z w a rtą  i g ru b szą  p o k ry w ą  śn ieżną 
dzięk i o b fitszy m  o p ad o m  śn ieżn y m . Z im ą 1964/65 
zm ierzono  bow iem  1 2 0 , 6  m m  o padu  śnieżnego, n a to 
m ia s t w  czasie  z im y  1963/64 ty lk o  69,9 m m . Z im ą 
1963/64 tr w a ła  p o k ry w a  u k sz ta łto w a ła  się  12. X II. 
1963 r. i  z k ilk u d n io w y m i o k re s a m i ro z topow ym i (5 
okresów ) u trz y m y w a ła  się  do 25. I I I .  1964 r .  W  czasie 
zim y  1964/65 p o k ry w a  śn ieżn a  u k sz ta łto w a ła  się już 
30. X I. 1964, a le  t rw a ła  ty lk o  do 9. X II. 1964 i dop iero  
po n a s tę p n y m  och łodzen iu  i o p ad ach  śn ieżnych  u s ta 
liła  się n a  trw a łe  od 27. X II. 1964 do 14. I I I .  1965 r. 
O gólnie z im ą 1963/64 by ło  8 6  dn i z  p o k ry w ą  śn ieżną 
a zim ą 1964/65 — 8 8  dn i ( tab l. I).

W arto śc i te  są  w yższe  n iżb y  to  w y n ik a ło  ze w zoru  
K . C h o m i c z a  (1953) o p raco w an eg o  d la  K a rp a t P o l
sk ich :

D =  24 +  0,17 H  —  0,000038 H 2

D la w ysokości H  =  320 m , n a  k tó re j  leży  O b se rw a
to riu m , w y liczo n a  liczb a  d n i (D) w y n o si 74,5. N ależy 
je d n a k  w z iąć  pod  uw agę, że uw zg lęd n iliśm y  ty lk o  dw ie 
zim y, zaś w zó r o p a r ty  je s t  n a  w a rto śc iach  śred n ich  
w ie lo le tn ich .

C iekaw ie  p rz e d s ta w ia  się liczba  dn i z p o k ry w ą  
śn ieżną  pow yżej 10 cm . W ysokość 10 cm  je s t o ty le  
c h a ra k te ry s ty c z n a , że p rz e c ię tn a  g rubość  p o k ry w y  
śn ieżnej w  środkow ej i  w schodn ie j P o lsce  — b ez  ob
sza ró w  g ó rsk ich  — w ed łu g  W. M i l a t y  (1950) w y 
nosi 1 0  cm , a  poza ty m  g leb a  p o k ry ta  w a rs tw ą  śn iegu  
o g rubośc i 1 0  cm  z a m a rz a  ty lk o  —  ja k  s tw ie rd z ił
A. K o s i b a  (1949) —  do 1/4 g łębokości, do k tó re j z a 
m a rz a ła b y  ipod p o k ry w ą  bezśn ieżną. Z im ą 1963/64 dni 
ta k ic h  by ło  ty lk o  6 , n a to m ia s t w  czasie  zim y 1964/65 
aż 57, czyli p ra w ie  ty le  ile  w  czasie śn ieżnej i m roźnej 
zim y 1962/63, k ied y  d n i ta k ic h  było 60 (tabl. I). C h a ra 
k te ry s ty c z n e  je s t  w y s tęp o w an ie  m ak s im u m  grubości 
p o k ry w y  śn ieżnej ś red n io  w  po łow ie lu tego .

Z im ą 1964/65 w y stąp iło  c iek aw e  z jaw isk o  zupełnego  
o d now ien ia  się  p o k ry w y  śn ieżnej z zachow an iem  je j 
ciąg łości, a  m ianow ic ie : ra n o  d n ia  31. I. 1965 za leg a ła  
jeszcze  s ta ra  p o k ry w a  o znacznej gęsto śc i — pow yżej 
0,4 g /cm 3, k tó ra  szybko z a n ik n ę ła  i n a  je j m ie jscu  u tw o 
rz y ła  s ię  w  ty m  sam y m  d n iu  n ow a, św ieża  p o k ry w a  
o ś red n ie j gęstośc i około 0,1 g /cm 3. Z jaw isk o  to  od
z w ie rc ied la  s ię  w y raźn ie  w  p rzeb ieg u  i ro zk ład z ie  
gęstośc i śn iegu  (ryc. 2). S zybk i z a n ik  s ta re j i u tw o 
rz e n ie  się now ej p o k ry w y  zaznaczy ł się pew n y m  m in i
m a ln y m  sp ad k iem  te m p e ra tu ry  g leb y  w  je j p rzy p o 
w ie rzch n io w e j w a rs tw ie . W  p ie rw sze j części zim y, d la  
k tó re j c h a ra k te ry s ty c z n a  b y ła  d a ta  31. I. 1965, zm ie 
rzono  śred n i d ek ad o w y  p rz y ro s t gęstości śn iegu  
o 31,1%, n a to m ia s t w  d ru g ie j części (1. II. — 16. I I I .  65) 
ś re d n i p rz y ro s t w ynosił 22,3%. D osyć znaczny  w z ro st 
gęstości w  ciągu  zim y by ł p raw d o p o d o b n ie  spow odo
w a n y  s iln y m  zan ieczyszczen iem  p y ła m i pochodzen ia  
p rzem ysłow ego , k tó re  pow odow ały  sp ad ek  a lb ed a
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T a b l i c a  I

D aty występowania pokrywy śnieżnej oraz liczba dni z pokrywą w Chorzowie

Zima

D aty Liczba dni

ustalenia się 
pokrywy

zaniku
pokrywy

maximum
grubości z pokrywą z pokrywą 

ponad 1 0  cm

1962/63 14. XII. 1962 9. III. 1963 7. II. 1963 91 60
1963/64 12. XII. 1963 25. III. 1964 13.11. 1964 8 6 6

30. XI. 1964 9. XII. 1964
1964/65 20. II. 1964 8 8 57

27. XII. 1964 14. III. 1965

śn iegu . P rz e c ię tn ie  w  o k re s ie  o d  1. VI. 1964 do 31. V. 
1965 zm ierzono  26,0 g ram ó w  o p ad u  p y łó w  n a  1 m 2  

w  ciągu  m iesiąca , a  m a k sy m a ln ie  n a w e t 47,2 g /m 2 /m ie -  
s iąc .

N a te rm ik ę  g leb y  rz u tu ją  w y ra ź n ie : trw a ło ść , w y 
sokość  i gęstość  p o k ry w y  śn ieżn e j. Z im ą  1963/64, 
■która c h a ra k te ry z o w a ła  się  n iezb y t dużą  g ru b o śc ią  p o 
k ry w y  —  p rz e w a ż n ie  p o n iże j 1 0  cm  — o raz  k ilk u d n io 
w y m i o k re sam i roz to p o w y m i, g le b a  b y ła  z a m a rz n ię ta  
p rz e z  ca łą  zim ę p ra w ie  do g łębokośc i 70 cm . W  d ru 
g ie j d ek ad z ie  s ty czn ia  1964 n a  g łębokośc i 20 cm  ś re d 
n ia  dobow a te m p e ra tu ra  w y n io sła  —6,9°. Je d n o c e n - 
ty m e tro w a  w a rs tw a  śn iegu  w  p ie rw sze j po łow ie  
s ty c z n ia  1964 p ra w ie  n ie  p rz e rw a ła  w y m ia n y  c iep ła  
'm iędzy p o w ie trzem  a g ru n te m . P o d o b n ie  p o d  ko n iec  
zim y sz a ta  śn ieżna , ze w zg lęd u  n a  je j zn aczny  w z ro s t 
gęstośc i, p ra w ie  w ca le  n ie  c h ro n iła  g ru n tu  p rz e d  z a 
m arzan iem , d la teg o  k ażd y  sp a d e k  te m p e ra tu ry  p o w ie 
tr z a  p o w o d o w ał w y ra ź n y  sp a d e k  te m p e ra tu ry  g leby , 
ju ż  i ta k  za m a rz n ię te j do znacznej g łębokośc i (ryc. 1 ). 
O d m ien n ie  k sz ta łto w a ła  s ię  te r m ik a  g le b y  z im ą 
1964/65. P o k ry w a  śn ieżn a  dzięk i sw e j z w a rto śc i i  d u 
żej m iąższości s ta n o w iła  b a rd zo  do b ry  iz o la to r  g ru n tu ; 
w y ra ź n ie  d z ie liła  w y m ia n ę  c iep ła  n ad  i pod  p o k ry w ą  
śn ieżną  n a  dw ie  części. P om im o  zn aczn y ch  w a h a ń  
i sp ad k ó w  śred n ich  dobow ych  te m p e ra tu r  p o w ie trz a  
do około — 14°, iz o te rm a  0° u trz y m y w a ła  się p rz e z  ca łą  
z im ę tu ż  pod  p o w ie rzch n ią  g ru n tu  n a  g łębokośc i około 
5 cm, n ie  w y k a z u ją c  p ra w ie  żad n y ch  o scy lac ji. 
G ru n t — z w y ją tk ie m  k ilk u n a s tu  d n i b ez  p o k ry w y  
w  g ru d n iu  1964 —  by ł ca ły  czas n ie  z am a rz n ię ty . 
D zięk i te m u  na  w io sn ę  1965, k ie d y  w  ciągu  6  dn i s to 
p iła  się  c a ła  28 -cen ty m etro w a  p o k ry w a  śn ieżna , w ię k 
szość s to p io n e j w o d y  zo sta ła  w c h ło n ię ta  p rz e z  m ieza- 
m a rz n ię ty  g ru n t. Jed n o cześn ie  s to su n k o w o  s iln e  p a 
ro w a n ie  (około 2 , 0  m m  n a  dobę) w  czasie  p a n o w a n ia  
pogody  a n ty c y k lo n a ln e j zapob ieg ło  in te n sy w n e m u  p o 
w ie rzch n io w em u  sp ły w o w i w ód  ro z to p o w y ch  do rzek .

W  b ila n s ie  w o d n y m  p od łoża  zn aczn ą  ro lę  o d g ry w a  
w o d a  o d p ły w a jąc a  z  p o k ry w y  śn ieżne j w  czasie  ab lac ji. 
W  p ro ces ie  a b la c ji n a leż y  u w zg lęd n ić  op rócz  u b y tk u  
w ody  w  w y n ik u  ta ja n ia  i  p a ro w a n ia  ró w n ież  dop ływ  
w ody  sp o w o d o w an y  o p ad am i, k o n d e n sa c ją  p a r y  w o d 
n e j w  śn iegu  o raz  ru c h e m  w ilg o śc i z g leby. W  1945 r . 
G. D. R i c h t e r  p o d k re ś lił ro lę  k o n d e n sa c ji p a ry  
w  fo rm o w a n iu  s ię  p o k ry w y  śn ieżne j i d y n a m ik i je j 
zapasów  w o dnych , n a to m ia s t W . P . P  u  z  a  n  o w  
(1958) p rz e d s ta w ił zależność m iędzy  p ro cesam i p a ro 
w an ia , ta ja n ia  i k o n d e n sa c ji p a r y  a te m p e ra tu rą  p o 
w ie trz a  w  czasie  a b la c ji  śn iegu  (tab . II).

W  fo rm o w an iu  się  zap asu  w ody  w  p o k ry w ie  n iep o 
ś led n ią  ró w n ież  ro lę  o d g ry w a  —  w  n ie k tó ry c h  w y 
p a d k a c h  — m ig ra c ja  w ilgoci z g leby , k tó ra  w y w o ła n a  
je s t g ra d ie n te m  te m p e ra tu ry , n a  co zw ró c ili uw ag ę

m ięd zy  in n y m i G. M. K  u  w  a j e w  a  i G. K . S u ł a k -  
w i e l i d z e  (1962).

Do a n a lizy  p rzeb ieg u  ta ja n ia  śn iegu  w  C horzow ie 
w y b ra n o  tr z y  w y p a d k i, w  czasie  k tó ry c h  zm ierzono  
zn aczn y  u b y te k  zap asu  w ody  w  p o k ry w ie  p rzy  je d n o 
czesnym  sp a d k u  g ru b o śc i p o k ry w y . P rzeb ieg  ta ja n ia  
w  p o s ta c i k rzy w y ch  k u m u la c y jn y c h  u b y tk u  w ody 
w  zależnośc i od te m p e ra tu ry  p o w ie trz a  p rzed s taw io n o  
n a  ryc . 3.

K rz y w e  ” 1” i ”2” p rz e d s ta w ia ją  p rzeb ieg  ta ja n ia  
w  czasie  pogody  ty p u  cy k lo n a ln eg o  o ś red n im  z a 
c h m u rz e n iu : C i =  8,5 i C 2  =  8 , 8  p rz y  ś re d n ie j p ręd k o śc i 
w ia tr u :  V j =  5,3 m /se k  i V 2  =  2,1 m /sek . K rz y w a  ”3” 
c h a ra k te ry z u je  ta ja n ie  w  czasie  pogody  a n ty c y k lo n a l
n e j o m a ły m  zach m u rzen iu : C 3  =  1,7 i m a łe j p ręd k o śc i 
w ia tr u :  Vs =  2,1 m /sek . U w zg lęd n iliśm y  w ięc  ty lk o

T a b l i c a  II

Prawdopodobieństwo wystąpienia procesów tajania, parowa
n ia  i kondensacji pary w czasie ablacji śniegu (wg P u z a -  

n o w a )

Tem peratura
pow ietrza

(°C)

Prawdopodobieństwo procesów, ° / 0

parowanie 
bez tajania

tajanie 
i parowanie

kondensacja 
i tajanie

0 1 0 0 0 0

1 82 1 2 6

2 69 18 13
3 55 25 2 0

4 45 30 25
5 33 37 30
6 24 41 35
7 16 45 39
8 9 48 43
9 3 50 47

1 0 0 50 50

n ie k tó re  e le m e n ty  z  ty ch , k tó re  w p ły w a ją  n a  ta ja n ie  
śn iegu . W ed ług  P . P . K u z m i n a  (1961) bow iem , ilość 
s to p io n eg o  śn ieg u  w  czasie  a b la c ji je s t  w  g łów nej m ie 
rz e  fu n k c ją  p ro m ie n io w a n ia  słonecznego , a lb e d a  śn ie 
gu , zach m u rzen ia , te m p e ra tu ry  p o w ie trz a  i śniegu, 
w ilg o tn o śc i p o w ie trz a  o raz  p rę d k o śc i w ia tru .

Z ry s u n k u  w id a ć  w y raźn ie , że w  czasie  p o c h m u r
n e j pogody  c y k lo n a ln e j ta ja n ie  rozpoczęło  się  w cześ
n ie j (p rze jśc ie  k rzy w y ch  p rz e z  lin ię  ” 0 ” ta ja n ia  śn ie 
gu) n iż  w  czasie  pogody  a n ty c y k lo n a ln e j, bo ju ż  w  z a 
k re s ie  te m p e ra tu r  około 1°C, sa m  zaś p roces ta ja n ia  
p rz e b ie g a ł ty m  szybc ie j im  w yższa  b y ła  p ręd k o ść  
w ia tru .  W  cza s ie  pogody  an ty c y k lo n a ln e j —  słonecz
n e j —  ta ja n ie  rozpoczęło  s ię  p rzy  te m p e ra tu rz e  około 
3°C i p o czą tk o w o  p rzeb ieg a ło  w olno , dop ie ro  p rzy  
w yższych  te m p e ra tu ra c h  p rzeb ieg a ło  in te n sy w n ie j. T a -
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Ryc. 3. Z w iązek  ta ja n ia  śn iegu  z te m p e ra tu rą  p o w ie 
trz a  w  izależności od  sy tu a c ji  pogodow ej w  C horzow ie. 
K rzy w a  1: Cj =  8,5, V i =  5,3 m /sek . K rzy w a  2 : C 2  =  
=  8 ,8 , V 2  =  2,1 m /sek. K rz y w a  3: C 3  =  1,7, V3  =  2,1 

m /sek

ja n ie  w  począ tkow ej fa z ie  odbyw ało  się  ty lk o  w  c iągu  
k ró tk ieg o  czasu  w  g o d z inach  p o łudn iow ych , n a to m ia s t 
nocą było  ono zaham ow ane . W  w y p a d k u  k rzy w e j ” 1” 
d la  u b y tk u  1 0  mim w ody  w  p o czą tk o w y m  o k re s ie  t a j a 
n ia  p o trzeb n y  b y ł w z ro s t te m p e ra tu ry  o Około 1,5° 
(od 0,5° do 2,0°), zaś w  w y p a d k u  k rzy w e j ”2” ju ż  około 
3,0° (od 1,0° do 4,0°), a  d la  k rzy w e j ”3” p ra w ie  3,5° 
(od 3,0° do 6,5°). S tąd  w n io sek , że  te m p e ra tu ra  p o w ie 

trz a  tnie b y ła  g łów nym  czynn ik iem  d ecy d u jący m  o t a 
ja n iu  śniegu.

O trzy m an e  w y n ik i p o tw ie rd z a ją  b a d a n ia  p ro w a 
dzone n ad  p rocesem  ta ja n ia  śn iegu  p rz e z  A. B. K  r y 
ż a  n o w s k ą  (1964). A u to rk a  s iln ie  p o d k re ś la  w p ływ  
p ręd k o śc i w ia tru  n a  szybkość ta ja n ia  śn iegu, i ta k  n a  
p rz y k ła d  w  czasie  pogody  cy k lo n a ln e j, p rzy  dużym  
zach m u rzen iu  i  s łab y m  w ie trz e  ta ja n ie  rozpoczyna się 
w  zak re s ie  te m p e ra tu r  p o w ie trza  od 1,4° do 3,0°; p rzy  
p ręd k o śc iach  w ia tru  5— 6  m /sek  w  p rzed z ia le  te m p e 
r a tu r  od 0 ,0 ° do 1 ,0 °, n a to m ia s t p rzy  w zroście  p rę d 
kości w ia tru  do  15 m /sek  ju ż  p rzy  te m p e ra tu ra c h  od 
— 0,6° do — 1,0°. W  czasie  pogody  a n ty cy k lo n a ln e j 
śn ieg  zaczyna ta ja ć  p rz y  znaczn ie  w yższych te m p e ra 
tu ra c h  p o w ie trza , bo w  zak res ie  od 4,0° do 7,0°, a le  
p rz y  s i ln ie  zan ieczyszczonym  śn iegu  ju ż  w  z a k re s ie  od 
4,0° do 5,6°.

Pow yższe uw agi p o zw a la ją  s tw ie rd z ić  ja k  s iln ie  od
dz ia łu je  p o k ry w a  śn ieżna  n a  k sz ta łto w an ie  się b ilan su  
term icznego  i w odnego g leby. Ś w ieża  i  o znacznej 
g rubości p o k ry w a  łagodzi w a h a n ia  te m p e ra tu r  w  g le 
b ie  zap o b ieg a jąc  jed nocześn ie  je j g łębok iem u  za 
m arzan iu ; p o k ry w a  śn ieżn a  o dużej gęstośc i p ra w ie  
w ca le  n ie  ch ro n i g leb y  p rz e d  zam arzan iem . N a to m ia st 
p o k ry w a  śn ieżna , n a w e t o n iezb y t dużej m iąższości, 
za le g a jąca  n a  zam a rzn ię ty m  do znacznej g łębokości 
g runcie , zw ięk sza  p raw d o p o d o b ień s tw o  w y s tą p ie n ia  
silnego, pow ierzchn iow ego  sp ływ u  w ód  w  w y n ik u  t a 
ja n ia  śniegu. T a ja n ie  śn iegu  w  czasie pogody  cyk lo 
n a ln e j rozpoczyna  s ię  p rzy  n iższych  te m p e ra tu ra c h  
p o w ie trza  n iż  w  czasie  pogody  a n ty cy k lo n a ln e j, zaś 
w zrost p ręd k o śc i w ia tru  je s t p rzy czy n ą  in te n sy w n ie j
szego p rzeb ieg u  tego p rocesu ,

B A R B A R A  PIE R O N E K  (K raków )

ZBIERANIE PYŁKU KW IATOW EGO PRZEZ PSZCZOŁY

N asze w iadom ośc i o z b ie ran iu  p rz e z  pszczoły  p y łku  
kw ia tow ego  są n a  ogół o g ran iczone  do pszczoły m iod 
nej (A p is  m e llifica  L.) i  tr z m ie la  (B om bus  L a tr.) . Z a 
ró w no  bow iem  pszczo ła  m io d n a , ja k  i trz m ie l n a leżą  
do spo łeczn ie  ży jący ch  pszczół, w zb u d za jący ch  p o w 
szechne za in te reso w an ie , za rów no  z p u n k tu  w id zen ia  
gospodarczego , ja k  i  nau k o w eg o  —  za tem  s ą  n a jle p ie j 
poznane. T ym czasem  obok  n ic h  ży je  pospo lic ie  — 
ta k ż e  i w  P o lsce  — w ie le  g a tu n k ó w  pszczół sam o tn y ch  
co do k tó ry ch  n asze  in fo rm a c je  do tyczące  ich  bio logii 
są  zazw ycza j zn ikom e. W  ogólnej gospodarce  p rz y 
rody , ró w n ież  i ro d z a je  w o lno  ży jący ch  pszczół s a 
m o tnych  — zw łaszcza  g a tu n k o w o  liczebnych  —  od 
g ry w a ją  doniosłą  ro lę , z ap y la jąc  k w ia ty .

Z b ie ran iem  p y łk u  z a jm u ją  s ię  ty lk o  sam ice, 
a  u pszczół sp o łeczn ie  ży jący ch  g łów nie  ro bo tn ice , 
w  zw iązku  z ty m  is tn ie ją  m ięd zy  sam icam i a  sa m 
cam i duże ró żn ice  u w ło sien ia  c ia ła , w y k sz ta łcen ia  od
w łoka, budow y  nóg  itp .

W olno ży jące  pszczoły  z b ie ra ją  p y łek  k w ia to w y  d la  
sw ych  la rw ; z e b ra n y  znoszą  do g n iazd , gd z ie  zazw y 
czaj s k ła d a ją  go do u p rzed n io  zbudow anych , sp e c ja l
nych  pom ieszczeń  — k om órek . Pod  w zg lędem  odżyw 
czym  p y łe k  je s t w ysoko  w arto śc io w y m  p o k arm em ,

o zaw arto śc i b ia łk a  do około 30%, sk ro b i do około 7°/o, 
cutkru do ko ło  15% o raz  tłu szczu  do około 10%.

R ozw ój u rząd zeń  do  z b ie ran ia  p y łk u  u  pszczoło- 
w a ty eh  (A p io id ea ) poszed ł w  dw u od ręb n y ch  k ie ru n 
kach . W  p ie rw szy m  p rz y p a d k u  doszło do w y k sz ta ł
cen ia  s ię  sp ec ja ln y ch  u rządzeń , m ieszczących  się n a  
nogach  ty ln y ch , zw łaszcza n a  go len i i I  członie stopy , 
u tw orzonych  z g ęstych  w łosów . D rug i k ie ru n e k  
ro zw o ju  dop row adził do w y tw o rz e n ia  się szczoteczki 
pyłkozfoiorczej n a  b rzu szn e j s t ro n ie  odw łoka. W  je d 
n ym  i d ru g im  p rz y p a d k u , zasadn iczym  e lem en tem  
py łk o zb io rczy m  są  w łosy , k tó re  u  poszczególnych  ro 
dzajów , a  n a w e t g a tu n k ó w  pszczół są  o dm ienn ie  zróż
n icow ane  p o d  w zg lędem  m orfo log icznym . P szczoły
0 u rząd zen iach  py łkozb io rczych  w yk sz ta łco n y ch  n a  no
gach  o k re ś la  s ię  m ian em  n o g o zb ie raczek  (P odilegidae), 
n a to m ia s t pszczoły  p o s ia d a ją c e  szczo teczk i b rzu szn e  — 
m ian em  b rzu ch o zb ie raczek  (G astrileg idae).

P rócz  ty c h  dw u g ru p , is tn ie je  jeszcze g ru p a  pszczół 
n a jn iże j uo rgan izo w an y ch , tzw . praps.zczoły (P roap i-  
dae), do k tó re j n a leż ą  p ew n e  g a tu n k i a u s tra li js k ie
1 e u ro p e jsk i ro d za j sa m o tk a  (P rosopis  F . — H ya leus
F .); z b ie ra ją  one p y łek  do w o la , ra z e m  z n e k ta re m . Po 
p rzy b y c iu  do  g n iazda  ow ady  te  w y m io tu ją  częściow o
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ju ż  p rz e ro b io n ą  p y łk o w o -n e k ta ro w ą  p a p k ą  i — ja k  
in n e  pszczo ły  — g ro m ad zą  ją  w  sp e c ja ln y c h  k o m ó r
kach.

P o d z ia ł pszczó ł w  o p a rc iu  o bu d o w ę u rz ą d z e ń  p y ł-  
kozb io rczych  je s t  p o d z ia łem  m o rfo log iczno -b io log icz- 
n y m  i n ie  o d d a je  n a leż y c ie  ich  p o k re w ie ń s tw a  i f i lo 
g en e tycznego  ro zw o ju . P o m ija ją c  z a te m  is to tn e  p o 
k rew ień s tw o , sa m a  b u d o w a  i w y k sz ta łc e n ie  u rząd zeń  
py łk o zb io rczy ch  w y k a z u je  ich  w y ra ź n ą  ew olucję .

Do n o g o zb ie raczek  na leży  w iększość  g a tu n k ó w  
pszczół, za rów no  sam o tn y ch , ja k  i spo łeczn ie  ży jący ch , 
z u rz ą d z e n ia m i py łk o zb io rczy m i, m ieszczącym i się  n a  
I I I  p a rz e  nóg. R ozw ój ty c h  u rz ą d z e ń  do tyczy  k s z ta łtu  
i s to p n ia  u w ło sien ia  poszczegó lnych  części nóg ty l 
nych  o raz  ro d z a ju  w łosów . W  n a jp ro s ts z y m  p rz y p a d 
ku , 'rap. u  ro ży cy  (C era tina  L a tr .)  w ło sy  n a  z e w n ę trz n e j 
s tro n ie  nogi, d ług ie , z w isa ją c e  w  dół, iza jm ują  s ię  t r a n 
sp o r to w an iem  p y łk u , n a to m ia s t w łosy  m ieszczące  się 
n a  w e w n ę trz n e j s tro n ie  —  znaczn ie  k ró tsz e  —  fu n k c jo 
n u ją  ja k o  szczo teczk i. S zczo teczk i te  s łu żą  do p rz e n o 
szen ia  p y łk u  z p y ln ik ó w  i c ia ła  ow ad a  n a  z e w n ę trz n ą  
s tro n ę  nogi, a po  p rzy b y c iu  o w ad a  do g n ia z d a  z d e j
m u ją  n ag ro m ad zo n y  n a  nogach  py łek .

Ryc. 1. T y lna , p ra w a  noga  sam icy  w ig o rczy k a  (R ho -  
p h ite s  S p in), obok w łos w y s tę p u ją c y  n a  b io d rz e  (bi), 
k rę ta rz u  (kr), udz ie  (ud), go len i (go) i p rz e d s to p iu  (pst).

(O ryg.)

W ro zw o ju  u rząd zeń  p y łk o zb io rczy ch  n o g o zb ie raczek  
o b se rw u je  s ię  k o n c e n tra c ję  u w ło s ien ia  n a  śc iś le  o k re 
ślonych  częśc iach  nóg trz e c ie j p a ry . U d o zb ie raczk i 
(F em orileg idae), np . z  ro d z a ju  w ig o rczy k  (R h o p h tie s  
Spin ., ry c . 1) p o s ia d a ją  o b fite  ow łosien ie  n a  k rę ta rz u , 
udzie  i  g o len i; w  ty m  p rz y p a d k u  w iększość  zeb ran eg o  
p y łk u  g ro m ad z i s ię  n a  udzie. U  p o d g ru p y  go len io zb ie - 
ra c z e k  (C ru rileg id a e) p rz e w a ż a ją c a  część w łosów  
p y łk ozb io rczych  k o n c e n tru je  s ię  n a  go len i, n p . u  p o ro -  
bn icy  (A n th o p h o ra  L a tr ., ry c . 2); i  w re szc ie  n a jw y ższy  
s to p ień  ro zw o ju  re p re z e n tu je  tzw . odnóże koszyczkow e 
pszczół sp o łeczn ie  ży jących .

W  p a rz e  z ro zw o jem  u w ło sien ia  I I I  p a ry  nóg  id z ie  
rozw ój p ie rw szeg o  członu  sto p y  — p rz e d s to p ia  —  (m e- 
ta ta rsus), w  k ie ru n k u  w y b itn eg o  zw ięk szen ia  jego  p o 
w ie rzch n i i ro zw o ju  szczo teczk i. S zczo teczkę  tw o rz ą  
szczec in ia s te  w łosy , m ieszczące  s ię  po w e w n ę trz n e j 
s tro n ie  p rz e d s to p ia , a  s łuży  o n a  pszczo le  do w y czesy - 
w a n ia  p y łk u  p o k ry w a ją c e g o  c ia ło  i p rzen o szen ia  go 
do u rząd zeń  p y łk ozb io rczych . P ie rw sz y  cz łon  sto p y  
zw y k le  p rzew y ższa  sw o ją  d ługością  łą cz n ą  d ługość  p o 
zo sta ły ch  cz te rech  członów , d o ró w n u jąc  często  d ługości 
golen i. T a k ż e  n a  p rz e d s to p iu  nóg  p rz e d n ic h  i ś ro d k o 

w y ch  w y k sz ta łc a ją  się  p o dobne  szczo teczk i, choć znacz
n ie  s łab ie j ro zw in ię te . D zięk i n im  z a g a rn ia n y  z k w ia tu  
za p om ocą  szczęk  p y łe k  je s t  s topn iow o  p rz e k a z y w a 
n y  do u rz ą d z e ń  py łk o zb io rczy ch  I I I  p a r  nóg.

P szczo ły  n o g o zb ie raczk i o n iższym  s to p n iu  rozw o ju  
u rz ą d z e ń  p y łk o zb io rczy ch  z b ie ra ją  p y łe k  w  s ta n ie  su 
chym . P rzen o szen ie  do g n iazd a  suchego  p y łk u  je s t  
m ożliw e  d z ięk i jego  lep k o śc i o raz  p ie rz a s te j b u dow ie  
w łosów  p o k ry w a ją c y c h  trz e c ią  p a rę  nóg. Do p o sp o li
ty c h  w  n asze j fa u n ie  ro d z a jó w  pszczół zb ie ra jący ch

m

R yc. 2. T y ln a  p ra w a  n o g a  sam icy  p o ro b n icy  (A n th o p h 
ora b im acu la ta ). (Oryg.)

Ryc. 3. T y ln a  lew a  n o g a  sam icy  p szczo link i (A n d ren a  
fu sc ip e s  K.) (O ryg.)

p y łe k  n a  sucho  n a leż ą  m . in . w ig o rczy k  (R hoph ites  
L a tr .) , sm u k lik  (H a lic tu s  L a tr.) , p szczo lin k a  (A n d ren a  
L a tr .) , o b ro s tk a  (D asypoda  L a tr.) . S m u k lik i z b ie ra ją  
p y łe k  n ie  ty lk o  n a  w ło sy  p o k ry w a ją c e  I I I  p a rę  nóg , a le 
w y k o rz y s tu ją  ró w n ież  w  ty m  celu  p ie rz a s te  w łosy  
m ieszczące  się  n a  b rzu szn e j s tro n ie  odw łoka, dz ięk i 
czem u m ogą o n e  jed n o razo w o  zeb rać  w ięk sze  ilości 
p y łk u . N a jle p ie j ro z w in ię te  u rz ą d z e n ia  py łkozb io rcze  
p o śró d  sam o tn y ch  n ogozb ie raczek  p o s ia d a  p o sp o lita  
u  n a s  p szczo lin k a  (ryc . 3), choć ze w zg lęd u  n a  budow ę 
n a rz ą d ó w  gębow ych  za lic zan a  je s t o n a  do pszczół n iż 
szych. O b fite  u w ło sien ie  s łużące  p szczo lince  do z b ie 
r a n ia  p y łk u  p o k ry w a  b io d ro , c a łą  p o w ie rzch n ię  k r ę ta -  
rz a , u d a  i go leń  nóg ty ln y c h , o raz  b rzu szn ą  s tro n ę  tu 
łow ia . S k u tk ie m  n a d m ie rn e g o  ro zw o ju  w łosów  p y łk o 
zb io rczych , w e w n ę trz n a  s t ro n a  I I I  p a ry  nóg  z a tra c iła
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szczoteczkow y c h a ra k te r ,  n a to m ia s t fu n k c ję  szczo tko
w an ia  p rz e ję ła  d ru g a  p a ra  nóg.

Część pszczół sam o tn y ch , ja k  np . ro d z a je  k o rn u tk a  
(E ucera  L a tr .)  i  spójm ica (M e litta  K.), a  w  szczególności 
pszczoły  ży jące  spo łeczn ie  ja k  trz m ie l i p szczo ła  m iod 
n a  z b ie ra jąc  p y łe k  k w ia to w y  zw ilża ją  go za pom ocą 
ś lin y  i  n e k ta ru  i  fo rm u ją  w  g ru d k i. F o rm o w an e  b ry ł
k i p y łk u  n a sa d z a ją  n a  s z ty w n e  w łosy , m ieszczące  się 
n a  go len i (E ucera  L a tr ., M elitta  K .), b ądź  w k ła d a ją  do 
„koszyczka” u tw orzonego  ró w n ież  n a  zew n ę trzn e j s t ro 
n ie  goleni. T ak i sposób  z b ie ra n ia  p y łk u  d a je  g w a ra n c ję  
bezp iecznego tr a n s p o r tu , ja k  te ż  ła tw eg o  i szybkiego  
za ład o w an ia  o raz  w y ład o w an ia  go.

Ryc. 4. T y ln a  lew a  n o g a  ro b o tn icy  trz m ie la  (B om bus  
agro ru m  F.). (O ryg.)

A B

Ryc. 5. A  —  ty ln a  lew a  n o g a  ro b o tn ic y  pszczo ły  m iod 
n e j, (A p is  m e llifica  L.), s t ro n a  w ew n ę trzn a . B — ty ln a  
p ra w a  noga ro b o tn icy  pszczo ły  m io d n e j, s t ro n a  zew 
n ę trzn a . a  —  g rzeb ień , b  —  u szk o w a ty  w y ro s tek , p s t. — 

p rz e d s to p ie . (O ryg.)

O dnóże koszyczkow e tr z m ie la  i pszczoły  m iodnej 
s tan o w ią  n a jw y ż e j ro z w in ię te  u rząd zen ia  p y łk o zb io r- 
cze. Tzw. koszyczek  tw o rz y  ze w n ę trz n a  po w ie rzch n ia  
goleni, lek k o  w k lę s ła  i  g ła d k a , n a  b rzeg ach  otoczona 
d ług im i, w y g ię ty m i w ło sam i. U  trz m ie la  (ryc. 4) w łosy  
o tacz a jące  go leń  s ą  ro zm ieszczan e  w  sposób  dość bez
ład n y , n a to m ia s t u  pszczoły  m iodne j (ryc. 5) są  u ło 
żone re g u la rn ie . P szczo ła  m io d n a  p o siad a  n ie w ą tp li
w ie  doskonalsze  u rząd zen ia  p y łkozb io rcze  n iż  trzm ie l; 
p o n ad to  m a ją  je  u  n ie j ty lk o  ro b o tn ice , u  trz m ie la  zaś

zarów no  robo tn ice , ja k  i  k ró lo w a -m a tk a , założy
c ie lka  rodu .

U  pszczoły  m iodnej n a  k raw ęd z i go len i p rz y le g a ją 
ce j do p rz e d s to p ia  m ieści s ię  ro d za j g rzeb ien ia , u tw o 
rzo n y  z d ługich , o stry ch  ząbków . G rzeb ień  te n  służy 
do w y czesy w an ia  z ia rn a  p y łk u  spom iędzy  w łosów  
szczo teczk i n o g i p rzec iw n e j. S am o p rzed s to p ie  nogi 
ty ln e j je s t bardzo  duże, k sz ta łtu  p ra w ie  czw o ro k ą t
n e j p ły tk i, a  n a  jego  w e w n ę trzn e j p o w ie rzch n i m ieści 
s ię  szczo teczka , złożona z około  1 0  szeregów  g rubych , 
k ró tk ic h  w łosów . O dstępy  pom iędzy  szczecinam i w  ty m  
sam y m  szeregu  w  p rzy b liżen iu  o d p o w iad a ją  średn icy  
z ia m  p y łk u  p ro d u k o w an eg o  p rzez  ro ś lin y , k tó ry ch  
k w ia ty  z a p y la n e  są  p rzez  ow ady. P odobne  szczo tecz
ki, lecz  znaczn ie  s łab ie j w y k sz ta łco n e , z n a jd u ją  się n a  
nogach  p rzed n ich  i środkow ych  (ryc. 6 ).

P szczoła m io d n a  z g a rn ia  p y łek  z  k w ia tó w  szczę
kam i, zw ilża jąc  go up rzedn io , a  n a s tę p n ie  — za p o 
śred n ic tw em  szczoteczek w szy stk ich  trz ech  p a r  nóg — 
p rzek azu je  go do koszyczka. Szczoteczki p rzed n ie  zb ie
r a ją  p y łek  z g łow y i tu ło w ia , p rz e su w a ją c  go n a  szczo
teczk i nóg środkow ych . O dbyw a się  to  w  te n  sposób, 
że szczo teczka p ra w a  I p a ry  oc ie ra  się o szczoteczkę 
lew ą  II  p a ry , i  n a  p rz e m ia n  — szczo teczka  lew a  I  p a 
ry  ociera  się o szczoteczkę p ra w ą  II  p a ry . Z kolei, 
w  ta k i sam  sposób, p y łe k  z nogi środkow ej p ra w e j 
w ę d ru je  n a  szczoteczkę lew ą  ty ln ą , a  z lew ej ś ro d k o 
w ej n a  p ra w ą  ty lną . N a kon iec  — o s ta tn ią  czynnością, 
o d b y w ającą  się w  czasie  lo tu  pszczoły, je s t w yozesy- / 
w an ie  g rzeb ien iam i go len i p y łk u  nag rom adzonego  
m iędzy  w ło sam i szczo teczek  nóg ty ln y c h  i p rz e k a z y 
w a n ie  go do  koszyczka. W  ty m  celu  ow ad s k ła d a  ty ln e  
n og i pod odw łok iem  ta k , że g rzeb ień  jed n e j nogi za 
g łęb ia  się w  szczoteczkę nog i p rzec iw n e j i w yczesu je  
z n ie j z ia rn a  py łku . W  w y n ik u  te j czynności p y łek  
ze szczotecziki jed n e j nog i p rz e d o s ta je  się n a  grzeb ień  
nogi p rzec iw n e j, a  s tą d , dz ięk i w ah ad ło w y m  ruchom  
s topy , p rze su w an y  je s t p a r t ia m i d o  koszyczka. P o 
szczególne p o rc je  p y łk u  s topn iow o  tw o rz ą  w  koszyczku  
w ięk szą  b ry łk ę , tzw . obnóżkę. W ah ad ło w e ru c h y  stopy  
m ożliw e są dzięk i tem u , że  p rz e d s to p ie  n ie  łączy  się 
z go len ią  c a łą  sw o ją  szerokośc ią , lecz tw o rzy  z  n ią  p o 
łączen ie  s taw o w e  ty lk o  za  p o śred n ic tw em  sw ego w e 
w nę trzn eg o  k ą ta . Po p o w ro c ie  do  g n iazd a  pszczo ła  
zrzuca z koszyczka p y łek  do sp ec ja ln e j w oskow ej ko 
m órk i, n a c is k a ją c  ś rodkow ym i nogam i n a  gó rny  b rzeg  
py łkow ej b ry łk i.

Ryc. 6 . S to p y  I (A), I I  (B) i I I I  (C) p a ry  nóg trzm ie la . 
(O ryg.)
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D rugą, o d ręb n ą  pod  w zględem , sposobu  zb ie ra n ia  
p y łk u , g ru p ę  pszczó ł s ta n o w ią  b rzu ch o zb ie raczk i. 
W te j g ru p ie  p szczó ł sp e c ja ln e  u w ło sien ie  b rzu szn e j 
s tro n y  o d w łoka  tw o rz y  ro d za j szczo teczk i (ryc. 7). W ło
sy w  szczo teczce  b rzu szn e j są  u łożone sk o śn ie  i sk ie 
ro w a n e  do .tyłu c ia ła  ow ada . P szczoły  te  z b ie ra ją  p y 
łek  główinie z k w ia to s ta n ó w  ro ś lin  złożonych, b ądź  
z k w ia tó w  ro ś lin  s trą czk o w y ch , w y czesu jąc  go za  p o 
m ocą szczo teczk i b rzu szn e j. W  tra k c ie  te j czynności

Ryc. 7. S zczo teczka  b rz u sz n a  sam icy  m u r a rk i  (O sm ia  
ru fa  L.), obok w łos ze szczo teczk i b rzu szn e j. (O ryg.)

ow ad  p rz e su w a  się  po k w ia to s ta n ie  co fa jąc  się do 
ty łu , a ró w nocześn ie  w y k o n u je  od w ło k iem  dość sk o m 
p lik o w an e  m c h y  ob ro tow e. W  w y n ik u  ty c h  ru ch ó w  
p y łe k  z a trz y m u je  s ię  m ięd zy  w ło sam i szczo teczk i b rz u 
szne j. Z d e jm o w an ie  p y łk u  ze szczo teczk i po  p o w ro c ie  
ow ada  do g n iazd a  o d b y w a  się z u d z ia łem  u w ło sien ia  
nóg ty lnych .

N iek tó re  spośród  b rzu ch o zb ie raczek , ja k  m u ra rk i,

np . O sm ia  co rn u ta  L a tr ., O. bicornis  L ., z b ie ra ją  p y łek  
w  s ta n ę  su ch y m , n a to m ia s t inne , n p . m ie s ie rk a  (M e- 
g ach ile  b o m b yc in a  Pall), m a k a tk a  (A n th id iu m  fle r e n -  
t in u m  F.), z b ie ra ją  p y łe k  w  s ta n ie  zw ilżonym , razem  
z n e k ta re m , w  p o s ta c i p ap k i.

P o d o b n ie  ja k  nogozb ieraozk i, ta k ż e  i b rzu ch o zb ie 
ra c z k i p o s ia d a ją  d o d a tk o w e  u rząd zen ia , pom ocne 
w  z b ie ra n iu  p y łk u , w y k sz ta łc o n e  w  p o s ta c i szczo tecz
k i  n a  p rz e d s to p iu  trz ec ie j p a ry  nóg. S łu żą  one pszczo
ło m  d o  o czyszczan ia  c ia ła  z  p y łk u  k w ia to w eg o ; z e 
b ra n y  iz c ia ła  p y łe k  p rzen o szą  n a s tę p n ie  n a  szczo
te c z k ę  b rzu szn ą . T e sam e  szczo teczk i p rz e d s to p ia  z d e j
m u ją  p y łe k  po  p o w ro c ie  do g n iazd a  ze szczoteczki od 
w ło k o w ej.

W  ro zw o ju  b rzu szn e j szczo teczk i py łk o zb io rcze j ob 
s e rw u je  sdę dw ie  te n d e n c je ; je d n a  p ro w a d z i do z a 
g ęszczen ia  w łosów  n a  m a łe j p o w ie rzch n i odw łoka, 
o g ran iczo n e j zw yk le  do cz te rech  s te rn itó w , d ru g a  — 
do p o w ięk szen ia  po w ierzch n a  za jm o w a n e j p rzez  szczo
teczk ę . W  w y n ik u  te j d ru g ie j te n d e n c ji rozw o jow ej, 
szczo teczk a  p y łk o zb io rcza  ro zp o śc ie ra  się n a  całe j 
b rzu szn e j istron ie  odw łoka.

In te re s u ją c a  je s t  s p r a w a  pochodzen ia  b rzu ch o zb ie 
ra c z e k , o raz  ich  filo g en e ty czn y ch  p o w iązań  z nogo- 
zb ie raczk am i. W  k w e s ti i  te j  z d an ia  są  podzie lone . 
W ed ług  jed n eg o  p o g ląd u  b rzu ch o zb ie raczk i m a ją  się 
w y w o d z ić  od n a js ta rs z e g o  i n a jp ry m ity w n ie jsz e g o  r o 
d z a ju  w o lno  ży jąc e j sa m o tk i (P rosopis  F.), k tó ra  n ie  
p o s ia d a  ż ad n y ch  u rząd zeń  py łk o zb io rczy ch  w  p o stac i 
sp e c ja ln ie  w y k sz ta łco n eg o  uw łosien ia . N a to m ia s t, zgod
n ie  z d ru g im  p o g ląd em , b rzu ch o zb ie raczk i w y p ro w a 
d z a ją  s ię  z ro d z a ju  sm u k lik ó w  (H a lic tus  L a tr.) , pszczół 
n a le ż ą c y c h  do nogozb ie raczek , u  k tó ry c h  obok o b fi
te g o  u w ło sien ia  I I I  p a ry  nóg  w y s tę p u ją  w łosy, za ró w 
no  p ro s te , j a k  i p ie rz a s te , ta k ż e  i n a  b rzu szn e j s t ro 
n ie  odw łoka.

Z O FIA  B R U N A R SK A  (K raków )

THEOPHRASTUS PARACELSUS

Je d n ą  z c iek a w szy ch  a z a ra z e m  o ry g in a ln ie jszy ch  
p o stac i X V I s tu le c ia  b y ł n ie w ą tp liw ie  P a r a c e l s u s .  
L ek a rz , a lch e m ik , filozof, o w y b itn ie  b y s try m  u m yśle  
i b ezsp rzeczn ie  w ie lk ich  zdo ln o śc iach , ja k  ró w n ież  
o n iezw y k le  p o ry w czy m  i tru d n y m  c h a ra k te rz e , m ia ł 
za życ ia  sw ego  ty lu  g w a łto w n y ch  p rzec iw n ik ó w  i w ro 
gów  ilu  zw o lenn ików . P o to m n o ść  go w y szy d za ła , r z a 
dzie j c h w a liła , w  k o ń cu  zap o m n ia ła , a le  w śró d  lu d u  
p o zo sta ła  le g e n d a  o gen iu szu . D op iero  n a  p rze ło m ie  
X IX  i X X  w iek u , w  św ie tle  no w y ch  źró d ło w y ch  b a 
dań , zaczęła  się  g w a łto w n a  o b ro n a  P a ra c e lsu sa , k tó 
r a  t r w a  do dziś. W  u b ieg ły m  ro k u , w  S a lz b u rg u  o d 
b y ły  s ię  u ro czy s to śc i 425-lecia  śm ie rc i P a ra c e lsu sa , 
zo rg an izo w an e  p rz e z  M ięd zy n aro d o w e  T o w arzy stw o  
je m u  pośw ięcone. ( In te rn a tio n a le  P aracelsus G ese ll-  
scha ft). W zię li w  n ic h  u d z ia ł liczn i lek a rze , a p te k a rz e , 
n au k o w cy  z  ró żn y ch  k ra jó w . Z o sta ły  w yg łoszone  r e 
fe r a ty  n au k o w e , z k tó ry c h  c iek a w sze  ty tu ły  p o d a je 
m y: P arace lsu s ż y je  — p ro f. d r  R. B l a s e r  z B azy 
le i; P a ra ce lsu s i  d z is ie js z y  le k a r z  — doc. d r A. D y k ;  
Z asada  u n iw e rs a lizm u  u  P aracelsu sa  i jeg o  n a u k o w e

u za sa d n ien ie  —  p ro f. d r  K . G o l d a m m e r ;  P a ra 
ce lsu s w  św ie tle  śred n io w iec zn yc h  źró d e ł —  p ro f. d r  
W . P  a g e 1 z L ondynu .

P ra w d z iw e  n azw isk o  P a ra c e lsu sa  b rzm ia ło  P h i l i p -  
p u s  T h e o p h r a s t u s  B o m b a s t u s  v o n  H o -  
h e n h e i m .  P seu d o n im u  „ P a ra c e lsu s” uży w a  dop iero  
od 1529 r . B o m b asto w ie  b y ła  to  s t a r a  p o d u p a d ła  r o 
d z in a  sz lach eck a , p o ch o d ząca  z zam k u  H ohenheim  p o 
łożonego  n ie d a le k o  S tu t tg a r tu ,  w  p o łu d n io w y ch  N iem 
czech . D z iad ek  P a ra c e lsu sa , k tó reg o  tru d n y  c h a ra k te r  
odziedz iczy ł p raw d o p o d o b n ie  w n u k , b y ł m is trz e m  r y 
ce rz y  k rzy żo w y ch  zak o n u  Jo a n n itó w  i to w arzy szy ł 
sw e m u  k s ię c iu  w  w y p ra w a c h  do Z iem i Ś w ię te j. P rzez  
ja k iś  czas p rz e b y w a ł ró w n ież  n a  C yprze. W róciw szy  
do N iem iec , zaczą ł m ieszać  się w  k łó tn ie  po lityczne , 
w  k tó ry c h  s t r a c i ł  ca ły  sw ój m a ją te k . Jego  n ie ś lu b n y  
sy n  W ilh e lm  b y ł w ła śn ie  o jcem  P a ra c e lsu sa . W ilhelm  
do 7 la t  w y ch o w y w a ł się  u  sw ego  w u ja  w e w si R ie th . 
J a k o  n ie ś lu b n e  dziecko  n ie  m ia ł p ra w a  nosić  n a z w i
s k a  sz lach eck ieg o  o jca , to też  w  sp is ie  s tu d e n tó w  u n i
w e rs y te tu  w  T iib ingen , gdz ie  s tu d io w a ł n a u k i m e 
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dyczne w  1481 r . je s t  w y m ien io n y  pod  nazw isk iem  
W ilhelm  von R ie th  z d o p isk iem  pauper. S tud iów  
jed n ak ż e  n ie  sk o ń czy ł i  n ie  o trzy m a ł dyp lom u le k a r 
skiego. Z am iło w an ie  do w ę d ró w e k  i a lch em ii w p ły 
nęło n a  dalsze  k o le je  jego  życia . P o d ró żu jąc  p o łu d 
n iow ym  b rzeg iem  je z io ra  Z u ry sk ieg o  zaszed ł d rogą  
p ie lg rzy m ó w  do s łynnego  w ów czas k la sz to ru  w  E in - 
siede ln . P rz y  drodze  te j ,  op o d a l o p ac tw a , zn a jd o w ał 
się za jazd , k tó ry  d z ie rżaw iła  ro d z in a  O chsnerów . 
W  ty m  to  za jeździe  z a trz y m a ł się  W ilhelm , lecząc 
p ie lg rzym ów . W  1492 ro k u  ożenił się  z E lzą O c h  s n  e r, 
có rk ą  dz ie rżaw cy  za jazd u . W  ro k  później u ro d z ił m u 
się syn, k tó rego  n azw a ł T h eo p h ra s tu s  —  im ien iem  
s ta ro ży tn e g o  filozofa , u czn ia  A r y s t o t e l e s a .

T h eo p h ra s tu s  by ł s łab y m  i ra c h ity c z n y m  dzieckiem . 
S am  późn ie j o sw oim  dz iec iń s tw ie  pow ie: —  ...„w zra
s ta łe m  w  biedzie ...” , a le  ja k  d a le j s tw ie rd za : ...„dom 
m oich rodziców  b y ł p e łe n  sp o ko ju ...” E lza  O chsner 
u m a rła , gdy  ch łop iec m ia ł 9 la t .  Po  w czesnej śm ie r
ci żony opuścił W ilh e lm  w ra z  z synem  S zw ajca rię , 
u d a ją c  się do K a ry n ti i  i  ta m  w  m ieście  V illach  osiadł 
jak o  le k a rz  m ie jsk i.

W  ow ym  czasie  n ied a lek o  od m ia s ta  zna jd o w ały  
się k o p a ln ie  ob fite  w  ró żn e  k ru szce . N ależa ły  one do 
b oga tych  b a n k ie ró w  z  A u g sb u rg a  — F uggerów . W y
dobyw ano ta m  żelazo, złoto, cynę, rtęć . K ruszce  te  
by ły  p rz e ta p ia n e  w  m ie jsco w y ch  h u tach . W  ta m te j
szej szko le  gó rn iczej W ilh e lm  von  H ohenheim , z za 
w odu le k a rz  a  z zam iło w an ia  a lch em ik , zn a la z ł m o 
żliw ości d la  ro zw o ju  sw oich  za in te re so w ań . W tedy  
m łody  T h eo p h ra s tu s  zosta ł uczn iem  sw ego o jca  i n ie 
je d n o k ro tn ie  b y ł św iad k iem  ró żn y ch  p ró b  a lch em icz
nych. W te n  sposób zap o zn a je  się  z ta je m n ic a m i a l
chem ii, a  p a s ja  do ty c h  b a d a ń  po zo stan ie  m u  n a  ca 
łe  życie. S ta ry  H o h en h e im  p o s iad a ł b o g a tą  ko lek c ję  
m in e ra łó w  ja k  też  i b ib lio tek ę  o te m a ty c e  a lch e 
m icznej, ta k  w ięc  syn  jego  m ógł pog łęb iać  rów n ież  
teo re ty czn e  w iadom ośc i z te j  dziedziny .

W  k la sz to rz e  B en ed y k ty n ó w  w  L a v a n th a l, n ie d a 
leko  V illach , T h eo p h ra s tu s  uczy ł się  g ra m a ty k i ła c iń 
sk ie j, re to ry k i o ra z  lo g ik i, a le  do te j n a u k i n ie  m ia ł 
w ie lk ie j chęci, gdyż ja k  sam  m ów ił —  ...„lepiej uczyć 
się o g w iazd ach  i ro ś lin a c h  n iż  g re k i i ła c in y ”... P o 
dobnego zd an ia  b y ł w id o czn ie  i  jego  n au czy c ie l — 
b isk u p  E r h a r d ,  (k tó rego  P a ra c e lsu s  w dzięczn ie  
w sp o m in a  w  sw o je j au to b io g ra fii) , bow iem  zan ie d b u 
ją c  n a u k i h u m an is ty czn e  o b ydw aj sp ęd za li całe  dn ie  
n a d  ty g la m i i n a  ro z m y śla n ia c h  n a d  „k am ien iem  f i 
lozoficznym ”.

W  1507 ro k u , w  w ie k u  c z te rn a s tu  la t, za  nam ow ą 
ojca, d e cy d u je  się n a  s tu d ia  m edyczne. Z dobyw a w ie 
dzę w  N iem czech , w e  W łoszech i  F ra n c ji. W  ty m  cza 
sie  w ra z  z in n y m i s tu d e n ta m i w ęd ro w a ł od szkoły 
do szkoły , a le  n igdzie , ja k  tw ie rd z ił, n ie  zna laz ł te j 
nau k i, k tó re j szu k a ł. W szędzie  sp o ty k a ł s tu d e n tó w  b a r 
dziej z a ję ty c h  p rzy jem n o śc iam i n iż  n au k ą . P ro feso ro 
w ie  jego  w ięce j b y li za jęc i k łó tn ia m i, z a rzu ca jąc  sob ie  
n a w z a je m  h e rez je , n iż  p ra w d z iw ą  n au k ą .

Od 1509 r . do 1511 r . u czy  się  n a jp ie rw  a ry tm e ty 
ki, g eo m etrii, m u zy k i i  a s tro lo g ii, a  późn ie j chem ii. 
P rz y ja c ie l W ilh e lm a  H o h en h e im a , k ied y ś  nauczycie l 
w  V illach  — V a  d i  a  n  u  s z a jm o w a ł w  ty m  czasie  w y 
sok ie  s tan o w isk o  ak a d e m ic k ie  n a  jed n y m  z ów czesnych 
u n iw e rsy te tó w  i w z ią ł m łodego  H o h en h e im a  pod  sw o
ją  opiekę. J e d n a k  s tu d ia  sch o lasty czn e  n ie  odpow ia
d a ły  jego  za in te reso w an io m . O koło 1511 ro k u  u d a je  
się do P ad w y , gdzie  p rz e b y w a  ja k iś  czas, a  n a s tęp n ie

p rzen o si isdę do F e r r a ry  a do 1515 ro k u  s tu d iu je  tam  
m edycynę . T u ta j też  z a zn a jam ia  się  z n ow ym i p r ą 
dam i w  nauce . W ybuch w o jn y  w  1515 ro k u  m iędzy  
cesarzem  n iem ieck im  a k ró lem  F ra n c j i p rz e ry w a  
p o b y t T h eo p h ra s ta  w  F e rra rz e . Z o sta je  c h iru rg ie m  
w  a rm ii K aro la , k ró la  H iszpan ii, sp rzy m ie rzeń ca  ce
sa rza . Z dobyw a w te d y  sw o je  p ie rw sze  um ie ję tn o śc i 
i  p ra k ty k ę  w  zaw odzie  lek a rza . R ów nież ja k o  lek a rz  
w o jskow y  b ra ł  u d z ia ł w  w y p ra w a c h  n id e rlan d zk ich .

W ęd ru jąc  od w si do w si, od m ia s ta  do m ia s ta  j a 
ko w ęd ro w n y  lek a rz  i a lchem ik , w  ciągu  1 0 — 1 2  la t 
zw iedził N iem cy, W łochy, H iszpan ię , F ra n c ję , A nglię, 
I r la n d ię , H o land ię , D anię , Szw ecję , P ru sy , Po lskę ,

A l T E R f Y S  I A M  S I T  i  q y i  J W i  Z S S E  P o T R i

' <■ A - l  ? 8

Ryc. 1 . P a race lsu s  — m ied z io ry t z  1538 r . W ykonany  
przez  A. H irschovoela

L itw ę , W ęgry , W ołoszczyznę i S iedm iogród . Z P o lsk i 
z ja k im ś  księc iem  ta ta r s k im  jeźd z ił podobno  aż do 
M oskw y.

C zas p o b y tu  P a ra c e lsu sa  w  P o lsce tru d n o  dziś do 
k ład n ie  u sta lić . P ew n e  je s t, że w ęd ro w a ł o n  po  P o l
sce za p an o w an ia  Z y g m u n t a  S t a r e g o ,  m iędzy  
ro k iem  1521 a  1523. N a jd a le j zaś z począ tk iem  ro k u  
1524 P o lsk ę  opuścił, gdyż już  w  ty m  ro k u  p rzeb y w a ł 
n a  W ęgrzech , a w  d ru g ie j po łow ie 1524 r. b y ł w  S a l
zburgu.

S am  P a race lsu s  w sp o m in a  o pobycie  w  P o lsce i o j a 
k ich ś  d y sp u tach , w  k tó ry c h  czasem  jego  p rzec iw n icy  
try u m fo w a li, ja k  np . w  G d ań sk u  o ra z  p raw d o p o d o b 
n ie  w  W iln ie  i K rakow ie .

P a race lsu s  m ia ł w  P o lsce  sw oich  uczniów , o k tó 
ry c h  p isze —  „U dało m i się  z n ich  ty lk o  trz e c h ”. P ra w 
dopodobnie  n a leże li do n ich  T eofil B a l i ń s k i  i  D a 
wi d  M e y e r .

W ypędzen ie  P a ra c e lsu sa  z P o lsk i, k tó re  zaw d z ię 
cza zabiegom  sw oich p rzec iw n ik ó w , n ie  zdo ła ło  p rz e r 
w ać  jego s to su n k ó w  z  P o lak am i. Do jego  zw olenników  
n a leże li: uczony Je rz y  Jo ach im  R h e t i c u s ,  uczeń
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i p rz y ja c ie l K o p e r n i k a ;  A d a m  S c h r o e t e r ,  k tó 
ry  p ośw ięc ił się s tu d io m  n ad  p ism a m i P a ra c e lsu sa , 
w y d a ją c  po ła c in ie  d w a  z n ich  w  K ra k o w ie  w  d ru 
k a rn i  M a teu sza  W ie rzb ię ty  (1569); P io tr  W e d e l i c -  
j u  s z z O bo rn ik , p ro fe so r W ydzia łu  M edycznego  
A k a d e m ii K ra k o w sk ie j , z n an y  p rz e c iw n ik  G a l e n a ;  
A le k sa n d e r  Z u c h  t a ,  a u to r  k ilk u  p ra c  ch em iczn y ch ; 
H ie ro n im  R e u s s n e r ,  pochodzący  z L w ó w k a  Ś lą 
sk iego , le k a rz  z am iło w an y  w  a lch e m ii; J a n  G ó r s k i  
o ra z  O lb ra c h t L a s k i ,  w o jew o d a  s ie ra d z k i. C iek aw y  
d o k u m e n t s to su n k ó w  P a ra c e lsu sa  z P o lsk ą  stanow a 
w ła sn o ręczn y  jego  l is t n a p isa n y  n a  sześć  ty g o d n i 
p rz e d  śm ie rc ią , (5 s ie rp n ia  1541 r.), w  k tó ry m  u d z ie 
la  p o ra d y  le k a rsk ie j w  odpow iedzi n a  p ism o  sk ie ro 
w a n e  do n iego  p rzez  ów czesnego  znanego  p a try c ju -  
sza  k rak o w sk ieg o  F ra n c isz k a  B  o n  e r  a.

S ła w n y  i b o g a ty  w  d o św iad czen ia  w ra c a ł 3 0 -le tn i 
T h e o p h ra s tu s  H o h en h e im  po  12 la ta c h  tu ła c z k i do 
N iem iec. Z k ońcem  1524 ro k u  o s iad ł w  S a lz b u rg u  ja k o  
zn an y  lek a rz . W ted y  to  w y b u c h ła  „W ie lk a  W o jn a  
C h ło p sk a” . N a s tą p iło  po  ra z  p ie rw szy  s i ln ie jsz e  u ja w 
n ien ie  n ab rz m ia ły c h  p ro b lem ó w  so c ja ln y ch , p o lity cz 
ny ch  i re lig ijn y c h . H ohenheim , zgodn ie  ze sw y m  te m 
p e ra m e n te m , p ró b o w a ł w sp ó łd z ia łać  z ru c h e m  ch ło p 
sk im , w  w y n ik u  czego zo sta ł u zn an y  za r e b e l ia n ta  
i p rze jśc io w o  w ięziony .

W k w ie tn iu  1526 ro k u  w y ru szy ł w zd łu ż  D u n a ju  
p rzez  S zw ab ię  do okolic gó rnego  R enu . W  ty m  c za 
sie  leczy ł m arg ra b ie g o  F il ip a  I B ad eń sk ieg o . W  g ru d 
n iu  tegoż  ro k u  zo sta ł w p isa n y  do k siąg  m ieszk ań có w  
m ia s ta  S tra sb u rg a . P o s ia d a ł ju ż  w ie lk i rozg ło s i s ła 
w ę. U dało  m u  się  w te d y  w yleczyć  i u ch ro n ić  p rzed  
a m p u ta c ją  nogę p ew n e j w p ły w o w ej o sob isto śc i w  B a 
zylei, b y ł to  zn an y  d ru k a rz  i w y d a w c a  —  n ie ja k i  J a n  
F ro b en . P a ra c e lsu s  p o zo s taw a ł te ż  w  d o b ry c h  s to su n 
k ach  ze zn ak o m ity m  h u m a n is tą  E razm em  z R o tte r 
d am u , k tó reg o  p raw d o p o d o b n ie  ró w n ież  leczy ł. Z a 
pew n e  jego  w ła śn ie  w p ły w o m  zaw dzięcza  P a ra c e l
sus to , że w  po łow ie  m a rc a  1527 ro k u  zo sta ł po w o łan y  
p rzez  R adę  m ia s ta  B azy le i n a  s ta n o w isk o  le k a rz a  
m ie jsk iego , a z a razem  p ro fe so ra  m e d y c y n y  ta m te j -

Astuan

Ryc. 2. P rzy p u szcza ln y  g łów ny  sz lak  p o d ró ży  P a r a 
ce lsu sa  w  la ta c h  1512— 1524 (w g T e lep n efa )

szego  u n iw e rs y te tu . P a ra c e lsu s  p rzen ió s ł s ię  w obec 
teg o  do B azy le i. J e d n a k ż e  n ied ługo  m ia ł w  ty m  m ie 
śc ie  pozostać . C hoć m łodzież  p rz y ję ła  go z e n tu z ja z 
m em , s ła w a  i o g ro m n a  b ieg ło ść  le k a r sk a , n iezw y k łe  
jeg o  p o s tęp o w an ie , ja k  i  tru d n y  c h a ra k te r  p rz y s p a 
rz a ły  m u  n ie p rz y ja c ió ł m ięd zy  le k a rz a m i. P rzec iw 
n ik  G a l e n a  i A w i c e n n y ,  w y k ła d a ją c y  m e d y 
cy n ę  o p a r tą  n a  w ła sn y m  d o św iadczen iu , a  co w ięcej 
n ie  po  ła c in ie , a le  po n iem ieck u , zn iechęc ił do s ieb ie  
ca ły  W ydzia ł, a  w  końcu  doszło do o tw a r te j n ie  p rz e -

A r c h i d o x i s  EX
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be t  N aturam , P o ten tiam , V irtu tem , et M e d ian a  ,W’ ' 
fn  re illa cxi'fientem: eK utam bofpitio.erabffnalie* 
n ico rp o ris  ad m ix (io n eco n te tam : EnTedenić}}Co>
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R yc. 3. F o to g ra f ia  je d n e j s tro n ic y  t r a k ta tu  P a ra c e l
su s a  p t. „ A rc h id o x a e ”, w y d an eg o  w  1569 ro k u  w  K ra 

ko w ie  (ze zb io rów  B ib lio te k i Jag ie llo ń sk ie j)

b ie ra ją c e j w  ś ro d k ach  „w o jn y ”. N ied ługo  te ż  zm arł 
p rz y ja c ie l P a ra c e lsu sa  F r o b e n .  W rogow ie  rozg łosili, 
że to  s i ln ie  d z ia ła ją c e  p ig u łk i P a ra c e lsu sa  go zabiły . 
W  ty m  czasie  m ia ł ró w n ież  z a ta rg  o h o n o ra r iu m  
z b o g a ty m  k a n o n ik ie m  b azy le jsk im , k tó ry  n ie  chcia ł 
zap łac ić  ob iecan y ch  100 f lo ren ó w  za w y leczen ie . O bu
rz o n y  n ie sp ra w ie d liw y m  w y ro k iem  sądu , P a ra c e lsu s  
n a p is a ł o b raż liw y  p a m f le t n a  sędziów , k tó rz y  z ko lei 
w y d a li w y ro k  n a k a z u ją c y  a re sz to w a n ie  a u to ra  p a m - 
f le tu . W  m g lis tą  noc lu teg o  1528 ro k u  P a race lsu s  
p o k ry jo m u  opuśc ił' m ias to . T a k  sk o ń czy ła  się jego  
d z ia ła ln o ść  p ro fe so rsk a  n a  u n iw e rsy te c ie  b azy le jsk im .

P rzen o s i się  w te d y  do K o lm aru , gdzie  z a jm u je  się 
w y d a n ie m  sw y ch  dzieł. P o b y t w  K o lm a rz e  zam y k a  
n a jb a rd z ie j tw ó rczy  o k res  w  jego  p ra c o w ity m  życiu.

W  1529 ro k u  p rz e b y w a  w  N o ry m b erg ii, ok rzy czan y  
tu  p rz e z  le k a rz y  s z a r la ta n e m  i sam o ch w alcą . P a ra c e l
su s  p ro s ił o  p rz y d z ie le n ie  m u  k ilk u d z ies ięc iu  n ie u le 
cza ln ie  ch o ry ch , k tó ry c h  w  k ró tk im  czasie  w yleczył. 
Ś w ia d e c tw o  o ty m  zachow ało  się w  a rc h iw a c h  m ia 
s ta  N o ry m b erg ii.

N a s tę p n e  la ta  są  znów  la ta m i pod ró żu jąceg o  le 
k a rz a . W  1537 ro k u  p rz e b y w a  w  M o raw sk im  K ru m - 
łow ie . W  ty m  czasie  od w ied z ił go w ra c a ją c y  z  W łoch 
W ojc iech  B a z a  n a d w o rn y  le k a rz  k ró la  po lsk iego  
Z y g m u n ta  S ta re g o . B y ł on św iad k iem  n iezw yk łego  
w y leczen ia  chorego  p rz e z  P a ra c e lsu sa . C ho ry  te n ,
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w ed ług  zd an ia  le k a rz y , b y ł u m ie ra jący . M iędzy ro 
k iem  1538 a 1540 b a w i k ró tk o  w  M inde lhe im  i z tego  
czasu  pochodzi je d e n  z jego  p o rtre tó w . W  1541 ro k u  
za trzy m u je  się  w  S a lzb u rg u , w ezw an y  p raw d o p o d o b 
n ie  p rzez  k sięc ia  E rn e s ta , e le k to ra  R eńsk iego  i B a
w arsk ieg o , w ie lk iego  m iło śn ik a  a s tro lo g ii i  a lchem ii. 
M ożna było  p rzypuszczać , że w re szc ie  w  c ien iu  m oż
nego  m ecen asa  zn a jd z ie  P a ra c e lsu s  s ta łe  sch ro n ien ie  
i tu  p o w stan ą  jego n a jd o sk o n a lsze  dzie ła . N ieste ty  
24 w rze śn ia  1541 r., w  w iek u  48 la t, u m ie ra  po k ró t
k ie j, bo za led w ie  4 dn i t r w a ją c e j chorob ie  w  m ałej 
izdebce gospody  „Pod b ia ły m  k o n iem ”. W spółcześni 
tw ie rd z ili, iż podczas p ew n e j ucz ty  w  te jż e  gospodzie 
zo sta ł P a ra c e lsu s  n a p a d n ię ty  z n am ow y  w rogów  
i d o tk liw ie  p ob ity , n a  sk u te k  czego po k ilk u  dn iach  
zm arł. C ały  sw ój sk ro m n y  m a ją te k , z w y ją tk ie m  k il
k u  leg a tó w  d la  k rew n y ch  i p rzy jac ió ł, zap isa ł P a ra 
celsus ubogim .

P a ra c e lsu s  zosta ł n a z w a n y  o jcem  w spó łczesnej m e 
dycyny. B ardzo  c h a ra k te ry s ty c z n y  by ł jego  sto su n ek  
do w iedzy. N au k a  z k s iążek  n ie  w y s ta rc z a ła  m u , za 
lep szą  szko łę  u w aża ł o b se rw ac ję  i do św iadczen ie . 
W prow adził w ięc  m etodę  sam o d z ie ln y ch  b ad ań , w  w y 
n ik u  k tó ry ch  dochodził do now ych , w łasn y ch  w n io 
sków , zdecydow an ie  p rz e c iw s ta w ia ją c  się sk o s tn ia 
łe j, b ezk ry ty czn e j tr a d y c ji  n au k o w ej. P ism a  P a ra c e l
su sa  z dz iedz iny  filozofii, chem ii, ch iru rg ii, chorób  
w ew n ę trzn y ch , e tio log ii chorób , fa rm ak o lo g ii, św ia d 
czą o w szech stro n n o śc i jego  za in te reso w ań . P ra k ty k ę  
le k a rsk ą  m ia ł og rom ną. W yleczy ł 18 k s iążą t, k tó ry ch  
w szyscy  le k a rz e  opuścili.

Z a p o d staw ę  e ty k i m edyczne j uw aża ł m iłość b liź 
n iego. L e k a rz  p o w in ien  n ieść  pom oc ch o rem u  n ie  d la  
s ław y  an i zysku, a le  w  poczuciu  obow iązku .

M etody  i sposoby lecz en ia  s to sow ane  p rzez  P a r a 
ce lsu sa  o raz  jego  o k re ś la n ia  p rzy czy n  s ta n u  chorobo

w ego  są  zu p e łn ie  n a  ow e czasy n o w ato rsk ie . U w ażał, 
że p o d staw ą  czynności w  o rgan izm ie  są  p rocesy  ch e
m iczne, np., że is to tą  t r a w ie n ia  w  żo łąd k u  je s t n ie  m e 
chan iczne  ro zc ie ran ie  pożyw ien ia , lecz  p rocesy  che
m iczne, coś w  ro d z a ju  fe rm e n ta c ji oraz, że n ie p ra 
w id łow e p ro cesy  chem iczne p ro w ad zą  ta k ż e  do cho
rób. Z a leca ł szu k an ie  środków  p rzec iw k o  chorobom  
w śród zw iązków  chem icznych , ko n cep c je  te  s ta ły  się 
p o d staw ą  ja tro ch em ii. S zu k a ł leków  d z ia ła jący ch  n a  
m ożliw ie  dużą liczbę chorób . U w ażał, że n ie  dość je s t 
poznać  w p ły w  pew n y ch  ro ś lin  n a  o k reś lo n e  choroby , 
a le  n a leży  dążyć do w ydobycia  z n ich  sk ład n ik ó w  
d z ia ła jący ch  leczniczo (tzw . ą u in ta  essen tia ). W  ty m  
celu  spo rząd za  w yciąg i z ro ś lin . W m y śli te j tk w i ge
n eza  an a lizy  chem icznej o raz  ro zw o ju  chem ii f a r m a 
ceu tycznej. R adzi ró w n ież  u ży w ać  ro ś lin  leczn iczych  
w  pob liżu  ro sn ący ch  a  n ie  szu k ać  ich  za m orzam i, 
gdyż ja k  sąd z i podczas d ług iego  tra n s p o r tu  ro ś lin y  
tr a c ą  n a  w arto śc i.

W  leczen iu  chorych  p o słu g iw ał się często p ig u łk a 
m i p rzez  sieb ie  sporządzonym i. M ożna pow iedzieć, że 
by ł jed n y m  z p ie rw szych , k tó rzy  w p ro w ad z ili tę  fo r 
m ę leku . R ecep ty  p rzep isy w a ł p ro s te  i n ie sk o m p lik o 
w ane, k tó re  s ta ły  się n a s tęp n ie  p ie rw o w zo rem  d la  
w spó łczesnych  hom eopatów . Z a jm o w ał się ró w n ież  
ź ró d łam i m in e ra ln y m i i zw rócił uw ag ę  n a  ich  w a r 
tość leczniczą.

P a s ja  w iedzy  u P a ra c e lsu sa  b y ła  og rom ną. O budzi
ła  się jeszcze w  la ta c h  m łodzieńczych  i tow arzy szy ła  
m u  p rzez  ca łe  życie. B yć m oże, że n ieu s tab ilizo w an e  
życie osobiste, ta k  b a rd zo  w ęd ro w n e  a często n a w e t 
aw an tu rn icze , było  w y n ik iem  te j w ła śn ie  p a s ji, bo 
w iem , ja k  sam  tw ie rd z ił:  żaden  m is trz  w  dom u n ie
u ro śn ie  i n ik t  n au czy c ie la  sw ego za p iecem  n ie  z n a j
dzie” ...

D R O B I A Z G I  P

Najnowsze odkrycia paleoantropologiczne 
z Chin

Z n a lez isk a  w czesn o lu d zk ie  z C h in  b u d zą  szcze
gó ln ie  ożyw ione d y sk u s je  w śró d  an tropo logów , d o ty 
czą bow iem  bezpośredn io  k a p ita ln e g o  zag ad n ien ia  p ra -  
o jczyzny  cz łow iekow atych . W  lip cu  1963 r . o d k ry to  
now ą żuchw ę S in a n th ro p u s  w  o k ręg u  L a n tia n , ok. 
45 k m  n a  p łd . w schód  od S ian , sto licy  p ro w in c ji S zen- 
s i (S in a n th ro p u s  lan tianensis) . B y ła  to  żu ch w a  k o b ie ty  
w  s ta rszy m  w iek u , z w ra c a ją c a  uw agę  p ew n y m i zm ia- 
n a m  pato log icznym i. O zna lez isku  ty m  d a to w an y m  n a  
p rze łom  dolnego i środkow ego  p le js to cen u  u k a z a ła  się 
sw ego  czasu  n o ta tk a  w e  W szech św iec ie  (zesz. 7— 8 , 
1965).

In s ty tu t P a leo n to lo g ii K ręgow ców  w  P e k in ie  zo r
g an izo w ał sy s te m a ty c z n ą  e k sp lo ra c ję  tego  c iekaw ego 
s tan o w isk a . W ydoby to  ta m  łącz n ie  około 100 narzędz i 
kw arco w y ch  o p ry m ity w n e j ob róbce  o raz  m nóstw o  k o 
ści zw ierzęcych ; to w arzy sząca  fa u n a  w sk a z y w a ła  n a  
środow isko  leśne . Z im ą 1964 r . o d k ry to  w  pob liżu  m ie j
sca  zn a lez ien ia  żuchw y  z L a n tia n  dobrze  zachow any  
s tro p  czaszk i lu d zk ie j o m orfo log ii zb liżonej do cza

R Z Y R O D N I C Z E

szek  S in a n th ro p u s  p ek in en sis .  N a ty c h m ia s t z a rząd zo 
no sk ru p u la tn e  zb ad an ie  najb liższego  otoczenia. S ta 
ra n n ie  zabezpieczone b lo k i sk a ln e , w  k tó ry ch  spodzie
w an o  się  znaleźć dalsze  szczą tk i, p rzew iez iono  do P e 
k in u , gdzie  p rzep ro w ad zo n o  szczegółow e p o szu k iw a
n ia . S ta ra n ia  te  zosta ły  uw ieńczone rez u lta te m . W ydo
by to  z w ie lk im i o strożnościam i i n a ty c h m ia s t zabez
pieczono f ra g m e n ty  szk ie le tu  tw arzo w eg o  is to ty  w cze- 
sn o ludzk ie j. Po  odpow iedn im  zak o n se rw o w an iu  szczą t
ków  p rzy s tąp io n o  do an a lizy  m orfo log icznej. O kazało  
się, że b y ła  to  is to ta  znaczn ie  p ry m ity w n ie jsz a  od ro 
d za ju  P ith eca n th ro p u s  (obecnie H om o erectus). D a to 
w an ie  geologiczne w sk azu je , że w iek  now o o d k ry ty ch  
szczątków  b y ł około 150 ty s ięcy  la t  s ta rsz y  od s ły n 
nych  zn a lez isk  z ja s k in i C zu -K u -T ien  opodal P e k in u , 
a  w ięc od S in a n th ro p u s  p ek in e n s is  (obecnie  ta k ż e  H o
m o  erectus).

Do te j p o ry  n ie  ogłoszono jeszcze pe łn y ch  m a te 
ria łó w  do tyczących  te j now ej fo rm y  w czesno ludzk ie j, 
u k aza ły  się jed y n ie  tym czasow e k o m u n ik a ty . O cze
k u je  s ię  dalszych zna lez isk , k tó re  z ap o w iad a ją  się 
n a d e r  ob iecująco. C ałe  dorzecze H u an g -H o  p rz e d s ta 
w ia  d la  p a le o a n tro p o lo g ii o bszar n iezw y k łe j w agi.

3 *
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W iele d an y ch  w sk a z u je  n a  to , że b y ła  to  k o le b k a  n a j 
s ta rsz y c h  k u ltu r  w czesn o lu d zk ich . G dyby  p rz e p ro w a 
dzono sy s te m a ty c z n e  p o sz u k iw a n ia  w  do lin ie  Ż ó łte j 
R zek i, znalez iono  by  zap ew n e  ro z w ią z a n ie  w ie lu  za 
g a d n ie ń  z f ilo g en ezy  g a tu n k u  ludzkiego .

B a d a n ia  pa leo n to lo g iczn e  p rz e p ro w a d z o n e  p rzy  o k a 
zji zd ję c ia  geo log icznego  d la  celów  p rzem y sło w y ch  
p rzy n io s ły  p o n a d to  w  o s ta tn ic h  la ta c h  k ilk a  n ieocze
k iw a n y c h  o d k ry ć  w ażn y ch  d la  filogenezy  rz ę d u  N a 
czelnych  (P r im a te s ). W  m a ju  1957 r . n a tra f io n o  w  w a r 
s tw a c h  p a leo c eń sk ich  w  d o lin ie  H u an g -H o  n a  szczą tk i 
dw óch  m a łp ia te k  o c h a ra k te rz e  ta r s ja ln y m . M im o 
fra g m e n ta ry c z n o śc i zn a le z isk  m o żn a  w y k a z a ć  n a w ią -

Wypas owiec w Dolinie Kościeliskiej
Do n ie d a w n a  jeszcze w iększość  p o la n  i h a l  ta t r z a ń 

sk ich  n a le ż a ła  do p ry w a tn y c h  w łaśc ic ie li. Je d y n y m  
sposobem  gospodarczego  w y k o rz y s ta n ia  ty c h  h a l by ł 
w ypas. P o n iew aż  h a le  i p o la n y  n ie  b y ły  n a  ogół w ie l
k ie , a  k ie rd e le  liczy ły  s e tk i  sz tu k  ow iec , w y p asan o  
w ięc  te ż  p rz y le g łe  o b sz a ry  lasu .

zan ia  m orfo log iczne  do T arsiidae , a le  bez sp e c ja liz a 
c ji, k tó ry m i odznacza  s ię  dz is ie jszy  w y ra k . P on iew aż  
ro d o w ó d  m a łp  w ąsk o n o sy ch  w yw odzi się  od p ry m i
ty w n y c h  fo rm  p re ta rs ja ln y c h , zna lez isko  c h iń sk ie  je s t 
n ie z w y k le  cenne. N as tęp n ie  w  1964 r . o d k ry to  w  p ro 
w in c ji  S zensi w  w a rs tw a c h  do lnoeoceńsk ich  u łam k i 
szczęk  i zęby  m a łp ia tk i, d la  k tó re j u tw orzono  now y 
ro d z a j L a n tia n u s , w łą c z a ją c  go do  k o p a ln e j ro d z in y  
A d a p id a e . T e doryw cze o d k ry c ia  w sk a z u ją  n a  to , że 
g d y b y  rozpoczę to  p lan o w e  b a d a n ia  w ykopaliskow e, 
m o żn a  b y  liczyć n a  p o w ażn e  sukcesy .

W. S  t  ę ś 1 i c k  a

m ie n ie  g leby , k tó ra  sp ły w a ją c  w  czasie  opadów  pozo
s ta w ia  m a r tw e , ze ro d o w an e  zbocza. O becność ow iec 
i b y d ła  n a  obszarze  T a tr  zag raża  p o n a d to  b ezcenne j 
w p ro s t i n ie liczn e j zw ie rzy n ie  ta t rz a ń s k ie j,  a  w  p ie rw 
szym  rzęd z ie : kozicom , św is tak o m , n iedźw iedziom
i zw ie rzy n ie  p ło w e j. Z ja w isk ie m  coroczn ie  n a  w iosnę  
o b se rw o w an y m  je s t np. opuszczan ie  p rzez  kozice  w ie lu  
re jo n ó w  ró w n o cześn ie  z p o ja w ie n ie m  się ta m  w iosną

P a są c e  się  ow ce n a  P o la n ie  S ta r e  K o śc ie lisk a  w  D o lin ie  K o śc ie lisk ie j. — F o t. A. Z em b rzu sk i

S zkody , ja k ie  w y rząd za ło  p a s te rs tw o  w  zasobach  
p rz y ro d y  T a trz a ń sk ie g o  P a rk u  N arodow ego , b y ły  ta k  
o lb rzy m ie , że n a  p o d s ta w ie  sp e c ja ln e j u c h w a ły  R ady  
M in is tró w  p rzezn aczo n o  og ro m n e k w o ty  n a  w y k u p  
i w y w łaszczen ie  h a l w  T a tra c h  z r ą k  ich  d o ty ch cz a 

so w y ch  uży tk o w n ik ó w . W  re z u lta c ie  spow o d o w ało  to  
o g ran iczen ie  p a s te rs tw a .

S zkody , ja k ie  w y rz ą d z a  w y p a s  ow iec  w  T a tra c h , to  
p rz e d e  w sz y s tk im  w y n iszczen ie  w ie lk ic h  p o łac i la su  
i u n iem o ż liw ien ie  jego  od n o w ien ia , o raz  w y n iszczan ie  
ro ś lin n o śc i n a  s tro m y c h  sto k ach , co p o w o d u je  u ru c h o -

k ie rd e li ow iec. Z n an e  są  w y p a d k i ch o ró b  zw ierzyny  
zaw leczonych  n a  o bszar P a rk u  N arodow ego  p rzez  ow ce 
np . ro b aczy ca  i p ry szczyca .

A k c ja  re g u la c ji  w łasn o śc io w ej w  T a tra c h  p rz e k ro 
czy ła  w  1967 r . p ó łm e tek . N ależy  się  spodziew ać, że 
ju ż  za k ilk a  la t  m ożna  b ęd z ie  p o p a trz e ć  n a  ow ce, sza 
ła s y  i  ca ły  c ie k a w y  o b rząd ek  p a s te rsk i , je d y n ie  n a  
k ilk u  h a lac h , g d z ie  zo s tan ie  on u trz y m a n y  w  fo rm ie  
„ sk a n se n o w e j” n a  u ż y te k  licznych  rzesz  tu ry s tó w  co
ro czn ie  zw ied za jący ch  T a trz a ń sk i P a rk  N arodow y .

J .  Z e m b r z u s k i
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R O Z M A I T O Ś C I

Pierw szy atom ow y statek  oceanograficzny. Nie, nie 
będzie  n im  a n i s ta te k  a m e ry k a ń sk i an i rad z ieck i — 
ty lk o  ...japońsk i. J a p o n ia  dow iod ła  ty m  jeszcze raz , 
że je j zd u m iew a jące  o d rodzen ie  gospodarcze  po  w o j
n ie  s ta w ia  ją  w  rzęd z ie  św ia to w y ch  po tęg  ekonom icz
nych  i n au k o w y ch . P ro je k t teg o  s ta tk u  p rzed s taw io n o  
op in ii znaw ców  ju ż  n a  g en ew sk ie j k o n fe re n c ji a to m o 
w ej w  r. 1964. S ta te k  m a  m ieć  6900 t  po jem ności, 
m a  być w odow any  w  r. 1971 i m a  kosz tow ać  80 m in  
fran k ó w .

E. S.
Science e t Vie  1966

D ługie nurkow anie. N ow y b ry ty js k i re k o rd  d łu g o 
trw a łeg o  zan u rzen ia  łodzi p o d w odnej zo sta ł u sta lo n y  
25 k w ie tn ia  1967 r., k ied y  to  a to m o w a  łódź podw odna 
H M S „V a lia n t” w y n u rz y ła  się  w  b az ie  F a s la n e  (w  za- 
chodn ioszkock ie j zat. C lyde) po  27 dn iach  n ie p rz e r
w an e j p o d w odnej pod róży  bez w y n u rzen ia  z S in g a 
p u ru . 1 1 2 -o sobow a załoga , dow odzona p rzez  k o m an - 
d o ra -p o d p o ru c z n ik a  P e te r a  H e rb e r ta  p o k o n a ła  w  ten  
sposób, ok. 22 000 km  pod  w odą . D la  zw a lczan ia  nudy  
m ia ła  n a  p o k ład z ie  m . in. 48 fiim ó w . W arto  zaznaczyć, 
że w  czasie  całego re js u  n ie  było  w y p ad k u  n a jlż e jsze j 
choćby choroby.

E. S.

lllustrated  London N ew s  1967

Ochronne działanie estrogenu przeciw  cndotoksy- 
nom. S zczurom  w p ro w ad zan o  doo trzew now o  p re p a ra t 
es tro g en u , a n a s tęp n ie , też  doo trzew now o end o to k sy n ę  
(oczyszczony lip o p o li-sa c h a ry d  b ak te ry jn y ) . S tw ie r
dzano  zn aczn ie  s łab sze  d z ia ła n ie  en d o to k sy n y , jeś li

n a  1/2, 1, lu b  n aw e t ty lk o  1/4 godz. p rz e d  je j w p ro w a 
dzen iem  zasto sow ano  estrogen . D otyczyło  to  zarów no 
sam ców , ja k  i sam ic. Je ś li w p row adzono  oba p re p a ra ty  
ró w nocześn ie  lub  e s tro g en  późn ie j — żadnego  d z ia ła 
n ia  ochronnego  n ie  s tw ie rd zan o . P o dobn ie  gdy  e s tro 
gen  w prow adzono  n a  2, 4 lu b  8  godzin  p rz e d te m  — 
żadnego  d z ia łan ia  n ie  by ło  —  je s t to  w ięc a k c ja  n a 
ty c h m ia s to w a  i k ró tk o trw a ła . P odobne d z ia łan ie  m a 
-hormon k o ry  n ad n erczy . P rzy p u szcza ln ie  estro g en  
d z ia ła  w p ro s t n a  en d o to k sy n y  a n ie  poprzez po b u d ze
n ie  u k ła d u  s ia teczkow o-śródb łonkow ego . S tosow an ie  
e stro g en u  je s t  k o rzy s tn ie jsze  n iż  ho rm onów  n ad n e rcza , 
pon iew aż te  o s ta tn ie  b lo k u ją  sy tem  s ia teczk o w o -śró d - 
b łonkow y  i o s ła b ia ją  odporność  o rg an izm u  n a  in fecję .

W. B -S.
N aturę  1967

N ietypow a budowa w itk i plem nika u robaków p ła 
sk ich . P rz y  pom ocy m ik ro sk o p u  elek tronow ego  w y k a 
zano, że w itk i  p lem n ik ó w , w ic i i  rz ę sk i (fla g e lla e  i  ci- 
liae) u w szy stk ich  zw ie rzą t są  zb u d o w an e  w ed ług  tego 
sam ego  sch em a tu  tj . 9 w łó k ien  obw odow ych +  2 cen 
tra ln e . W c iąg u  o s ta tn ich  la t  w y k ry to  jed n ak , że u ro 
b ak ó w  p ła sk ich  w itk i p lem n ik ó w  m a ją  ty lk o  jedno  
w łókno  cen tra ln e , a le  co ciekaw sze , u w y p ław k a  b ia 
łego  w itk a  p lem n ik a  m a  jed n o  w łókno  cen tra ln e , a le 
w itk i k o m ó rek  p łom ykow ych  m a ją  ich  dw a —  czyli 
w y s tę p u ją  d w a  typy  w ite k  u tego  sam ego osobnika. 
P odobne p rz y p a d k i d w o jak ich  w ite k  s tw ierdzono  
u n iek tó ry ch  tasiem ców . W ja k i  sposób ty lko  u ro b a 
ków  p ła sk ic h  doszło do w y tw o rzen ia  innego  ty p u  w it
k i i to  ty lk o  u p lem n ik ó w  — tru d n o  n a  ra z ie  w y tłu 
m aczyć.

W. B -S.
Naturę 10 67

K R O N I K A  N A U K O W A

W 100 rocznicę urodzin Marii Skłodow- 
skiej-Curie

W śród o d b y w a jący ch  się w  ca ły m  k ra ju  zjazdów  
i k o n fe re n c ji n au k o w y ch  d la  uczczen ia  1 0 0 - le c ia  u ro 
dzin  nasze j w ie lk ie j uczonej, k tó re j św ia t zaw dzięcza  
o dk ryc ie  dw óch p ie rw ia s tk ó w : p o lonu  i r a d u  *, je d y 
n e j w  św iecie  d w u k ro tn e j la u re a tk i  n au k o w ej n a g ro 
d y  N obla, n a  szczególną uw agę  zas łu g u ją  c e n tra ln e  
uroczystośc i, ja k ie  odby ły  się  w  po łow ie  p aźd z ie rn ik a  
ub . ro k u  w  W arszaw ie , w  k tó re j p rz e d  s tu  la ty  u ro 
d z iła  się M a ria  S k ł o d o w s k a .

U roczystośc i ro zpoczę ła  w  d n iu  16 p a ź d z ie rn ik a  
1967 r. u ro czy s ta  a k a d e m ia  w  T ea trze  W ielk im  
z ud z ia łem  p rz e d s ta w ic ie li n a jw y ższy ch  w ładz, czoło
w ych  p rz e d s ta w ic ie li p o lsk ie j n a u k i i  k u ltu ry , oraz 
p rzy b y ły ch  z w ie lu  k ra jó w  w y b itn y ch  uczonych.

A k ad em ię  o tw o rzy ł p rzew o d n iczący  k o m ite tu  ho 
norow ego  obchodów  roczn icy , P reze s  R ady  M in istrów  
Jó ze f C y r a n k i e w i c z ,  k tó ry  w  sw ym  p rzem ó 
w ie n iu  p o d k re ś lił , że M aria  S k ł o d o w s k a - C u r i e  
b y ła  sp ra w czyn ią  w ie lk ie g o  rew o lu cy jn eg o  p rzew ro tu  
w  nauce, k tó r y  to row a ł drogą erze  n u k lea rn e j.

D la nas, P o la kó w , je j  n a u k o w y  su kce s  i je j  w y r ó ż 
n ien ie , je j  w szech św ia to w a  sła w a  i u zn a n ie  m ia ły  
zn a czen ie  podw ó jne . A lb o w ie m  je j  p ie rw sze  w ie lk ie  
osiągnięcia , je j N a g ro d y  N ob la  i u zn a n ie  św ia ta  p rzy 
p a d ły  na  okres , k ie d y  k r a j nasz , a  je j  o jczyzn a , n ie  
zn a jd o w a ł się na  p o lity c zn e j m a p ie  E uropy. N ie  było  
w ó w cza s  P o lsk i w śró d  p a ń s tw  n iep o d leg łych . W d w u

• Por. Józef H u  r w  i c, Droga badawcza Marti Sklodow - 
ikte j-C urte  1 znaczenie )e) odkryć, W szechświat 1967, zesz. 9, 
i. SOS—SOI.

częściach rozdartego  p rze z  tr ze c h  zaborców  k ra ju , nie  
było  p o lsk iego  u n iw e r s y te tu  — ani w  W a rsza w ie  u ja 
rzm io n e j p rze z  carat, an i w  P oznan iu , d ła w io n y m  
w  p ru sa ck ich  k leszczach . D la tego  w ła śn ie  ty lu  P o la 
kó w  szu ka ło  i zn a jd o w a ło  drugą  o jc zy zn ę  w e  F ra n 
cji. I  ich su k c e sy , ich  osiągnięcia , ich  sław a, by ły  
p rze d m io te m  n ie  ty lk o  d u m y  po lsk ie j. B y ły  w obec  
całego św ia ta  dow odem , że  naród po lsk i, choć u ja r z 
m io n y  p o lityczn e , p o zb a w io n y  n iepod leg łego  b y tu  
p a ń stw o w eg o  — ż y je  nadal, tw o rz y  i w sp ó łd z ia ła  p rzy  
tw o rze n iu  og ó ln o lu d zk ie j k u ltu ry , w a lcząc  ró w n o cześ
n ie  o o d zy ska n ie  n iepod leg łośc i, czego w id o m y m  p rze 
ja w e m  b y ły  po lsk ie  p o w sta n ia  X I X  w ie k u  i p ó źn ie j
sze  zm a g a n ia  m as lu d o w ych . Z  sa m ych  słów  M arii 
S k ło d o w sk ie j-C u r ie , z  je j p a m ię tn ik ó w  w y n ik a , że  
ja k  p isała  —  n ie  m ogąc w ó w cza s bezpośredn io  pom óc  
s w e j o jc zy źn ie  Polsce  —  m a n ife s to w a ła  sw ó j c zy n n y  
s to su n ek  do sp ra w y  w a lk i  o P olską  p rze z  ocho tn icze  
zg ło szen ie  s ię  do k o lu m n  sa n ita rn ych  a rm ii fr a n c u s 
k ie j  w te d y , g d y  w o jsk a  n ie m ie c k ie  za g ra ża ły  P a ry 
żow i.

M aria  S k ło d o w ska -C u r ie , w ie lk a  uczona , p ie rw sza  
ko b ie ta -p ro fe so r  na Sorbon ie , la u rea tka  n agrody  N o 
bla, by ła  w te d y  w ie lk im  am basadorem  P o lsk i, je j  
n a u k i i k u ltu ry . B y ła  w id o m y m  dow odem , że  je s te śm y  
i  n ic  n ie  zdo ła  nas p o zbaw ić  p raw a  do eg zy s ten c ji.

D ziś sk ła d a m y  ho łd  p a m ięc i w ie lk ie j  u czo n e j i w ie l
k ie j  P o lk i w  w o ln e j P olsce L u d o w e j. J e j  im ię  sta ło  
się sy m b o le m  ta k  b lisk im  i d rog im  sp o łec zeń stw u  p o l
s k ie m u , że g d y  osw obodzony  zo s ta ł z  h itle ro w sk ieg o  
ja r zm a  p ie rw szy  s k r a w e k  p o lsk ie j z iem i, z ie m i po l
s k ie j, na  k tó r e j u czyć  się w  o kres ie  o ku p a c ji h it le 
ro w sk ie j m o żn a  było ty lk o  ta jn ie  i ta  ta jn a  n a u k a  to  
b ył — obok w a lk i zb ro jn e j  —  je d e n  z  p rze ja w ó w  n a 
sze j n a ro d o w ej w a lk i, g d y  p rzy s tę p o w a liśm y  w  ro ku
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R yc. 1. P re m ie r  Jó ze f C y ran k iew ic z  p rz e m a w ia ją c y  na  
o tw a rc iu  u ro czy s te j ak ad em ii d la  u czczen ia  1 0 0 - lec ia  

u ro d z in  M a rii S k ło d o w sk ie j-C u rie . —  C A F

1944 do w sk rze sza n ia  p o lsk ic h  in s ty tu c j i  n a u k o 
w y c h  —  p ie rw szy  u tw o rz o n y  u n iw e r s y te t  p o lsk i 
w  L u b lin ie  — n a zw a n y  zo s ta ł je j  w ła śn ie  im ie n ie m  — 
M arii S k ło d o w sk ie j-C u r ie .

S to  la t m ija  od je j u ro dzen ia , p rzeszło  pó ł w ie k u  od 
je j  w ie lk ic h  o d kryć , 33 la ta  od je j  śm ierc i. G dy dw a  
la ta  te m u  w  czasie  p o b y tu  w e  F ra n c ji m ia łe m  m o ż
ność zw ie d z ić  In s ty tu t  M arii S k ło d o w sk ie j-C u r ie , d w ie  
rze c zy  s tw a r za ły  b ezpośredn ią  ja k b y  obecność oso
bow ości p an i S k ło d o w sk ie j-C u r ie . J a k b y  w c zo ra j w ie 
czorem  po zo s ta w io n e  n o ta tk i i żm u d n e , za s tęp u ją ce  
d z is ie jsze  m a szy n y  m a te m a ty c zn e  w y lic ze n ia  pan i 
M arii S k ło d o w sk ie j, te , k tó re  d o p ro w a d z iły  do je j  
o d k ry ć  i u c z y n iły  ją  n ie śm ierte ln ą ...

M arii S k ło d o w sk ie j-C u r ie  dane było  je s zc ze  u jr ze ć  
odrodzoną  P o lskę . I  w  te j  P o lsce la t d w u d z ie s ty c h , lat 
m ię d zy w o je n n y c h , pom ogła  w y d a tn ie  ro zw in ą ć  ba d a 
n ia  w  d z ied z in ie  f i z y k i  ją d ro w e j, s ta n o w ią ce  p o d sta 
w ę  d zis ie jszeg o  p o zio m u  i da lszego  ro zw o ju  ty c h  n a u k  
w  P olsce. L os o szczęd ził je j  p rze ży ć  c zasów  pogardy  
i ep o k i p ieców , k ie d y  obie je j o jc z y zn y  P o lska  i F ra n 
c ja  zn a la z ły  się w  o tch ła n i n ie m ie c k ie j, h it le r o w s k ie j  
n iew o li, w  k tó r e j P o lska  s trac iła  6 m ilio n ó w  sw oich  
o b yw a te li. W sp ó ln y m  w y s iłk ie m  w  b ra te r sk im  so ju 
szu  ze  w s z y s tk im i w o ln y m i n a ro d a m i z r zu c il iśm y  
z  sieb ie  k o szm a r  za g ra ża ją cy  ca łe j lu d zko śc i.

W w y zw o lo n e j na now o  P olsce, ja k ż e  in n e j od te j,  
k tó rą  zna ła  S k ło d o w sk a  z  la t sw e j m łodośc i i d o j
rza łości, n a u k a  s ta ła  się w ie lk ą  tro ską  całego narodu  
i  pań stw a . N ig d y  je szc ze  n ie  b y ło  w  P olsce ty lu  u c z e l
n i w y ż s z y c h , ty lu  p ra c o w n ik ó w  n a u k i, t y lu  s tu d e n tó w  
i s tu d e n te k , n ig d y  je szc ze  n ie  było  ta k ic h  w a ru n k ó w  
dla, ro zw o ju  i  k r z e w ie n ia  w ie d zy , n ig d y  n ie  by ło  ta k ie j  
p o tr ze b y  n a u k i i p o tr zeb y  w ied zy ...
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Ryc. 2. A u to g ra f  có rk i M arii S k ło d o w sk ie j-C u rie , E w y 
C u rie -L a b o u isse , k tó ra  w ra z  z m ężem , g e n e ra ln y m  
d y re k to re m  U N IC E F  (F undusz  N a ro d ó w  Z jed n o czo 
n y ch  P om ocy  D zieciom ), w z ię ła  u d z ia ł w  u ro czy s to 
śc iach  w  W arszaw ie . P rz e d ru k  z „Ż y cia  W a rsz a w y ”

C a / \ o l ^ 6

CA. o d  u.

P o lska  now oczesna , P o lska  n o w ych  w ie lk ic h  d z ie 
d z in  p rz e m y s łu , w ie lk ic h  fa b r y k , unow ocześn ia jącego  
się ro ln ic tw a , w ch ła n ia  b ez r e s z ty  w y k sz ta łc o n e  k a d ry  
lu d z k ie  i p o tr ze b u je  ich  coraz w ię c e j  — lu d z i pracy , 
te c h n ik i, n a u k i. N ik t  n ie  je s t  z b ę d n y  — ja k  to  b y 
w a ło  —  w s z y s c y  są p o tr zeb n i do p ra cy  nad  d a ls zym  
u n o w o cześn ia n iem , nad  d a ls zy m  ro zw o jem  naszego  
kra ju .

G o śc im y  te ż  w  ty c h  dn iach  w  P olsce n a jw y b itn ie j
szych  p rze d s ta w ic ie li n a u k i d w u d z ie s tu  k i l k u  k ra jó w ,  
w  ty m  k i lk u n a s tu  la u re tó w  N obla.

G o śc im y  te ż  n a jw y b itn ie js z y c h  p o p u la ryza to ró w  
n a u k i z  w ie lu  k ra jó w , k tó r z y  podczas sw ego  p o b y tu  
w  P olsce  om a w ia ć  będą rolę oraz odpow iedzia lność , 
ja k a  na  n ich  sp o czyw a  w o b ec  ko n iec zn o śc i u p o w 
szech n ien ia  o d k ry ć  n a u k o w y c h  d la  ro zw o ju  i p o ży tk u  
w s z y s tk ic h  narodów .

N aszą  d z is ie jszą  u ro czys to ść  w  m ie js c u  u ro d zen ia  
M arii S k ło d o w sk ie j-C u r ie  pozd ra w ia  w  sw y m  liście  
d y r e k to r  g en era ln y  U N E SC O  R en e  M a h e u ,  k tó reg o  
p rze d s ta w ic ie l p. T eresa  G r i v  e t  zn a jd u je  się w śród  
nas, ta k  ja k  zn a jd u je  się d y re k to r  g en era ln y  M ię d zy 
n a ro d o w e j A g e n c ji A to m o w e j dr E  k l u n d .

T a k  w ię c  ogłoszona p rze z  P o lskę  i  F rancję  roczn ica  
u ro d z in  M arii S k ło d o w sk ie j-C u r ie  sta ła  się p ro k la 
m o w a n y m  p rze z  U N E SC O  p o w sze c h n y m  św ię te m  n a u 
k i  na c a ły m  św iecie .

J a k a ż  m oże  być  w ię k sz a  i  p o w ie d z ia łb y m  św ię tsza  
tro sk a  w s z y s tk ic h  u czo n ych , ludz i n a u k i  —  tych , k tó 
r z y  p o sied li n a jw y ż s ze  w ta je m n ic ze n ia  w ie d z y  —  ja k  
n ie  to , a b y  ta  w ied za , te  r e w o lu c y jn e  osiągnięcia  na u -

Ryc. 3. C ó rk a  M arii S k ło d o w sk ie j-C u rie , E w a  C u rie - 
Laboui-sse z w ied za jąca  M uzeum  M arii S k ło d o w sk ie j-  
C u rie  w  je j dom u ro d z in n y m  p rzy  ul. F r e ta  16. O bok 
p reze s  P o l. Tow . C hem icznego  p ro f. d r  Józef H u r-  

w ic. — CAF

k i, w sp o m a g a n e  ro zu m e m  p o stęp o w ych  s ił lu dzkośc i, 
s łu ż y ły  n a ro d o m  d la  ich  ro zw o ju , dla w yró w n a n ia  
ró żn ic  w  d z is ie js z y m  po zio m ie  ż y c ia  narodów , a b y  to 
ro w a ły  drogę lu d zko śc i do da lszego  p ostępu  i do po
k o ju , n ie  do sa m o zn iszczen ia .

W  ta k ie j  tro sce  o zb liże n ie  m ię d zy  narodam i, o k o n 
s t r u k ty w n e  ro zw ią za n ia  n a u k i słu żące  życ iu , p o ko 
jo w i  —  m a cie  w szy s c y  po sw o je j s tro n ie  naród, k tó r y  
zn a  cenę w o ln o śc i i cenę p o k o ju  —  naród  po lsk i. M a 
cie po sw o je j s tro n ie  n a js z la c h e tn ie js ze  asp irac je  lu d z 
kośc i, bo w ła śc iw ie  w y  w  sw o ich  d z ied zin a ch  te  
a sp ira c je  w yra ża c ie  i je s te śc ie  w  s łu żb ie  ty c h  a sp i
ra c ji, je ś li  n a u k a  n ie  m a  być, choćby  w  sw o je j części 
w y a lie n o w a n a  od d ą żeń  lud zko śc i, je ś li m a  słu żyć  
lu d z io m  i ż y c iu  w  jeg o  postęp ie .

C h c ia łb ym , a b yśc ie  p rzeb yw a ją c  w  Polsce L u d o w ej 
czu li się  ja k  n a jle p ie j ja k o  goście k ra ju  pan i M arii 
S k ło d o w sk ie j-C u r ie , w  k ra ju , w  k tó r y m  c zc im y  pa
m ięć  w ie lk ie j  P o lk i i w ie lk ie j  u c zo n e j w  sposób n a j
b a rd z ie j o d p o w ia d a ją cy  je j  ż y c iu  i  pracy , k rze w ią c  
w  n a szy m  k r a ju  p r a w d z iw y  k u l t  n a u k i i tw o rzą c  
w  m ia rę  sw y c h  m a te r ia ln y c h  m o żliw o śc i n a jlep sze  
w a r u n k i ro zw o ju  n a u k .

T a k i je s t  h o łd  P o lsk i L u d o w e j d la  M arii S k ło d o w 
sk ie j-C u r ie .
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Po p rzem ó w ien iu  Premie<ra C y ran k iew ic za  głos za
b ra ł  re k to r  p a ry s k ie j S orbony , p ro f . J. R o c h  e, k tó ry  
d z ięk u jąc  za o trzy m an e  zap ro szen ie  pow iedz ia ł:

N a u ka  je s t w ie lk im  w y s i łk ie m  zb io ro w ym , a le  ty lk o  
bardzo m a ła  grupa  ty c h , k tó r z y  je j  pośw ięca ją  się, od
k ry w a  now e drog i w iodące  do poznan ia  n ie  zb a d a 
n ych  p rze z  c z ło w ieka  ta jem n ic . To  w ła śn ie  było  u d z ia 
łem  M arii S k ło d o w sk ie j-C u r ie , k tó r e j k o le jn e  o d kryc ia  
n a leża ły  do n a jb a rd z ie j w sp a n ia łych , ja k ie  k ie d y k o l
w ie k  w  h is to r ii n a u k i zo s ta ły  dokonane. O d kryc ie  
su b s ta n c ji ra d io a k ty w n y c h , p rze m ia n  p ro m ien io tw ó r
czych  i b io log icznych  s k u tk ó w  ra d ia c ji —  na leżą  do 
n a jw ię k szy c h  za s łu g  po ło żonych  p rzez  nią w obec lu d z
kości.

W ie lk i za s zc zy t spada  na  n a u ko w có w  fra n cu sk ich , 
k tó r zy  p r z y ję li  w  sw e  grono  M arię S k ło d o w ską -C u r ie  
i poparli je j  tw ó rcze  badania .

M aria S k ło d o w sk a -C u r ie  za jm u je  w  św ia to w e j n a u 
ce m ie jsce  w y ją tk o w e . J e s te śm y  je j w d z ię c zn i n ie  t y l 
ko  za  o d k ry c ie  p ie rw ia s tk ó w  p ro m ien io tw ó rczych , ale 
i za  p o s tęp y  f i z y k i  i c h em ii ją d ro w e j i rad io terap ii. 
Je j prace b y ły  k a m ie n ie m  m ilo w y m  p rzy sz łeg o  ro z
w o ju  n auk i.

P o lka , k tó ra  b y ła  za w sze  w ie rn a  sw e j o jc zyźn ie , zo 
sta ła  F ra n cu zką  p o p rzez m a łże ń s tw o  i w  P a ryżu  ro z
w in ę ła  sw o ją  ka r ie rę . D la tego  te ż  sy m b o lizu je  sobą  
b ra ters tw o  n a szych  dw óch  n arodów , k tó re  nas często  
jed n o czy ło  w  n ieszczęśc iu , a p rze z  nią jed n o c zy  nas 
w  chw ale. W a rszaw a , je j  ro d z in n e  m ia sto  i  P o lska  — 
d zisia j, P a ry ż  i F ra n c ja  —  ju tro , złożą  je j ho łd  ja ko  
w ie lk ie j  s łu że b n ic y  n a u k i, w sp a n ia łe m u  p rzy k ła d o w i  
pośw ięcen ia  sp ra w ie  p o stęp u  lu d zko śc i i zro zu m ien ia  
m ię d zy  lu d źm i, s za c u n k u  d la  ich  praw . A n i p rzez  nas, 
an i p rzez W as je j  sp u śc izn a  n ie  zo s ta n ie  zapom niana .

W  im ien iu  n a u k i p o lsk ie j p rzem ó w ił p rezes  Po lsk ie j 
A kadem ii N au k  p ro f. J. G r o s z k o w s k i .

Na p ew n o  n ie zm ie rn ie  z u b o ż y lib y ś m y  d z ie je  n a u k i  
w sp ó łc ze sn e j —  m ów ił p reze s  P A N  —  u su w a ją c  w  cień  
n a zw isk a  A lb e r ta  E in ste in a  i  M arii S k ło d o w sk ie j-  
C urie.

T w órczość  n a u ko w a  sta ła  się  za ró w n o  pow ołan iem , 
ja k  i p o sła n n ic tw em  M a rii S k ło d o w sk ie j-C u r ie  — 
uczonej, k tó r e j s tu lec ie  u ro d z in  obchodzi d z iś  ca ły  c y 
w ilizo w a n y  św ia t. Z o sta ła  uczoną  św ia to w e j sław y , 
d w u k ro tn ą  la u rea tką  n a u k o w e j N a g ro d y  N obla, co 
do tych cza s n ie  zd a r zy ło  się  n ik o m u  z  grona  n a jw y 
b itn ie jszy c h  uczo n ych .

Po p rz e d s ta w ie n iu  ży c io ry su  M arii S k ło d o w sk ie j-  
C u rie  i je j p ra c  n au k o w y ch , p ro w ad zo n y ch  w spó ln ie  
z je j m ężem  P io tre m  C urie , p ro f. G roszkow sk i w sp o 
m n ia ł ta k ż e  o w ie lk ic h  su k cesach  uczn iów  i w spó ł
p raco w n ik ó w  M arii S k ło d o w sk ie j-C u rie , zw łaszcza  je j 
có rk i Iren y , k tó ra  w ra z  z m ężem  F ry d e ry k ie m  J  o- 
1 i o t  o trz y m a ła  N ag ro d ę  N ob la  za  o d k ry c ie  p ie rw 
szych sz tucznych  p ie rw ia s tk ó w  p ro m ien io tw órczych .

W ie lk a  p o lska  u czo n a  n ig d y  n ie  ze rw a ła  k o n ta k tu  
z  o jczyzn ą . Z  je j  pom ocą  p o w sta ła  w  W a rsza w ie  p ra 
cow n ia  rad io log iczna . D z ię k i je j  in ic ja ty w ie  w zn ie 
siono In s ty tu t  R a d o w y  p r z y  ul. W a w e lsk ie j. I n s ty tu 
to w i M aria  S k ło d o w sk a -C u r ie  o fia row a ła  d la  celów  
leczn iczych  g ram  ra d u  w  am pu łkach .

W ie lka  uczona o tr zy m a ła  11 n a jw y żs zy c h  nagród  
św ia to w ych , 17 m ed a li i  ok . 90 ró żn ych  godności i za 
s zc zy tn y c h  ty tu łó w .

N a u ka  w  s łu żb ie  lu d zko śc i — s tw ie rd z ił w  zakoń 
czen iu  p rezes  PA N  — to  te m a t w c ią ż  odradza jący  się, 
k tó r y  na p rzy k ła d z ie  życ ia  i tw órczości M arii S k ło 
d o w sk ie j-C u r ie  nab iera  zn ó w  o d w iec zn e j a k tua lnośc i. 
M ie jm y  n a d zie ję , że  sta n ie  się on p u n k te m  w y jśc ia  do 
św iadom ego  ro zw ija n ia  ty c h  sił, k tó re  zdo lne  są sp ra 
w ić , aby nasze  życ ie  s ta ło  się lepsze  i bogatsze, aby  
d zie ła  n a szych  rą k  i n a szych  m ózgów  n ie  s ta ły  się na 
rzęd z iem  zn iszczen ia , lecz s łu ży ły  d o sko n a len iu  się  
p rzy sz łych  pokoleń .

Ryc. 5. M edal w y b ity  d la  uczczen ia  M arii S k ło d o w 
sk ie j-C u rie . — C A F

W ty m  sam ym  d n iu  w  godzinach  popo łudn iow ych  
odbyła się u roczystość  o tw a rc ia  M uzeum  M arii S k ło 
d o w sk ie j-C u rie  w  je j  dom u ro d z in n y m  p rzy  ul. F r e 
ta  16 (ryc. 3). Po p o w ita ln y m  p rzem ów ien iu  P rezesa  
P o lsk ie j A k ad em ii N auk , p ro f. J . G roszkow skiego , 
o tw a rc ia  m uzeum  do k o n a ł m in is te r  O św ia ty  i  S zko l
n ic tw a  W yższego p ro f. H e n ry k  J a b ł o ń s k i ,  p rz e k a 
zu jąc  tę  p laców kę  pod  op iekę P o lsk iem u  T o w arzy stw u  
C hem icznem u.

W  d n iu  n as tęp n y m  (17. X.) w  S a li K o lum now ej P a 
łacu  N am ies tn ik o w sk ieg o  w  W arszaw ie  rozpoczęły  się
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4-dn io w e o b rad y  n au kow ego  sy m pozjum , po św ięco 
nego p e rsp e k ty w o m  fizy k i ją d ro w e j i ch em ii ją d r o 
w e j, s tan o w iąceg o  ho łd  uczonych  św ia ta  d la  M arii 
S k ło d o w sk ie j-C u rie , k tó ra  sw y m i o d k ry c ia m i po łoży ła  
fu n d a m e n ty  pod  rozw ój w spó łczesne j a to m is ty k i 
(ryc. 4).

W śród  n a jw y b itn ie jsz y c h  w spó łczesnych  fizy k ó w  
i ch em ik ó w  jąd ro w y c h  z całego św ia ta  w  sy m p o z ju m  
w zięło  u d z ia ł 8  la u re a tó w  n a g ro d y  N ob la : P a w e ł C z e -  
r  e n  k  o w  (ZSRR), I l ja  F r a n k  (ZSR R ), M a r ia  G o e p -  
p e r t - M a y e r  (USA), R o b e rt H o f s t a d t e r  (USA), 
J. H an s  D. J  e n  s e n  (N R F), A lfre d  K  a s 1 1 e r  (F ra n 
cja), E d w in  M. M c  M i  11 a n  (USA), Glemn T. S e a 
ta o r  g (USA).

Po  o tw a rc iu  o b ra d  p rzez  p e łn o m o cn ik a  rz ą d u  W il
h e lm a  B i l  l i g  a g łos z a b ra ł w ic e p re m ie r  E u g en iu sz  
S z y  r , k tó r y  m . in . p o d k re ś lił  w ie lk ie  zn aczen ie  
p ra k ty c z n e  o d k ry c ia  M arii S k ło d o w sk ie j-C u rie : H is to 
ria  u b ieg łych  60 la t, ja k ie  m in ę ły  od p ie rw szy c h  badań  
p ro m ien io tw ó rczo śc i, do b itn ie  św ia d c zy , ja k  s z y b k o  
i sk u te c zn ie  m ogą su k c e sy  n a u k o w e  p rze k sz ta łc a ć  n a 
sze  życ ie .

K a żd y  k ro k  na  d rodze  o d k ry ć  n a u k o w y c h  w y m a g a  
obecn ie  ze sp o len ia  prac b a d a w czych  i w sp ó łp ra cy  n a u 
k o w e j w  ska li m ię d zy n a ro d o w e j. W y s iłk i  u czo n ych  
ró żn ych  k ra jó w  i ró żn ych  sp ec ja ln o śc i n ie  m ogą n ie  
p rzyn ie ść  d a lszych  za sa d n iczych  su kce só w  na  drodze, 
k tó ra  za p o czą tko w a n a  zo sta ła  p rze z  w ie lk ie  o d kryc ia  
M arii S k ło d o w sk ie j-C u r ie . R ó w n ie ż  w  P olsce L u d o 
w e j d o k ła d a m y  w y s iłk ó w  dla coraz to  in te n s y w n ie j
szego  ro zw o ju  n a u k i i je j  za s to so w a ń  w  d zied zin a ch  
za p o c zą tk o w a n y c h  p rze z  naszą  w ie lk ą  ro d a czkę .

Ż ycząc ow ocnych  o b rad  w ic e p re m ie r  S z y r  zap ro s ił 
gości zag ran iczn y ch  do zw iedzen ia  naszego  k ra ju ,  
a  w  szczególności u n iw e rsy te tó w  i in n y ch  w yższych  
ucze ln i o ra z  in s ty tu tó w  n au k o w y ch .

D alsze  z koleii p rzem ó w ien ia , z a w ie ra ją c e  często  
w sp o m n ien ia  o so b isty ch  k o n ta k tó w  z M arią  S k ło d o w 
sk ą -C u rie , w y g ło s ili uczen i iz w ie lu  k ra jó w .

W  godzinach  w ieczo rn y ch  u czestn icy  n au k o w eg o  
sy m p o z ju m  o b e jrze li d o k u m e n ta ln y  f ilm  o życiu  
i d z ia ła ln o śc i n au k o w ej M arii S k ło d o w sk ie j-C u rie .

K. M.

XL Zjazd Polskiego Towarzystwa Geolo
gicznego

W  d n iach  24—27 s ie rp n ia  1967 r . odby ł s ię  w  Z go
rze lcu  doroczny  z jazd  n au k o w y  Pol. Tow . G eo log icz
nego. T em atem  jeg o  by ło  „G eolog ia  i su ro w ce  m in e 
ra ln e  S u d e tó w  Z ach o d n ich ” . W roc ław sk i O d d z ia ł P T G  
pow ołał k o m ite t o rg a n iz a c y jn y  z p ro f. d r  H . T  e i s -  
s e y  r  e m  j ako  p rzew o d n iczący m . O bow iązk i z a s tę p 
ców  p rzew o d n icząceg o  o b ję li d r  J. K ł a p c i ń s k i  
i dr  J.  K r a s o ń ,  s e k re ta rz a  —  d r  I. W o j c i e c h o w 
s k a .  W zjeździe  w zięło  u d z ia ł ok. 300 uczestn ik ó w , 
w  ty m  około c z te rd z ie s tu  gości zag ran iczn y ch .

Po  o tw a rc iu  z jazd u  p rzez  p re z e sa  to w a rz y s tw a  
prof. d r H. S w i d z i ń s k i e g o ,  pop rzed zo n eg o  w s tę p 
n ym  p rzem ó w ien iem  p rzew o d n icząceg o  O d d z ia łu  W ro 
c ław sk iego  p ro f.' d r  K. M a ś l a n k i e w i c z a ,  r e f e 
r a ty  n au k o w e  w y g ło s ili p ro f. H. T e i s s e y r e  i p ro f. 
J. O b e r c .

N a w a ln y m  zjeździe  d e leg a tó w  d o k o n an o  w y b o ru  
now ych  w ła d z  to w a rz y s tw a . P reze sem  zo sta ł p o w tó r
n ie  w y b ra n y  p ro f. d r H . S w  i d z i ń  s k  i, k tó ry  n a  
ty m  s ta n o w isk u  p o zo s ta je  od la t  dziesięciu . P o zo sta ły  
sk ła d  za rz ą d u  g łów nego  ró w n ież  po zo sta ł n ie m a l bez  
żadnych  zm ian .

C zło n k am i h o n o ro w y m i 'zostali jed n o g ło śn ie  w y b ra 
ni geo logow ie zag ran iczn i: p ro f. d r  N. B. W  a s o j e -  
w  i c z (M oskw a), p ro f. d r  D. N  a 1 i w  k i n  (L e n in 
g rad ), p ro f . d r D. A n d r u s o w  (B ra ty s ław a), p ro f. 
d r M. D u ra n d  D e 1 g a  (P aryż) i  p ro f. d r  E. K . W  a 1- 
t o n  (E dynburg).

W  d ru g im  i trz e c im  d n iu  odby ły  się w y c ieczk i t e 
ren o w e  zw ią z a n e  z  (zagadnien iam i: A. K a le d o n id y  k a -  
c za w sk ie  i ich  m in era liza c ja  (N a jw ażn ie jsze  z a g a d 
n ie n ia  geo log ii p o d s taw o w e j w  G órach  K aczaw sk ich  
i z ag a d n ie n ia  złóż p o lim e ta liczn y ch  G ór K aczaw sk ich ).
B. G eologia  i su ro w ce  b lo ku  k a rk o n o sk o -iz e r sk ie g o ,

C. P erm  pó łn o cn o -za ch o d n ich  S u d e tó w  i obszaru  
p rzed su d eck ieg o  ze  szc zeg ó ln ym  u w zg lę d n ie n ie m  złó ż  
m ie d z i, D. K red a  d ep re s ji p ó łn o cn o su d eck ie j i je j  s u 
ro w ce  sk a ln e , E. T rzec io rzęd  S u d e tó w  Z achodn ich  
i zw ią za n e  z  n im  su ro w ce , F . Z ag a d n ien ia  geologii 
re g io n a ln e j G ór Iz e rsk ic h , K a rk o n o szy  i Gór K a c za w 
sk ic h  (P e tro g ra f ia  i te k to n ik a  b loku  ize rsk iego  o raz  
p e tro g ra f ia  g ra n itó w  K ark o n o szy , T e k to n ik a  g ra n i tu  
K a rk o n o szy , E o k am b r i s ta rs z y  p a leo zo ik  po łu d n io w e j 
części G ór K aczaw sk ich  w  oko licach  P ilch o w ic -Z a - 
p o ry  ii W len ia , Perm o-m ezozoiik  ro w u  Ś w ie rzaw y  i sy n - 
k lin a ln e g o  ro w u  L eszczyny).

P o d  re d a k c ją  p ro f. d r H. T e issey re ’a zo sta ł o p ra 
co w an y  P rze w o d n ik  z ja zd u ,  z a w ie ra ją c y  p rz e d s ta w ie 
n ie  w yżej w yszczegó ln ionych  zag ad n ień  oraz  opis tr a s  
p o szczegó lnych  w ycieczek .

X L  Z jazd  P o lsk iego  T o w arzy s tw a  G eologicznego 
b y ł w  p e w n y m  sensie  p ró b ą  p o d su m o w an ia  d w u d zie 
s to le tn ie j d z ia ła ln o śc i p o lsk ich  geologów  w  S u d e tach  
Z achodn ich .

K. M.

Aleksander Birkenmajer 
(wspomnienie pośmiertne)

30 w rz e śn ia  1967 r. z m a rł w  W arszaw ie  A le k sa n d e r  
B i r k e n m a j e r ,  em e ry to w a n y  p ro fe so r  U n iw e rsy 
te tu  W arszaw sk ieg o . U ro d z ił się 8  lip ca  1890 r. w  C zer
n ich o w ie  p o d  K ra k o w e m  ja k o  syn  L u d w ik a  B irk e n -  
m a je ra ,  znanego  b ad acza  życ ia  i tw órczośc i M iko ła ja  
K o p e rn ik a . B ył poza  ty m  w n u k iem  F ra n c isz k a  K a r -  
l i ń s k i e g o ,  d y re k to ra  O b se rw a to riu m  A stro n o m icz 
n eg o  U n iw e rsy te tu  Jag ie llo ń sk ieg o  w  K rak o w ie  w  la 
ta c h  1860— 1902. Po o jcu  i d z iad k u  p rz e ją ł z a in te re so 
w a n ie  h is to r ią  a s tro n o m ii, ro z sze rza jąc  je  n a  h is to rię  
n a u k  śc isłych  i h is to r ię  filozo fii. W la ta c h  1908— 1912 
p ra c o w a ł w  O b se rw a to riu m  A stro n o m iczn y m  U J, k ie 
ro w a n y m  w ów czas p rz e z  M aurycego  P iu sa  R u d z 
k i e g o .  W  1913 r. u zy sk a ł w  U n iw ersy tec ie  J a g ie l
lo ń sk im  d o k to ra t filozofii. P o  d o k to rac ie  w y je c h a ł do 
S zw ecji, gdz ie  p ro w a d z ił p o szu k iw an ia  a rch iw a ln e . 
P odczas p ie rw szeg o  dz iesięc io lec ia  P o lsk i n iep o d leg łe j 
w y je ż d ż a ł często  za g ran icę , p ra c u ją c  w  szczególności 
ja k o  e k sp e r t rz ą d u  po lsk iego  w  C om ite  des B iens C e- 
des w  P a ry ż u  (1924), a  w  la ta c h  1925— 1927 w  L e n in 
g ra d z ie  p rz y  re w in d y k a c ji księgozb io rów . W U n iw e r
sy te c ie  Ja g ie llo ń sk im  p ra c o w a ł ja k o  a sy s te n t w  se 
m in a r iu m  h is to r i i n a u k  ścisłych, k ie ro w an y m  przez  
jeg o  ojca. P o  śm ie rc i o jca  w  1929 r .  o b ją ł k ie ro w n ic tw o  
teg o  se m in a riu m  i n a  ty m  s ta n o w isk u  p o zo staw a ł do 
1934 r., to  je s t  do chw ili z lik w id o w an ia  sem in a riu m .

H a b ili to w a ł się  w  U n iw ersy tec ie  Jag ie llo ń sk im  z h i
s to r ii  n a u k  śc isłych  i b ib lio te k o z n a w s tw a  (1930). P r a 
co w ał w  B ib lio tece  Ja g ie llo ń sk ie j i w y g łasza ł w y k ład y  
w  U n iw e rsy te c ie  Ja g ie llo ń sk im  ja k o  jego  docent. 
W  1939 r. p o w o łan y  zosta ł n a  s tan o w isk o  d y re k to ra  
b ib l io te k i U n iw e rsy te tu  P oznańsk iego . Po  w y b u ch u  
zaś w o jn y  w ró c ił do K ra k o w a , g d z ie  w  lis to p ad z ie  
1939 r . zo sta ł a re sz to w a n y  w ra z  z in n y m i k ra k o w sk i
m i p ra c o w n ik a m i n au k o w y m i i w yw iez iony  do obozu 
k o n c e n tra c y jn e g o  w  O ra n ie n b u rg u , sk ąd  pow rócił 
w  lis to p a d z ie  1940 r . do K rak o w a . Po  zakończen iu  
I I  w o jn y  św ia to w e j o b ją ł po n o w n ie  w  1945 r. s ta n o 
w isk o  d y re k to ra  b ib lio te k i U n iw e rsy te tu  P o z n a ń sk ie 
go. S ta n o w isk o  to  z a jm o w a ł do 1947 r . W  la ta c h  1947— 
1951 by ł d y re k to re m  B ib lio tek i Jag ie llo ń sk ie j w  K r a 
kow ie . W  la ta c h  1951— 1960 b y ł p ro fe so rem  U n iw e rsy 
te tu  W arszaw sk ieg o , k ie ru ją c  k a te d rą  b ib lio tek o zn aw 
s tw a . W  1960 r . p rze szed ł n a  em ery tu rę .

D o ro b ek  n au k o w y  A le k sa n d ra  B irk e n m a je ra  o b e j
m u je  p o n a d  2 0 0  p o zy c ji d ru k o w an y ch  z h is to r i i n a u k  
śc isłych , h is to r ii  filozo fii, b ib lio tek o zn aw s tw a . N a 
szczegó lną  uw ag ę  z a s łu g u ją  p ra c e  n a d  E razm em  V i-  
t e ł o m e m ,  ś red n io w ieczn y m  m a te m a ty k ie m  i f iz y 
k ie m  ze Ś lą sk a , ży jąc y m  w  X II I  w ., i  M ik o ła jem  
K o p e r n i k i e m .  P ie rw sze  s tu d iu m  o Vitelo.nie A le k 
s a n d e r  B irk e n m a je r  og łosił w  1918 r .  i k o n ty n u o w a ł 
b a d a n ia  te  do 1936 r. P od  jego  re d a k c ją  op raco w an e  
zo sta ło  n o w e  w y d a n ie  (1953) I k s ięg i De re v o lu tio n i-
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bus o rb ium  co e le s tiu m  M ik o ła ja  K o p e rn ik a , k tó re  opa
tr z y ł k o m en ta rzem  o b a rd zo  dużej w a rto śc i n au k o w ej.

W  1958 r . A le k sa n d e r  B irk e n m a je r  opub lik o w ał 
ko n sp ek t d w u tom ow ej h is to r i i a s tro n o m ii w  Polsce, 
op raco w y w an ej obecn ie  p rzez  zespół au to rów .

W 1965 r .  n a  M ięd zy n aro d o w y m  K o n g res ie  H isto rii 
N au k i (W arszaw a—K rak ó w ) A le k sa n d e r  B irk e n m a je r  
w y b ra n y  zosta ł p rzew o d n iczący m  m iędzynarodow ego  
k o m ite tu  K o p ern ik o w sk ieg o , pow ołanego  z o k az ji p ięć 
se tne j roczn icy  u ro d z in  M ik o ła ja  K o p e rn ik a  w  1973 r.

Pogrzeb  A le k sa n d ra  B irk e n m a je ra  odbył się 4 p a ź 
d z ie rn ik a  1967, r. w  K ra k o w ie  n a  C m en ta rzu  R ak o 

w ick im . N ad  g ro b em  p rzem aw ia li w  im ie n iu  K o m ite tu  
i Z ak ład u  H is to rii N au k i i T ech n ik i PA N  — p ro f. d r 
Je rz y  B u k o w s k i ,  w  im ien iu  U n iw e rsy te tu  W a r
szaw sk iego  —  doc. K sa w e ry  S w i e r k o w s k i ,  w  im ie 
n iu  U n iw ersy te tu  Jag ie llo ń sk ieg o  —  prof. d r  E uge
n iusz  R y b k a  o raz  w  im ien iu  B ib lio tek i Ja g ie llo ń 
sk ie j — je j d y re k to r  doc. d r J a n  B a u m g a r t .

W  Z m arły m  n a u k a  p o lsk a  i św ia to w a  s tra c iła  w y 
b itnego  znaw cę h is to r ii n a u k  ścisłych.

E ugen iusz  R y b k a

Nagrody naukowe Wydziału Nauk Biologicznych PAN na rok 1967

W ydzia ł II P A N  p rz y z n a ł w  1967 r . trz y  n ag ro d y  za 
p ra c e  bad aw cze  z  z ak re su  eko logii, a  m ianow icie :

I. N ag roda  zespołow a (p race  o b ję te  n ag ro d ą  stan o w ią  
jed n ą  całość).

L u cy n a  A n d r z e j e w s k a ,  A lic ja  B r e y m e -  
y e r ,  A n n a  K a j a k  i Z d z is ław a  W ó j c i k  (Z ak ład  
E kolog ii PA N ) — za  p ra c ę  p t. B ad a n ia  e k sp e r y m e n ta l
ne  nad  za leżn o śc ia m i tr o fic zn y m i lądow ych  b e zk rę 
gow ców .

L. A n d r z e j e w s k a  —  S za c u n e k  w p ły w u  ow a 
dów  ssących  C icadella  v ir id is  L.  (H om optera) na ro 
śliny.

A.  B r e y m e y e r  —  S za c u n e k  p ro d u k tyw n o śc i 
bio log icznej w ę d ru ją c y c h  p a ją kó w .

A n n a K a j a k  — P ro d u k tyw n o ść  n iek tó rych  po p u 
lacji p a ją k ó w  sieciow ych .

II. N agrody  in d y w id u a ln e
1. L ech  R y s z k o w s k i  (Z ak ład  E kolog ii PA N ) — 

za p ra c ę  p t. Z a rys  m e to d y  szacow ania  śred n ie j d ługości 
życ ia  w  popu lacjach  d robnych  gryzon i.

2. W ojciech  K a c z m a r e k  (Z ak ład  E kologii 
PA N ) — za p racę :
a) M eto d y  szacow ania  p ro d u k ty w n o śc i b io log icznej 
w  za leżności od ty p u  eko log icznego  b ezkręgow ców .
b) O szacow anie roli fa u n y  g leb o w e j w  p rzep ływ ie  
energ ii p rze z  e k o sy s te m y  leśne. (O bydw ie  p ra c e  s ta n o 
w ią  je d n ą  całość.)

K . Sw.

C O P E R N I C A N A

Wystawa »Kącik Kopernika«
Z in ic ja ty w y  S e k c ji K o p e rn ik o w sk ie j P o lsk iego  To

w a rz y s tw a  P rzy ro d n ik ó w  im . M. K o p e rn ik a  zo rg an i
zow ana zosta ła  w  P a ła c u  K u ltu ry  Z ag łęb ia  w  D ąb ro 
w ie  G órn iczej w y s ta w a  p o św ięco n a  M iko ła jow i K o
p e rn ik o w i.

W y staw a  ta  p o m y ś lan a  je s t  ja k o  im p reza  k ilk u le t
n ia , k tó re j p o czą tk iem  je s t  „K ąc ik  K o p e rn ik a ”, pod 
ta k ą  bow iem  n azw ą  u ję ta  je s t  w  tegorocznej ek sp o 
zycji. B ędzie  ona  co ro k  p o w ięk szan a  i u zu p e łn ian a  
now ym i ek sp o n a ta m i aż do ro k u  1973, w  k tó ry m  od
będą się  g łów ne u roczysto śc i obchodu  500-lecia u ro 
dzin  naszego  W ielk iego  R odaka.

O tw arc ia  w y s ta w y  dokonał P rzew o d n iczący  M ie j
sk ie j R ady  N arodow ej w  D ąb ro w ie  G órn iczej m g r M a
r ia n  W y s o c k i  w  obecności p rze d s ta w ic ie li w ładz

o raz  p rze d s ta w ic ie li życia  naukow ego  i k u ltu ra ln eg o  
m iasta . N a o tw arc ie  w y s ta w y  p rzy b y ło  p o n ad  60 osób.

W śród ek sp o n a tó w  w y staw y  m ożna było  obejrzeć: 
ry su n k i tłu m aczące  zasad ę  sy s tem u  geocen trycznego  
i he liocen trycznego , w y k re sy  zaw iłych  ru ch ó w  p lan e t, 
m odele  p rzy rząd ó w , ja k im i p o słu g iw a ł się K o p e rn ik  
p rzy  o b se rw ac jach  as tronom icznych , e lek try czn ą  m a 
p ę  n ieb a , fo to g ra fie  F ro m b o rk a  i in n e .

W y staw a oceniona zo sta ła  p rzez  p ra sę  ja k o  in te 
re su ją c a  ekspozycja . W zm iank i o w y s ta w ie  zam ie 
ściła  p ra s a  w  4 n o ta tk a c h  i sp raw o zd an iach .

W ystaw ę, k tó ra  trw a ła  od 22. 9. do  29. 9. 1967 r. 
obe jrza ło  p onad  300 osób, w śród  n ich  uczn iow ie  tu 
te jszy ch  szkó ł licea lnych .

O rg an iza to rem  o raz  a u to re m  k o n cep c ji b y ł niżej 
podp isany .

W. S z y m a ń s k i

R E C E N Z J E

G. A. E i b y :  E a rth ą u a k e s . A  com plete  accoun t of 
th e i r  causes, e ffec ts  an d  k n o w n  h is to ry . L ondyn , F re -  
d erick  M uller, 1967. W ydan ie  II , s*tr. 207

K siążk a  o trz ę s ie n ia c h  ziem i, ich  p rzyczynach , s k u t
k ach  i h is to r i i zo s ta ła  n a p is a n a  p rzez  no w o zelan d z
k iego geofizyka, a  w ięc  pochodzi z k ra ju  często n a 
w iedzanego  p rzez  trz ę s ie n ia  z iem i.

Z ag ad n ien ia  w spó łczesnej n a u k i s ta ją  s ię  co raz  b a r 
d z ie j sk o m p lik o w an e  i co raz  tru d n ie j  je s t p rzed s taw ić  
je. sze rsze j p u b liczn o śc i w  p rz y s tę p n y  sposób a bez

sp ły can ia  zag ad n ien ia . T oteż na leży  z podziw em  p o d 
kreś lić , że b ad acz  now ozelandzk i p o tr a f i ł  b a rd zo  z ło
żone zag ad n ien ia  zw iązane  z p o w staw an iem  trzęs ie ń  
ziem i ta k  ja sn o  p rzed s taw ić . K s iążk a  n ie  je s t po d ręcz 
n ik iem , n ie  je s t  obc iążona  sk o m p lik o w an y m i w zo ram i, 
a le  żadne zag ad n ien ie  n ie  je s t p rz e d s ta w io n e  b a n a l
nie. W ypow iedziane  po g ląd y  u zasad n ian e  są  p o d s ta 
w ow ym i z jaw isk am i fizycznym i, a  zag ad n ien ia  p rz e d 
staw io n e  n a  p rz y s tę p n ie  p o d an y m  tle  geologicznym .

W  n aszy m  k ra ju  zag ad n ien ia  se jsm olog iczne  rz a d 
ko ty lk o  s ą  d y sk u to w an e , gdyż szczęśliw ie  trz ę s ie n ia

4
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ziem i są  u  n as i rz a d k ie  i b a rd z o  s ła b e  (p rzy p o m n ieć  
p rz y  te j sposobności w a r to , że kośció ł Św . K a ta rz y n y  
w  K ra k o w ie  zo s ta ł w  r . 1786 u szk o d zo n y  p rz e z  t r z ę 
s ien ie  ziem i), a le. w  n a sze j l i te r a tu rz e  m a m y  dosk o 
n a ły  p o d rę c z n ik  se jsm o lo g ii E. W. J a n c z e w s k i e 
g o , a p o n ad to  se jsm ik a  s to so w an a , k tó re j E ib y  p o 
św ięc ił osobny ro zd z ia ł, m a  w sp ó łcześn ie  og ro m n e 
znaczen ie  w  o d cz y ty w a n iu  w g łęb n e j s t ru k tu r y  N iżu  
P o lsk iego , zasłan eg o  n ie p rz e n ik n io n ą  d la  geo loga  p o 
w ło k ą  m łodszych  u tw o ró w . T y lk o  m e to d y  se jsm iczn e  
d a ją  p ew n e  w sk a z ó w k i co do c h a ra k te ru  i sposobu  
u ło żen ia  g łęboko  u k ry ty c h  w a rs tw , z k tó ry m i są  w ią 
zane  n a d z ie je  odkryw cze.

A u to r w  p ie rw szy ch  ro zd z ia łach  p o d a je  sposoby  
re je s tro w a n ia  i  o d c z y ty w a n ia  zap isów  d rg a ń  ro z c h o 
dzących  się  w  sk o ru p ie  z iem sk ie j podczas trz ę s ie n ia  
z iem i, p rz y  czym  p o d a je  opis i za sad y  k o n s tru k c ji 
now o sk o n s tru o w a n y c h  se jsm o g ra fó w  e le k tro m a g n e 
ty czn y ch , od n ie d a w n a  b ęd ący ch  w  p o w szech n y m  u ży 
c iu  n a  s ta c ja c h  se jsm icznych . J e d e n  z da lszy ch  ro z 
d z ia łów  pośw ięco n y  je s t  w n ioskom , ja k ie  w y sn u w a  
się z an a lizy  zap isów  i h ip o tezo m  co do b u d o w y  w n ę 
trz a  Z iem i, n iem a l w y łączn ie  o p a rty ch  n a  se jsm o log ii. 
R ozdzia ł pośw ięcony  p rzy czy n o m  trz ę s ie ń  z iem i na leży  
do jed n eg o  z  n a jc iek aw szy ch  w  książce . A u to r  p rz e d 
s ta w ia  w  n im  szczegółow o pow szech n ie  p rz y ję tą  h i
p o tezę  ro z ła d o w y w a n ia  g ro m ad zący ch  się  p ow o li n a 
p rę ż e ń  w  sk o ru p ie  z iem sk ie j, d o p ro w a d z a ją c y c h  do 
p o w s ta n ia  p ęk n ię ć  (uskoków ) w y w o łu ją c y c h  w strz ą s . 
R ów nocześn ie  zw ra c a  uw ag ę  n a  tru d n o śc i p rz y ję c ia  
te j h ipo tezy , gdyż w y n ik i b a d a ń  la b o ra to ry jn y c h  n ad  
zach o w an iem  się  sk a ł w  w a ru n k a c h  b a rd zo  w y so k ie j 
te m p e ra tu ry  i c iśn ien ia  n ie  w sk a z u ją  n a  m ożliw ość 
p o w s ta w a n ia  p ęk n ięć , lecz  ra c z e j n a  p la s ty c z n e  za 
ch o w an ie  się, n az y w a n e  sp ręży s ty m  p ły n ięc iem . D la 
tego  a u to r  sądzi w ra z  z in n y m i g eo fizy k am i N ow ej 
Z e lan d ii, że n ad ch o d z i czas p o rzu cen ia  h ip o tezy  b io 
rą c e j tw o rzen ie  się u sk o k u  za p rzy czy n ę  p o w s ta w a 
n ia  trzęs ień . W  je j m ie jsce  p ro p o n u je  p rzy p u szczen ie , 
że zm ian a  fazy  m a te r ia łu  sk a ln eg o  (np. k w a rc u  z a w a r
tego  w  różnych  sk a łach ) p o w o d u ją c a  zm ian y  k sz ta łtu  
k ry sz ta łó w  i ob ję to śc i sk a ły , w y w o ła n a  p rzem ieszcza 
n iem  się m as  sk a ln y c h  sk o ru p y , m oże być  p rzy czy n ą  
w strz ą só w  se jsm iczn y ch . D użo uw ag i w  k s iążce  p o 
św ięcone je s t  z ag ad n ien io m  b u d o w n ic tw a  w  k ra ja c h  
n aw ied zan y ch  trz ę s ie n ia m i ziem i. Z ag ad n ien ie  to , n ie 
a k tu a ln e  w  n aszy m  k ra ju , m oże z a in te re so w ać  naszych  
in ży n ie ró w  i a rc h ite k tó w , k tó rz y  co raz  częśc ie j p r a 
cu ją  w  k ra ja c h  se jsm iczn y ch . T rzęs ien io m  ziem i w y 
w o łan y m  przez  p o d z iem n e  ek sp lo z je  b om b  a to m o w y ch , 
ja k  ró w n ież  zag ad n ien io m  p rz e w id y w a n ia  trz ę s ie ń  są 
pośw ięcone osobne rozd z ia ły . K siążk ę  z a m y k a  opis 
n ie k tó ry c h  „ s ła w n y c h ” trz ę s ie ń , ja k  ró w n ież  trz ę s ie ń ,

k tó re  zd a rzy ły  się  w  o s ta tn ich  la ta c h . R ozdzia ły  te  
u zu p e łn io n e  są  sp isem  s iln ie jszy ch  trz ę s ie ń  ziem i, p o 
cząw szy  od r . 1505 (w  sp is ie  ty m  b ra k  trz ę s ie n ia , k tó re  
n a w ie d z iło  B u łg a rię  w  r . 1928 i zniszczyło  m ias to  
P low d iw ).

K sią ż k a  je s t  ob fic ie  i  d o sk o n a le  ilu s tro w a n a  (60 r y 
c in  w  te k śc ie  i 38 zn ak o m ity ch  fo to g ra fii, do skonale  
d o b ra n y c h , n a  tab licach ).

M. K s i ą ż k i e w i c z

W ik to ry n  K u s z n e r :  O dkryw anie tajn ików  życia. 
B iopolim ery. W spółczesna B ib lio tek a  N au k o w a  „O m e
g a ”, PW N , W arszaw a  1967, s tr .  168, cen a  zł 10.—

N a u k a  w spó łczesna , a  p rz e d e  w sz y s tk im  fizy k a  
i chem ia , p o zw a la  b a d a ć  św ia t n iew id z ia ln y ch  a to 
m ó w  i d ro b in , k tó ry c h  sp ecy ficzn a  s t ru k tu r a  i w za 
je m n e  o d d z ia ły w a n ia  s ta n o w ią  ta je m n ic ę  życia . C zym  
są  te  d ro b in y ?  J a k  są  zb u d o w an e  i czy m ożna  tw o 
rz y ć  je  sz tu czn ie?  W  ja k i  sposób „d o w iad u ją  s ię” 
w szy stk ieg o  o żyw ym  o rg an izm ie , w  k tó ry m  fu n k c jo 
n u ją ?  J a k  o d b y w a się  p rz e k a z y w a n ie  cech tego  o r 
g an izm u  z p o k o len ia  n a  poko len ie?  Z ty m i z ja w is k a 
m i p ra g n ie  zapoznać  c z y te ln ik a  n in ie js z a  k siążka .

m.

R o b e rt J  u  n  g  k: Jaśniej niż tysiąc słońc. P a ń s tw o 
w y  In s ty tu t  W ydaw niczy , W arszaw a  1967, s tr . 307, 
c e n a  zł 45.—

Ju n g k , p is a rz  a u s tr ia c k i, zn an y  je s t  u  n a s  z w y 
d a n e j w  r . 1964 n a k ła d e m  P IW  k s ią ż k i p t. P ro m ien ie  
z  pop io łów . O p isy w a ł w  n ie j tra g ic z n e  d z ie je  H iro 
sz im y , n a  k tó rą  w  r . 1945 zrzucono  p ie rw szą  bom bę 
a to m o w ą.

J a śn ie j n iż  ty s ią c  słońc  to  k s ią ż k a  w cześn ie jsza . 
J e s t  to  h is to r ia  p o w s ta n ia  bom by  a tom ow ej i w odo
ro w e j, a  z a ra z e m  h is to r ia  ludz i, k tó rz y  p ra c o w a li nad  
tą  s tra sz liw ą  b ro n ią . Ju n g k  o p isu je  b u d zen ie  się  i  n a 
r a s ta n ie  k o n flik tó w  w e w n ę trzn y ch , d ążen ie  n au k o w 
ców , ab y  p o stęp o w ać  zgodn ie  z n a k a z e m  sum ien ia . 
L ecz  d z ie je  ich  to  ja k b y  p o w tó rzen ie  h is to r i i  o „uczniu  
c z a rn o k s ię ż n ik a ” .

K s ią ż k a  ta , s to ją c a  n a  p o g ran iczu  re p o r ta ż u , e se ju  
i m o n o g ra fii h is to ry c z n e j, zy sk a ła  św ia to w y  rozgłos, 
tłu m a c z o n a  b y ła  n a  w ie le  języków . Z o sta ła  w y d a n a  
w  tłu m a c z e n iu  H . K a h a n o w e j w  se r ii  „C e ram o w sk ie j” .

m .

S P R A W O Z  D A N  I  A

Sympozjum Speleologiczne w Krakowie

D otychczasow e sy m p o z ja  speleo log iczne , o rg an izo 
w a n e  coroczn ie  p rz e z  S ek c ję  S pe leo log iczną  P o lsk ieg o  
T o w arzy s tw a  P rz y ro d n ik ó w  im . K o p e rn ik a , o d b y w a ły  
się k o le jn o  w  ró żn y ch  o b sza rach  k ra so w y c h  P o lsk i. 
Z asad n iczo  pośw ięcone o n e  b y ły  p ro b le m o m  ja s k iń  
i k ra s u  danego  reg io n u , w y g łaszan o  n a  n ic h  je d n a k  
ta k ż e  re f e ra ty  i k o m u n ik a ty  d o tyczące  p ra c  p ro w a 
dzonych  w  in n y c h  o b sza rach  lu b  zag ad n ien io m  ogó l
nym .

C o raz  żyw sze  z a in te re so w a n ie  z ja z d a m i S e k c ji ze 
s tro n y  ró żn y ch  p lacó w ek  n au k o w y ch  i in s ty tu c ji ,  
w z ra s ta ją c a  z ro k u  n a  ro k  ilość u czes tn ik ó w  o ra z  duże 
z różn icow an ie  te m a ty k i zg ła szan y ch  r e f e ra tó w  sp o 
w odow ało  kon ieczność  w p ro w a d z e n ia  p ew n y ch  zm ian  
w  sposob ie  o rg a n iz a c ji d a lszy ch  sym pozjów . P o  d y 
s k u s ji p rzep ro w ad zo n e j p o d czas S y m p o z ju m  w  K a r 
p aczu  w  je s ien i 1966 r . p o s tan o w io n o  p rz e d e  w sz y s t
k im  zm ien ić  try b  o b rad  n a s tę p n y c h  sy m p o z jó w  i w p ro 

w ad z ić  p o d z ia ł n a  se s ję  p le n a rn ą  i se s je  sek c ji s p e c ja 
lis ty czn y ch . U sta lono  ró w n ież , że o rg an izo w an e  w  1967 
ro k u  sy m p o z ju m  p o św ięco n e  zo stan ie  p rzed e  w sz y s t
k im  ogó lnem u  p rzeg ląd o w i p ro b le m a ty k i k ra s u  i j a 
sk iń  w  d z ied z in ach  ró żn y ch  n a u k ; p rz e d s ta w ia ć  to  
m ia ły  r e f e r a ty  p rzy g o to w an e  n a  se s ję  p le n a rn ą .

Z o rg an iz o w an e  w  m y ś l ty ch  za łożeń  S ym pozjum  
S pe leo lo g iczn e  odbyło  s ię  w  K ra k o w ie  w  d n iach  6 — 8  

p a ź d z ie rn ik a  1967 r .  P ie rw sz e  d w a d n i za ję ły  o b rad y , 
k tó re  o d b y w a ły  się  w  sa la c h  P aw ilo n u  G eologii U J  
p rz y  ul. O le a n d ry  2a. K ilk a  m ies ięcy  w cześn ie j Z a 
rz ą d  S e k c ji zw róc ił s ię  do szeregu  osób z p ro śb ą  
o p rzy g o to w an ie  g łów nych  re fe ra tó w , p rzew id z ian y ch  
do w y g ło szen ia  n a  se s ji p le n a rn e j. R e fe ra ty  i k o m u 
n ik a ty  n a  se s je  s e k c j i sp ec ja lis ty czn y ch  zo sta ły  zg ło 
szone  p rz e z  u czes tn ik ó w  S ym pozjum .

S y m p o z ju m  rozpoczęło  s ię  w  d n iu  6 . X . o godzin ie  
1015. O b ra d y  o tw o rz y ł p rzew o d n iczący  S ek c ji, p ro f. 
d r  K a z im ie rz  K o w a l s k i .  P rz e d s ta w ił on k ró tk o  
d o ty ch cz aso w ą  d z ia ła ln o ść  S ekc ji, ce le  obecnego S y m 
p o z ju m  o raz  p la n y  n a  n a jb liż sze  la ta . N a s tę p n ie  o d 
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czy tano  l is t z p o zd ro w ien iam i i życzen iam i p om yśl
n ych  o b rad  -od p re z e s a  Z a rz ą d u  G łów nego T o w arzy 
s tw a  p ro f. d r  K az im ie rz a  M a ś l a n k i e w i c z a ,  
k tó ry  'Z pow odu  ch o ro b y  n ie  m ógł w z iąć  udzia łu  
w  Sym pozjum .

W  czasie p ie rw szeg o  d n ia  w ygłoszono  re f e ra ty  g łów 
n e : dr Z b ign iew  W ó j c i k  (M uzeum  Z iem i, W arsza 
w a) — H isto ria  speleo log ii i badań  kra su , d r  J a n  R u d 
n i c k i  (P raco w n ia  G eologii C zw arto rzęd u  ZNG PA N, 
W arszaw a) — P o w s ta w a n ie  ja s k iń  w  św ie tle  n a jn o 
w szy c h  badań, d r R y sza rd  G r a d z i ń s k i  i d r A n 
d rze j R a d o m s k i  (K a te d ra  G eologii U J, K rak ó w ) — 
C h em iczn e  osady ja sk in io w e , d r Z b ign iew  W ó j c i k  — 
S e d y m e n ta c ja  kra so w a , d r  S y lw ia  G i l e w s k a  (In 
s ty tu t  G eo g ra fii P A N , K rak ó w ) — W spó łczesne  poglądy  
na  ro zw ó j rze źb y  k ra so w e j, p ro f. d r  K az im ie rz  K  o- 
w  a 1 s k  i (Z ak ład  Z oologii PA N , K raków ) —  D atow a
n ie  osadów  ja sk in io w y c h  m e to d a m i pa leon to log icz
n ym i, m gr T ad eu sz  D ą b r o w s k i  (K a te d ra  H y d ro 
geologii UW, W arszaw a) —  H ydrogeo log ia  obszarów  
k ra so w ych , d r  Józef B a ż y ń s k i  (Z ak ład  G eologii 
In ży n ie rsk ie j In s t. Geol., W arszaw a) —  P ro b lem y  geo
logii in ż y n ie r s k ie j na obszarach  k ra so w ych , d r  inż. 
Z b ign iew  R u b i n  o w  s k  i (O ddzia ł Ś w ię to k rzy sk i Inst. 
Geol., K ielce) — K o p a lin y  u ży te c zn e  w  teren a ch  k ra 
sow ych .

W  d n iu  7. X . o a  ses ji p le n a rn e j w yg łoszony  zasta ł 
jeszcze  d o d a tk o w o  r e f e r a t  'dr P e te ra  H  a b  i  ć a  n a  t e 
m a t b a d a ń  k ra s u  ii ja s k iń  w  Sl-owenji. P o zo sta łą  część 
d n ia  w y p e łn iły  o b ra d y  p ro w ad zo n e  'oddzieln ie w  trz ech  
sekc jach .

N a p o sied zen iach  se k c ji geo log iczno-geom orfo lo - 
g icznej p rzed s taw io n o  r e f e r a ty  i k o m u n ik a ty : d r J e 
rz y  G ł a z e k  (K a te d ra  G eolog ii D ynam icznej UW, 
W arszaw a) —  K ilk a  u w a g  o ro zw o ju  rze źb y  k ra so w e j, 
d r Je rzy  L i s z k o w s k i  (K a te d ra  G eologii In ż y n ie r
sk ie j UW , W arszaw a) — P róba w y ja śn ie n ia  g en ezy  
n ie k tó ry c h  fo r m  fr e a ty c zn y c h .  Z naczen ie  b a d a ń  szcze
lin o w ato śc i d la  in ży n ie rsk o -g eo lo g iczn e j i h y d ro g eo lo 
g icznej oceny obszarów  k raso w y ch , m gr M a ria  M a r 
k o w i c z  (Z ak ład  G eologii C zw arto rzęd u  ZNG PA N, 
W arszaw a) —  P rzeb ieg  procesów  rozpuszczan ia  che
m icznego  w a p ie n i na  obszarze  J u ry  K ra k o w sk o -C zę -  
s to ch o w sk ie j, d r T adeusz  W y s o c z a ń s k i  (K a ted ra  
G eologii C zw arto rzęd u  UW , W arszaw a) — O znaczen ia  
w ie k u  kości ko p a ln yc h  z  ja s k iń  N ie to p erzo w e j i K o 
z ia rn i m etodą  flu o ch lo ro -a p a ty to w ą , d r M a r ia n  P  u- 
l i i n a  (In s ty tu t G eo g ra fii U W r., W rocław ) —  W y n ik i  
badań w  now o  o d k ry te j ja s k in i N ie d źw ie d z ie j w  K le t-  
nie , m gr M arian  H a r a s i m i u k  (K a te d ra  G eog rafii 
F izyczne j UM CS, L ub lin ) — Z ja w isk a  kra so w e  w  s k a 
łach  k re d o w y c h  w  o ko licy  R e jo w ca , m gr T ym oteusz  
W r ó b l e w s k i  (O ddział Ś w ię to k rzy sk i In s t. Geol., 
K ielce) — W y n ik i  n o w ych  badań  w  ja s k in i Raj.

O b rad y  sek c ji d o k u m e n ta c ji ja s k iń  pośw ięcono w y 
s łu ch an iu  re fe ra tó w : S ta n is ła w a  W ó j c i k a  (S ekcja  
T a te rn ic tw a  Ja sk in io w eg o  K W , Z akopane) — M etody  
d o k u m e n ta c ji ja sk iń  ta trza ń sk ic h , m g r A n d rz e ja  K o- 
b y ł e c k i e g o  (S ek c ja  T a te rn ic tw a  Jask in iow ego , 
K W , K rak ó w , K a te d ra  G eodezji U rządzeń  R olnych 
W SR) — M eto d y  d o k u m e n ta c ji ja sk iń  o jcow sk ich , 
d r Z b ign iew a W ó j c i k a  —  P ro je k t spe leo log icz
nego b iu le ty n u  d o k u m e n ta c y jn e g o  i d r  R y szard a  
G r a d z i ń s k i e g o  — D o ku m en ta c ja  ja sk iń  i in n ych  
z ja w isk  k ra so w ych  a p ro b lem y  o chrony  p rzyro d y . P o 
n ad to  a k tu a ln e  p ro b lem y  d o k u m e n ta c ji ja s k iń  n a  D ol
n y m  Ś lą sk u  p rz e d s ta w ił A. B u c h m a n ,  a w  T a 
tra c h  —  A. R a j w a .

N a posied zen iu  sek c ji b io log icznej r e f e ra ty  w yg ło 
sili: m g r A n d rze j S k a l s k i  (M uzeum  w  C zęsto
chow ie) — U w agi o zm ien n o śc i N ip h a rg u s ta tren s is  
W rześn . na obszarze  P o lsk i, m gr B ro n is ław  W. W o ł o -  
S i z y n  (K a te d ra  Zoologii W SR , W rocław ) — B adania  
nad  fa u n ą  su b fo ssy ln ą  w  ja s k in i  N ie d źw ie d z ie j na  
D olnym  Ś lą sku .

O b rad o m  se s ji p le n a rn e j p rzew o d n iczy li ko lejno  
p. S te fa n  Z w o l i ń s k i ,  dr  A.  R a d o m s k i  i dr  
Z.  W ó j c i k ,  a ob radom  se k c ji geo log iczno -geom or- 
fo log icznej — d r Z. W ó j c i k  i dr  A.  R a d o m s k i ,  
sek c ji d o k u m e n ta c ji ja s k iń  —  m g r inż. B. G o c h ,  
sek c ji b io log icznej —  p ro f. d r  K. K o w a l s k i .

Po k ażd y m  z re fe ra tó w  ro z w ija ła  się  p rzew ażn ie  
żyw a i  rzeczow a d y sk u s ja . S zczegó ln ie  d y sk u to w an e

W ycieczka n au k o w a  w  dn iu  8 . X. 1967. P ro f. d r St. 
D ż u ł y ń s k i  o b ja śn ia  genezę te ra s  sk a ln y ch  w  do

lin ie  P rą d n ik a . — F o t. R. G rad z iń sk i

b y ły  p ro b lem y  rozw o ju  geom orfo log icznego  obszarów  
k raso w y ch  i jask iń .

W ieczorem  w  dn iu  7. X . odbyło się sp o tk a n ie  to 
w arzy sk ie , po łączone z lam p k ą  w in a  i w y św ie tlan iem  
3 film ów  p ro d u k c ji fra n c u sk ie j o te m a ty c e  ja sk in io 
w ej.

W dn iu  8 . X. uczestn icy  S y m p o zju m  b ra li  udział 
w  w ycieczce  nau k o w ej w  okolice K rak o w a , k tó rą  p ro 
w ad z ili d r R. G r a d z i ń s k i  i p ro f. d r S ta n is ła w  
D ż u ł y ń s k i .  W k am ien io łom ie  w  B odzow ie dem on
s tro w an e  by ły  fo rm y  kopalnego  k ra s u  w ypełn ionego  
ro zm y ty m i o sadam i g ó rn e j k red y . W  okolicy J e rz m a 
now ic p rzed s taw io n o  p o g ląd y  n a  te m a t ro zw o ju  rzeź 
by  te j części W yżyny K rak o w sk ie j, a  w  do lin ie  P rą d 
n ik a  zapoznano  u czes tn ik ó w  w ycieczk i z w y n ik am i 
b ad ań  n a d  te ra sa m i sk a ln y m i. D y rek to r O jcow skiego 
P a rk u  N arodow ego inż. M arce lin  M e ł g e s p rz e d 
s ta w ił p ro b lem y  ochrony  p rzy ro d y  i w łaśc iw ego  za
bezp ieczen ia  ja sk iń  o ra z  o p row adza ł u czestn ików  S y m 
pozjum  po o tw a rty m  n ied aw n o  M uzeum  OPN. W jego 
to w arzy s tw ie  zw iedzono n as tęp n ie  ja sk in ię  Ł o k ie tk a , 
w  k tó re j d r R. G r a d z i ń s k i  d em o n s tro w ał p ię k 
n ie  ro zw in ię te  fo rm y  m ean d ró w  w cię tych  w  sk a ln e  
dno k o ry ta rzy .

W S ym pozjum  w zię ło  u d z ia ł 53 osoby, m. in . p rz e 
b y w a jący  w  ty m  czasie  w  K ra k o w ie  p raco w n icy  In 
s ty tu tu  K rasow ego  w  P o sto jn e j p ro f. d r  F ra n c e  H  a b e, 
d r  P e te r  H  a b i ć, d r R ado  G o s p o d a r i ć ,  d r B oris 
S k e t  oraz A lojz V a d n  j a 1, a ta k ż e  dw oje sp e le 
ologów  sło w ack ich , inż. P a v e l P  i t  o ń  a k  i H an a  
B a k o l a r o v a .

W  p ra c a c h  o rg an izacy jn y ch  zw iązanych  z p rzy g o to 
w an iem  i p ro w ad zen iem  Sym pozjum  b ra li udzia ł: 
J a n u sz  B a r y ł a ,  p ro f. d r K . K o w a l s k i ,  W iesław  
M a c z e k ,  d r  A.  R a d o m s k i ,  dr  Z. W ó j c i k  
o raz  n iżej podp isany .

W ydaje  się, że zarów no  pod  w zg lędem  te m a ty k i r e 
fe ra tó w  głów nych , c h a ra k te ru  in n y ch  re fe ra tó w  i k o 
m un ika tów , zastosow anego  try b u  o b rad , ja k  też  i spo 
sobu  o rgan izac ji, tego roczne S ym pozjum  uw ażać  
m ożna za w  p e łn i udane . Z tre śc i w yg łoszonych  re f e 
ra tó w  o raz  z w ypow iedzi w  d y sk u s jach  w y n ik a , że 
różn o ro d n e  p ro b lem y  zw iązane  z k ra se m  i‘ ja sk in ia m i 
są p rzed m io tem  b a d a ń  lub  żyw ego za in te re so w an ia  
szeregu  osób w  P o lsce  re p re z e n tu ją c y c h  ró żn e  dyscy 
p liny  naukow e. B yłoby  rzeczą  n iezw y k le  p ożądaną , by 
p ro je k t o p u b lik o w an ia  w yg łoszonych  n a  S ym pozjum  
re fe ra tó w  g łów nych  i s treszczeń  pozosta łych  r e f e r a 
tó w  w  p ro b lem o w y m  zeszycie „K osm osu” doczekał się 
szybk ie j re a liz a c ji.

T em a ty k a  przyszło rocznego  S y m pozjum  i m ie jsce  
jego  odbycia  n ie  zosta ły  jeszcze ściśle usta lone . P o 
stanow iono  n a to m ia s t, że p ro je k to w a n e  początkow o 
n a  p rzy sz ły  ro k  sym pozjum  pośw ięcone p rz e d s ta w ie 
n iu  po lsk iego  do robku  w  zak res ie  b a d a ń  k raso w y ch  
i speleo log icznych  odbędzie  się w  W arszaw ie  w  1969 
roku .

R. G r a d z i ń s k i
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L I S T Y  D O  R E D A K C J I

Nietypowy amplexus u żaby trawnej

N o rm a ln ie  k o p u la c ja  u  w iększości p łazó w  bezogo- 
now ych  p rzeb ieg a  w  te n  sposób, że sam iec  „ sied z i” n a  
g rzb iec ie  sam icy , i p rz e d n im i ła p a m i o b e jm u je  ją  
u n a sad y  je j p rz e d n ic h  łap . P a lc e  p rz e d n ic h  ko ń czy n  
sam ca  sp la ta ją  się  n a  b rz u c h u  sa m ic y  i m o d ze lam i s i l
n ie  w  o k re s ie  godow ym  p o w ięk szo n y m i sam iec  u g n ia 
t a  je j b rzuch . P o  k ilk u  d n iach  sam ica  s k ła d a  sk rz e k , 
k tó ry  je s t  w  tr a k c ie  znoszen ia  z a p ła d n ia n y  p rz e z  sa m 
ca . D ość często  m ożna  w  te j g ru p ie  p łazó w  sp o tk a ć  
w ięcej n iż  jed n eg o  sam ca  w  s ta n ie  a m p le x u s  z je d n ą  
sam icą . I  ta k  22. I I I .  1967 z łap a łem  w  s ta ro rz e c z u  R u 
d aw y  w  C h ełm ie  pod  K ra k o w e m  sam icę  żab y  t r a w 
n e j  R a n a  tem p o ra r ia  L in n aeu s , 1758 w  s ta n ie  a m p le x u s  
z tr z e m a  sam cam i. D w a  sa m c e  trz y m a ły  sam icę  od 
s tro n y  g rzb ie to w e j, a  je d e n  p rzy czep io n y  b y ł po  s t ro 
n ie  b rzu szn e j. W w o rk u  h e rp e to lo g iczn y m  d w a  sam ce  
p u śc iły  sam icę , trz e c i n a to m ia s t d a le j p o zo s taw a ł z n ią

w  s ta n ie  a m p le x u s . S a m ic a  m ia ła  825 m m  długości, 
a  sam iec  700 m m . S am iec  p rzy czep io n y  b y ł od s tro n y  
b rz u sz n e j sam icy  (a n ie  ja k  to  je s t n o rm a ln ie  po s tro 
n ie  g rzb ie to w e j) , a  jego  p a lc e  p rzed n ich  ła p  sp la ta ły  
s ię  n a  g rzb iec ie  sam icy  m n ie j w ięcej n a  lin ii łączące j 
oczy , p rz y  czym  m odzele  ta k  s iln ie  n a c isk a ły  n a  sk ó rę  
g rz b ie tu  sam icy , że w  ty m  m ie jscu  p o w sta ły  d u że  r a 
ny . W  czasie  p ły w a n ia  w  a k w a riu m  sa m ic a  b y ła  p r a 
w ie  ca ły  czas pod  w odą , a po około 5 g o dz inach  p ad ła . 
S am iec  je d n a k  n a d a l  ją  trzy m a ł. U siło w a łem  ro zd z ie 
lić  p a rę , a le  u śc isk  sa m c a  b y ł ta k  s iln y , że n ie  udało  
m i s ię  te g o  zrobić. T ak i s ta n  trw a ł do 25 m a rc a , a w ięc  
tr z y  dn i. D op iero  tego  d n ia  sam iec  p u śc ił „ p a r tn e rk ę ”.

J a k  z teg o  w id ać , u  sam ca  p opęd  p łc io w y  b y ł ta k  
s iln y , że n ie  zw ra c a ł on uw ag i n a  to , że sam ica  n ie  
w y k o n u je  ju ż  żad n y ch  ru ch ó w , a p u śc ił ją  dop iero  
w te d y , g d y  p ro ces  s k ła d a n ia  sk rz e k u  p o w in ien  ju ż  być 
zakończony .

A. Ż y ł k a

K O M U N I K A T Y

Rozstrzygnięcie konkursu botanicznego pt. Strukturalna i funkcjonalna organizacja 
komórki

D n ia  23. X . 1967 r .  ju r y  k o n k u rs u  p t. S tr u k tu r a ln a  
i fu n k c jo n a ln a  organ izac ja  k o m ó rk i  p rzy zn a ło  n a g ro d y  
n a s tę p u ją c y m  b o tan ik o m :

1. Doc. d r  M a r ia  O l s z e w s k a  i B a rb a ra  G a 
b a r a  (K a te d ra  A n a to m ii i  C y to log ii R o ślin  U n iw e rsy 
te tu  Ł ódzkiego) —  za p ra c ę  p t .  B a d a n ia  c y to g e n e ty c zn e  
i a u to ra d io g ra fic zn e  ro sn ą cych  w ło śn ikó w .

2. Doc. d r  B o h d an  R o d k i e w d c z  d doc. d r  E u 

g e n ia  M i k u l s k a  (K a te d ra  A n a to m ii i  C y to log ii R o
ślin  U n iw e rsy te tu  Ł ódzkiego) — za p ra c ę  p t. U ltra -  
s tr u k tu r a  w o re c zk a  za lą żko w eg o  L il iu m  regale.

3. Doc. d r  M a r ia n  R y c z k o w s k i  (K a ted ra  F iz jo 
log ii R o ślin  U n iw e rsy te tu  Jag ie llo ń sk ieg o  w  K ra k o 
w ie) —  za p ra c ę  p t .  N ie k tó re  fizy k o c h e m ic z n e  i f i z jo 
log iczne  p ro b le m y  ro zw o ju  za lą żk a  i za rodka .

K. Sw.

W S Z E C H Ś W I A T
R ed ak to r N aczelny : K az im ie rz  M aślank iew icz , z -ca  nacz. red .: Z y g m u n t G rodziń sk i, red ak to rzy  działow i: 

F ranc iszek  G órsk i i Jó ze f H urw ic , s e k re ta rz  re d a k c ji: K az im ie rz  M aroń 
A dres red ak c ji: K rak ó w , ul. P o d w a le  1, p a r te r , te l. 229-24

P A Ń S T W O  W E  W Y D A  W  N I C T  W  O N  A U K O  W E  —  O D D Z I A Ł  W  K R A K O  W I E ,  ul. SM O LE Ń SK  14 
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A D R ESY  O D D ZIA ŁÓ W  PO L. TOW . PR ZY R O D N IK Ó W  IM. K O PE R N IK A

B ydgoszcz
G d ań sk -W rzeszcz
K ato w ice
K rak ó w
L u b lin
Łódź
O lsz ty n -K o rto w o
P o zn ań
P u ła w y
Szczecin
T o ru ń
W arszaw a
W rocław

Al. O sso lińsk ich  12
A l. Z w y c ięs tw a  42, Z -d  B iologii AM
ul. Jag ie llo ń sk a  28
u l. P o d w a le  1
ul. A k ad em ic k a  10, K a te d ra  B o tan ik i W SR 
P a rk  S ienk iew icza
W yższa S zko ła  R oln icza, Zakł. C hem ii Og. b lok  38 
u l. G ru n w a ld zk a  189, In s ty tu t  O ch rony  R oślin  
O sad a  P a łaco w a
Al. P o w stań có w  72, Z ak ład  M edycyny  S ądow ej

■ ul. S ienk iew icza  30/32
■ P a ła c  K u ltu ry  i N au k i p ię tro  19, pok. 1916 

u l. C ybu lsk iego  30, I  p.

Z A W I A D O M I E N I E

Redakcja posiada niżej wyszczególnione num ery czasopisma ,,W szechświat” do sprzedaży:

ro k  1945 n r  n r  3 po 0.72 za eg zem p la rz
„ 1946 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6  po 0.72 za eg zem p larz  (kom plet)
„ 1947 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6 , 7, 8 , 9, 10 po 0.72 za egzem plarz  (kom plet)
„ 1948 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6 , 7, 8 , 9, 10 po 0.72 za egzem plarz  (kom plet)
„ 1949 „ „ 5, 7, 8 , 9, 10 po 0.72 za  egzem plarz  *
„ 1950 „ „ 6 , 10 po  0.72. za  egzem plarz
„ 1951 „ „ 1, 2, 5, 6 , 7, 8 , 9, 10 po 0.72 za egzem plarz
„ 1952 „ „ 3— 6 , 7— 10 (łączone po 4 egz.) po 4.80 za  egzem plarz
„ 1954 „ „ 9— 1 0  (łączone 2  egz.) po 8 .— za egzem plarz
„ 1955 „ „ 3, 4, 5, 6 , 7, 12 po  4.—  za egzem plarz
»ł „ „ 8 — 9, 1 0 — 1 1  (łączone) po 8 .— za  egzem plarz
„ 1956 „ „ 1 ,  2, 3, 4, 5, 5, 7, 8 , 9, 10 po 4.— za egzem plarz
>> „ „ 1 1 — 1 2  (łączony) po  8 .—  za  egzem plarz  (kom plet)
„ 1957 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6 , 7, 10, 11, 12 po 6 .— za egzem plarz
» „ „ 8 —9 (łączony) po  1 2 .—  za egzem plarz  (kom plet)
„ 1958 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6 , 9, 10, 11, 12 po 6 .— za  egzem plarz
»ł „ „ 7— 8  (łączony) p o l 2 .— za  egzem plarz  (kom plet)
„ 1959 „ „ 1 ,  2, 3, 4, 5, 6 , 9, 10, 11, 12 po 6 .— za egzem plarz
»» „ „ 7—8 (łączony) po  13.—za egzem plarz  (kom plet)
„ 1960 „ „ 1 ,  2, 3, 4, 5, 6 , 7, 8 , 9, 10, 11, 12 po 6 .—  za  egzem plarz
„ 1961 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6 , 9, 10, 11, 12 po 6 .— za egzem plarz
ł» „ „ 7— 8  (łączony) po  1 2 .— za  egzem plarz  (kom plet)
„ 1962 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6 , 9, 10, 11, 12 po 6 .— za  egzem plarz
»ł „ „ 7— 8  (łączony) po  1 2 .—  za  egzem plarz  (kom plet)
„ 1963 „ „  2, 3, 4, 5, 6 , 9, 10, 11, 12 po 6 .—  za egzem plarz

„ „ 7— 8  (łączony) po  1 2 .—  za  egzem plarz
„ 1964 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6 , 9, 10, 11, 12 po 6 .— za egzem plarz
ł» „ „ 7— 8  (łączony) po 1 2 .— za  egzem plarz  (kom plet)
„ 1965 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6 , 9, 10, 11, 12 po 6 .— za  egzem plarz

„ „ 7— 8  (łączony) po  1 2 .— za egzem plarz  (kom plet)
„ 1966 „ „ 1 ,  2, 3, 4, 5, 6 , 9, 10 po  6 .—  za  egzem plarz
»> „ „ 7— 8  (łączony) po  1 2 .—  za  egzem plarz
„ 1967 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6 , 9, 10, 11, 12 po 6 .— za egzem plarz
>» „ „ 7— 8  (łączony) po 1 2 .— za egzem plarz
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CZASOPISMA „WSZECHŚWIAT” — MIESIĘCZNIK

Prenum eratę na kraj przyjm ują urzędy pocztowe, listonosze oraz Od
działy i Delegatury „Ruch”.

Można również dokonywać w płat na konto PKO, n r 4-6-777 Przed
siębiorstwo Upowszechnienia Prasy i Książki „Ruch” w Krakowie, 
ul. Worcella 6.
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Worcella 6, konto PKO, n r 4-6-777.

Bieżące num ery można nabyć lub zamówić w księgarniach „Domu 
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